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Premier E. Osóobka-Morawski .do Polaków za granicą 


Przed mikrofonem Polskiego Radia 
Premier Rządu Jedności Narodowej 
Osóbka.Morawski wygłosił następujące 
przemówienie: | 
Terror okupanta niemieckiego, pragnie- 
nie dalszej walki z wrogiem, zapędzenie 
do przymusowych robót i różnorodne ko- 
leje losu wypędziły liczne rzesze Polaków 
z własnego kraju na emgirację. Emigracja 
ta jednak w swej większości, nawet z da- 
la od kraju, dobrze wypełniła swój obo- 
wiązek wobec kraju, walcząc u boku alian 
tów w polskich formacjach wojskowych, 
pracując w fabrykach, czy nawet pobiera- 
jąc Nauki; w szholach 3 uniwersytetach. 

Po oswobodzeniu kraju należało jak 
najrychlej wrócić do swoich, ażcby tu. 
taj razem odbudowywać niepodległe pań- 
stwo, co jest nie mniejszym naszym obo. 
wiązkiem, niż miniona walka o jego uwol- 
nienie. Tak też część naszej emigracji po- 
stąpiła. Bardzo wielu żołnierzy i osób cy- 
wilnych wróciło do kraju i stanęło wspól- 
nie z nami do twórczej pracy, ale jeszcze 
pokaźna liczba Polaków pozostała w róż- 
nych krajach, z których część opóźnia 
swój powrót, część waha się z decyzją, a 
niektórzy nawet nie mają zupełnie zamia. 
ru powrócić do Ojczyzny. To ujemne dla 
kraju naszego zjawisko wypływa z jednej 
strony  niedocenianie  palącej potrzeby 
waszej w Ojczyźnie, z drugiej strony wsku- 
tek nieuczciwej i kłamliwej propagandy, 
przedstawiającej stosunki w kraju w naj- 
gorszym Świetle. 


ODCZUWAMY BRAK RĄK DO PRACY 


Wskutek wymordowania przez Niemców 
kilku milionów obywateli polskich, przy 
czym wymordowano najaktywniejsze jed- 
nostki, odczuwamy tutaj duży brak rąk 
i mózgów do pracy przy odbudowie kraju. 
Brak nam przede wszystkim wszelkiego 
rodzaju robotników fachowców oraz wszel. 
kiego rodzaju pracowników umysłowych, 
inżynierów, techników, lekarzy, prąwni- 
ków, nauczycieli, profesorów, urzędników, 
oficerów, podoficerów, księży i t. d. Toteż 
ze szczególną radością witamy w kraju 
każdy okret, każdy transport repatriantów 
z zachodu, nie tylko jako swoich braci, 
ale również jako tych, którzy nam pomo. 
gą odbudować zniszczenia kraju i naszego 
niepodległego państwa. 

Ci, którzy już powrócili, mogli się na- 
ocznaie przekonać, że spotkali najbardziej 
serdeczne przyjęcie i szybką możność ucz- 
ciwej, radosnej dla każdege patrioty pra- 


c” dla swego kraju, dla przyszłości swego 
narodu, | TREE PĘD A 


Z Z A Z A Z ARE W A O R Z I ZZO. 
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ODBUDOWA KRAJU POSTĘPUJE 
NAPRZÓD 


Nie ma u nas w kraju jeszcze dobroby- 
tu, ale wre gorączkowa praca i następuje 
ciągła poprawa naszej sytutacji politycz- 
nej, co nawet wprawia w zdumienie cu- 
dzoziemców i budzi szacunek dla żywotno- 
ści naszego narodu. ' 


Warszawa, która była jednym wielkim 


rumowiskiem, dźwiga się do życia i jest 


wie wszystkie w pełnym ruchu. W wielu 
dziedzinach produkcji przekroczyliśmy 


już znowu w pełni naszą stolicą, w które) | stan przedwojenny, jak np. w węglu, elek- 


murach mieszka i pracuje z górą 500 ty- 
sięcy mieszkańców. Na Wybrzeżu oraz w 
licznych portach naszych wre gorączkowa 
praca. Fabryki, które ocalały i które o- 
siągnęliśmy na Ziemiach Zachodnich, pra- 
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Prem. Fządu Jedn. Nar. Edward Osóbka-liforawski 


Ministerstwo Skarbu  rozesłało 
sprawie odprawy mienia repatriantów: 


"NIENIE REPATRIANTÓW NIE PODLEGA GLENIU 


do wszystkich placówek celnych okólnik w 


„Nawiązując do zarządzenia z dnia 30.X1.1945 r. L.D.IV.57587/1/45 Minister- 
stwo Skarbu dodatkowo wyjaśnia, że przewożone przez repatriantów mienie cho- 
ciażby z zawartością nowych towarów, odprawiane przy zastosowaniu postanowień 
art. 22 ust. II p. 13 prawa celnego, nie podlega w myśl art. 30 ust. 8 prawa celne- 


go ograniczeniom przywozowym. 


Jednocześnie Ministerstwo Skarbu wyjaśnia, że wobec niezorganizowania do- 
tychczas wszędzie zagranicznych placówek Rzeczypospolitej Polskiej, można w ce- 
lu zastosowania jak najdalej idących ułatwień àla repatriantów, poza zaświadcze- 
niami, wystawionymi przez urzędy zagraniczne Rzeczypospolitej Polskiej, uznawać 
również inne dokumenty, z których będzie wynikać, że dana osoba powraca do 


kraju. W tym wypadku nie należy już wymagać dokumentu stwierdzającego, że 
przywożone przedmioty, stanowią mienie repatrianta",, GT" FZ 


i 


x+ 


tryczności i t. d. 


Pomimo dużych zniszczeń nasze życie 
naukowe i kulturalne kwitnie lepiej niż 
przed wojną. W szkołach wyższych dzię- 
ki bezpłatnej nauce i szeroko stosowanej 
zasadzie udzielania stypendiów, w ubieg- 
łym roku  przekroczyliśmy grubo stan 
przedwojenny, a w nowym roku zapowia- 
da się dalszy poważny przyrost studentów. 
Mamy więcej gimnazjów, szkół, domów 
kultury i t. d. Każdy miesiąc naszej pra- 
cy w kraju przysosł takie zmiany na DU, 
że kiedy indziej nie osiągnęlibyśmy tego 
przez rok. 


WRACAJCIE WSZYSCY 


Rodacy! Każdy wasz miesiąc opóźnie- 
nia powrotu do kraju, to wielka strata dla 
was i dla Ojczyzny. Ludzie złej woli na- 
mawiają was do pozostania na emigracji. 
Jaka tam może was czekać przyszłość? 
Poniewierka u obcych, może nawet bezro- 
bocie albo traktowanie, jako obywateli 
drugiej klasy, a ponadto tęsknota za Ojczy- 
zną, za własną wsią, czy miastem, za ro- . 
dziną, za przyjaciółmi, za polską mową. 


Tu, w kraju, czekają was najbliżsi przy- ’ 
jaciele i pełne ręce roboty dla kraju, dla 
jego odbudowy, dla szczęścia własnego na. 
rodu, tam — tułaczka, poniewierka, tęskno- 
ta. Czyż możecie się więcej wahać? Czyż. 
tak trudno wybrać: Ojczyzna, czy tułacz. | 
ka u obcych? Wracajcie wszyscy jak naj- 
szybciej! Doznacie bratniego, serdecznego 
przyjęcia w Ojczyźnie. 
że dostać pracę. Transport wewnątrz Pol- 
ski jest zapewniony przez Państwowy 
Urząd Repatriacyjny. 


Każdy z was mo- 


W celu dopomożenią Polsce w jej odbu- 
dowie oraz w celu zapewnienia rezerwy 
żywności wszystkim powracającym, Rządy 
St. Zjednoczonych, W. Brytanii i Francji 
w porozumieniu z Rządem Polskim dostar- 
czą dwumiesięcznych racji żywnościowych 
każdemu repatriantowi, powracającemu 2a 
Niemiec pomiędzy l października a 31 grug 
nia. Te racje żywnościowe będą przydzie- 
lane oprócz normalnych przydziałów kart- 
kowych, wydawanych przez Rząd Polski 
wszystkim repatriantom i będą wydawśsne 
przez UNRRA natychmiast po przybyciu 
repatriantów do punktów rozdzielczych w 
Polsce — w Szczecinie lub Dziedzicach. 

A więc czekamy na masowy Wasz- po- d 


P boia 


wrót do kraju! ' i 
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Przed masową repatriacj 


Ostatnia sesja UNRRA, która obrado- 
wała w Genewie, dużo miejsca poświęci- 
ła sprawie deportowanych, szczególnie 
zaś deportowanym Polakom, znajdują- 
cym się na terenach niemieckich. 


Kilkuosobowa delegacja polska doma- 
gała się uregulowania sprawy repatria- 
cji, — usunięcia oficerów łącznikowych, 
mianowanych swego czasu przez Londyn, 
a szerzących kłamliwą propoganadę o rze 
czywistości Nowej Polski. — Stanowisko 
delegacji Polski poparł generalny dyrek- 
tor UNRRA, La Guardia. — La Guardia 
był w podróży po Europie, widział zni- 
szczenie Polski, ale widział też kolosalny 
wkład pracy ludności polskiej, zapoznał 
się ze stosunkami w naszym kraju i z 
tych obserwacji wysnuł jeden możliwy 
wniosek: Polacy winni wrócić do swego 
kraju, bo tu czeka ich praca, w tej 
chwili jeszcze ciężka, — ale prowadząca 
do dobrobytu w niedalekiej przyszłości. — 
Biorąc "od uwagę trudności ekonomiczne 
Polski, La Guardia zaapelował do kra- 
jów, okupujących Niemcy, by przeznaczy- 


ły dla repatriantów większe przydziały, 


które umożliwią im przetrwanie pewnego 
okresu po powrocie do Polski, — do cza- 


su urządzenia się. Stanowisko La Guar- 
dii uznali delegaci wszystkich krajów za. 


słuszne. 
Na podstawie porozumienia między 


Rządem Polskim, UNRRA i komendanta-. 


mi wojskowymi stref okupacyjnych: ame- 


rykańskiej, angielskiej i francuskiej, — 
wszyscy wysiedleni Polacy, przebywający 


w Niemczech, którzy powrócą do kraju 
w czasie od 1l-go października do 31-go 
grudnia, otrzymają, poza normalnym 


przydziałem, dwumiesięczną rację żyw- 
nościową. 


WYDZIAŁ HANI 


Reprezentantem sektora spółdzielczego w 
handlu zagranicznym jesi ustanowiony 
przez Ministerstwo Hanalu j Żeglugi Za- 
granicznej Wydział Handiu Zagr. Społem. 

Wydział ten jest jedną z dwu istnieja- 
cych w Pasce central importowo - ekspor- 
towych. . | 

Społem w tym wypadku działa samodziel 
"nie, to znaczy, że tak import, jak i eksport 
przeprowadza w ramach własnych możii- 
wości. 

Do zadań tego wydziału należy: import 
bezpośredni wszelkich artykułów spożyw- 
czych  podiegających -rozprowadzeniu w 
ramach planowej aprowizacji kraju. Dalej 
import maszyn i narzędzi rolniczych, spe- 
cjalnych urządzeń mleczarskich,  młynar- 
skich itp. oraz import nawozów sztucz- 
nych. 

W kompetencji Społem reży również im- 
port artykułów spożywczych i rolnych 
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O zawartym porozumieniu wydano 
wspólnie oświadczenie, które w dniu 27 
bm. ukazało się równocześnie w Warsza- 
wie, Londynie i Waszyngtonie, 

Głównodowodzący armią Stanów Zjed- 
noczonych w Niemczech, generał Mc Nar- 
ney, wydał do Polaków, przebywających 
jako wysiedleni w Niemczech, następują- 
ce oświadczenie: | 
OŚWIADCZENIE GEN. MC NARNEY'A 


„Celem udzielenia wam pomocy przy po 
wrocie do kraju i przy osiedleniu się tam, 
rząd Stanów Zjednoczonych dostarczy 
wam żywności, aby wam ułatwić rozpo- 
częcie nowego okresu życia. 

Wzywam wszystkich Polaków, znajdu- 


RE P A TR I A N T 


jących -się jako wysiedleni w strefie ame- 
rykońskiej w Niemczech, aby skorzystali 
z okresu, w którym przysługują extra 
6-cio dniowe racje żywnościowe, przypa- 
dające wszystkim tym, którzy powrócą 
do Polski w czasie między 1-ym paździer- 
nika a 31-ym grudnia 1946. 


Zarówno armia Stanów Zjednoczonych, 
jak i społeczeństwo amerykańskie są głę- 
boko przekonane, że wasza przyszłość jest 
w Polsce i w waszej pracy nad odbudową 
zniszczonego kraju. 


Staniecie wobec trudnych warunków 
gospodarczych w Polsce, ale wasze wa- 
runki w Niemczech będą coraz trudniej- 
sze. Jest niemożliwe dla Stanów Zjedno- 


LA GUARDIA NA TERENACH ZNISZCZONYCH PODCZAS WIZYTY 


' podlegających dystrybucji na woinym ryn- 
ku. Poza tym Społem zajmuje się równiez 
importem ryb. Poza Społem ryby importuje 
tylko Centrala Obrotu i Przetwórstwa Ryb- 
nego. 

Do artykułów spożywczych, i rolniczych. 
które sprowadza Społem z zagranicy należą 
artykuły kolonialne, owoce południowe, 
ryż, wina, nasiona strączkowe i oleiste j 
ich przetwory, dalej tłuszcze rośiinne i 
zwierzęce oraz zboża. 

Eksportuje zaś zioła, grzyby, jagody, 
przetwory i pół fabrykaty owocowe. 


Najbliższe plany importowe obejmują 
umowę ze Zw. Radzieckim na dostawę 
zbóż przez ten ostatni. W tym roku Spo- 
łem sprowadzać będzie jeszcze zboża siew- 
ne z Czechostowacji. W tej chwili przej- 
mowane są transporty owoców z Węgier. 
Równocześnie Społem przeprowadza tran- 


W RAMACH DOSTAW UNRRA P.K.P OTRZYMAŁY 
AMERYKAŃSKIE LOKOMOTYWY 


H: *5W: POLSCE. OBOK ŁA, GUARDI, WICEPREMIER MIKOŁAJCZYK. 
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zakcje eksportowe. Na pierwszy ogień po- 
szły jagody do Belgii — 3 tony; zioła leczni- 
cze 3 tony, do Anglii oraz dalsze tran- 
sporty tych artykułów do USA i Francji. 
Do Szwecji eksportowana jest w dużych 
ilościach puipa owocowa do wyrobu mar- 
molad. 

Wszysłkie te tranzakcje przeprowadzane 
są według instrukcji Min. Żeglugi i Han- 
dłu Zagr. przy czym ustalone są z góry 
uprawnienia, które określają Ścisłe rozgra- 
niczenie zakresu działań Spolem i sektora 
spółdzie!czego w stosunku do prywatnych 


i państwowych Central importowych ekspor- 


towych. 
UPRAWNIENIA EKSPORTOWE: 


Z produktów żywnościowych Społem mo 
że eksportować: cukier, przetwory i pól 
fabrykaty owocowe, konserwy, drożdże i 
ich przetwery (wyroby alkohotowe). 

W zakresie tranzakcji zawartych poza 
umowami państwowymi, Społem z inicjaty 
wy własnej może przywozić i wywozić 
wsze.kie aztykuły, którymi dysponuje o ie 
odpowiadają cne gałtunkcwo standartom 
zagranicznym i tranzakcje uznane zostaną 
za pożądane z punktu widzenia państwo- 
wego. 

Przy doborze towarów importowych w 
kem,pensacie Społem nie podlega ogranicze- 
niu co do asortymentu towarowego. 


KILKA CYFR Z DZIAŁLALNOSCI WYDZ. 
HANDLU ZAGR. SPOŁEM 


Wydział Handlu Zagranicznego Społem 
rozpoczął swą działa!noś 15 sierpnia 45 r. 
W ekresie od rozpoczęcia działa!ności tego 
Wydzialu Społem importowało ze Szwecji 
i Norwegii, śiedzi za 125 mionów zł. z 
Damm masła za 35 miuichów zł., wina z RU- 
munii į Węgier za 9,5 mil. zł. 

W toku realizacji są umowy ze Zw. Ra- 
dzieckim na dostawę przezeń zbóż ogólnej 
waniości 1 miliarda 800 milionów zł. czyti 
inaczej mówiąc na 214000 ton żyta i 60 
tys. ton pszenicy. 

Z Czechosłowacji Społem  przewidu ie 
d siawę samochodów na sumę zł 1 mliard 
100 tys, 
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czonych prowadzenie nadal i w nieskoń- 
czoność ośrodków i obozów. Emigracja 
do innych krajów nie przedstawia się na 
razie obiecująco, chociaż Stany Zjedno- 


czone usiłowały zainicjować międzynaro- 


dową akcję w tym względzie. Warunki 
osiedlenia się w jakimkolwiek kraju nie 
będą łatwe. Jest bardzo wątpliwe, czy 
wasze gospodarcze położenie w innym 
kraju było lepsze od waszych warunków 
w Polsce. 


Polska was potrzebuje. Wzywam waś. 


ponownie do powrotu do kraju, dopóki 
trwają jeszcze sprzyjające warunki atmo- 
sferyczne“. 

Organizacją specjalnych przydziałów 
zajęła się Misja UNRRA w Polsce. 

Szef Misji, gen. Charles M. Drury, wy- 
dał następujące oświadczenie: 


OŚWIADCZENIE GEN. DRURY 


„W celu zachęcenia do powrotu do Pol- 
ski Polaków, wysiedlonych z kraju, Stany 
Zjednoczone Ameryki Północnej, oraz 
Rządy Brytyjski i Francuski wyraziły w 
porozumieniu z [Rządem Polskim i 
UNRRA zgodę na dostarczenie dwumie- 


sięcznej racji żywnościowej kazdemu re- 


patriantowi, powracającemu do kraju ze. 


stref: amerykańskiej, brytyjskiej i fran- 
cuskiej. Racja ta będzie wydana każdemu 
repatriantowi przez UNRRA w momen- 
cie jego przybycia do Polski. 

Pracownicy UNRRA są obecnie zajęci 
pakowaniem tych racji żywnościowych w 
Dziedzicach i w Szczecinie i będą je oso- 
biście wręczać repatriantom po ich po- 
wrocie. Jest to dodatek ło normalnego 
przydziału żywności, udzielanego przez 
'Rzą Polski kazdemu powracającemu re- 
patriantowi. ri o 

My, w UNRRA. jesteśmy zdania, że 
wszyscy wysiedleni, przebywający w obo- 
zach w Niemczech, powinni jak najszyb- 
ciej powrócić do kraju, gdzie ich obec- 
ność jest tak bardzo potrzebna. UNRRA 
jest przekonana, że powracający repa- 
trianci będą nie tylko najżyczliwiej po- 
witani, ale, że ich powrót jest żywym 
pragnieniem Rządu Polskiego ze wzglę- 
du na ich pomoc przy olbrzymim dziele 
odbudowy kraju. ; 

PRACA W POLSCE JEST CIĘŻKA, 
A WARUNKI BYWAJĄ NIEJEDNO- 
KROTNIE TRUDNE, ALE W ŻYCIU 
GOSPODARCZYM POLSKI JEST MIEJ- 
SCE DLA KAŻDEGO, PODCZAS GDY 
PRZYSZŁOŚĆ OSÓB, KTÓRE PCZO- 
STANĄ ZAGRANICĄ JAKO WYSIE- 
DLENI, JEST NIEPEWNA". 


PRZYGOTOWANIA W SZCZECINIE 
I DZIEDZICACH 


Szef Wydziału Opieki Społecznej Misji 
UNRRA w Polsce, Roland Berger. zaj- 
muje się od trzech tygodni organizacją 
zwiększonego zespołu personelu UNRRA 
w Dziedzicach i Szczecinie, miejscach 
wjazdu osób wysiedlonych, powracają- 
cych z Niemiec. W czasie od 1-go paź- 
dziernika do 31-go grudnia każdy polski 
repatriant, przybywający do tych miei- 
scowości otrzyma od UNREA paczki z 
żywnością, która dostarczana jest przez 
trzy armie okupacyjne. Każda paczka be- 
dzie ważyć od 75 do 95 funtów. Opakowa- 
nie dla pierwszych 20.000 paczek dostar- 
czono samolotami UNRRA z Londynu. 

Placówki etapowe poczyniły odpowizd- 
nie przygotowania, Ministerstwo Komu- 
nikacji postawi do dyspozycji repatrian- 
tów specjalny tabor kolejowy. — Polska 
chce swym rodakom, powracającym po 
7-letniej tułaczce jak najbardziej ulżyć 
1.owygody nod >ży ——chec przyjąć svzych 
synów jak matka. 
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IW związku z porozumieniem, za- 
warlym między Rządem Polskim. 
UNRRA i komendanłami wojskowy- 
mi niemieckich stref okupacyjnych— 
w sprawie przyśpieszenia repatriacji 
i przydziałem specjalnych racji dla 
repatriantów (o czym piszemy na str. 

2) — zwróciliśmy się po bliższe wy- 
jaśnienie do szefa Misji UNRRA w 
Polsce, generała Drury. 


PYTANIE. Na ostatniej Sesji 
UNRRA w Genewie złożył Dyrektor 
La Guardia oświadczenie, iż repa-. 
trianci, wracający do Polski zaopa- 
trywani bedą przez Władze UNRRA 
w żywność na 60 dni. Pragnęlibyś 
my dowiedzieć się, od kiedy i w ja- 
ki sposób repatrianci otrzymywać 
będą te przydziały. 

ODPOWIEDŹ. Ci repatrianci, po- 
wracający z Niemiec, którzy wy- 
ruszą w drogę powrotną począw- 
października br., otrzy- 
mają 60-dniową rację żywnościową, 


dostarczoną im przez francuskie, 
brytyjskie i amerykańskie Władze 
Okupacyjne. 

PYTANIE. Czy przydziały te 


wydzielane bedą na terenach nie- 
mieckich, czy dopiero na punktach 
etapowych w Polsce. 


ODPOWIEDŹ. Przydziały te bę- | 


da wydawane repatriantom z chwi- 
lą przybycia do punktów odbior- 
czych w Szczecinie i Dziedzicach. 

PYTANIE. Kto zajmuje się or- 
ganizają rozdziału? 

ODPOWIEDŹ. Racje żywnościo- 
we będą wydawane przez oddziały 
UNRRA w punktach odbiorczych. 


Na sesji Krajowej Rady Narodowej zo- 
stała powzięta uchwała, wyrażająca woj- 
sku podziękowanie za: 


1) Rozminowanie kraju, 


2) Udział w akcji siewno - żniwnej, 
na Ziemiach Odzyskanych, 


3) Udział w zagospodarowaniu i zespo- 
leniu Ziem Zachodnich z Macierzą. 
że 
żołnierze, podoficerowie, ge- 
nerałowie Wojska Polskiego, którzy brali 


„Krajowa Rada Narodowa uważa, 


oficerowie i 


udział w akcji zagospodarowania Ziem Od- 
zyskanych oraz w rozminowaniu kraju do- 
brze zasłużyli się Ojczyźnie“ — głosi w za. 
kończeniu uchwała K.R.N. 


Oto niektóre cyfry: i 


Oddziały wojskowe zaorały ponad 
107 tys. ha, z czego 102 ha na Zie- 
miach Odzyskanych. W wiosennej 
akcji siewnej wojsko zasiało ponad 
95 tys. ha, z czego na Ziemiach 
Odzyskanych ponad 91.000 ha. 
W akcji żniwnej oddziały wojskowe 
skosiły ponad 129 tys. ha i zwiozły 
plony sponad 100 tys. ha. W bieżą- 
cej akcji siewnej Wojsko  zaoruje 
05 tys. ha. Akcję rozminowania 
kraju przeprowadzono na obszarze 
250 tys. km. kw. Zdjęto ponad 12 


PYTANIE. Czy mógłby nam Pan 
Generał podać w przybliżeniu, ile 
otrzyma najróżnorodniejszych pro- 
duktów rodzina repatrianta, składa- 
jąca się z czterech osćb? 

ODPOWIEDŹ. Rodzaj i ilość 
żywności będzie ulegać nieznacz- 


nym odchyleniom w zależności od 
dostarczających jej Władz Okupa- 
cyjnych. Następująca racja żywno- 
ściowa dla czterech osób, która bę- 
repatriantom 


dzie wvdawana ze 


Mięso w puszkach 4,8, 
Masło 3,6, 

Mleko w proszku 1,92, 
Cukier 6 kg, 

Jarzyny suszone 9,6. 


PYTANIE. Czy repatrianci będą 
mieli zapewnione środki transpor- 
towe, aby otrzymane produkty prze- 
wieźć bez trudności z punktów eta- 
powych do swych miejsc zamiesz- 
kania. 


Sześć misgi UWusstAA w Polsce gem. Kdecseug 


strefy Brytyjskiej 

jako przykład. 
Maka 725kg; 
Ast.»«żywn.. 19,2, 
(prawdopodobnie strączkowe) 


jest tu podana 


milionów min i zebrano ponad 27 
milionów sztuk amunicji. W akcji 
tej poległo 367 żołnierzy i oficerów, 
rannych hyło 521. 


Flota polska rośnie 


Do portów naszych wpływają nowe je- 
dnostki naszej floty. Są to statki rewin- 
dykowane z Niemiec, należące się nam z 
tytułu rewindykacji wojennych, względ- 
nie zakupione za granicą. 


Wczoraj powrócił do Gdanska delegat 
Głównego Urzędu Morskiego, ktp. Kubi- 
na i wprowadził do portu zespół jedno- 
stek taboru pływającego. Zespół składa 
sie z jednostek. zabranych w Gdańsku i 
Gdyni przez Niemców oraz jednostek, za- 
kupionych ma poczet pożyczki amerykań- 
skiej z demobilu. 

Z jednostek, zabranych przez Niem- 
ców, wpłynęła do portu pogiębiarka „No- 
wa Draga“ i holownik „Delfin“. Z demo- 
bilu amerykańskiego — holownik „Rekin“ 
przywiózł pływające warsztaty repara- 
cyjne z Le Havru. Poza tym przybył nam 
taukowiec motorowy „Er-175* o nośności 
1.468 ton. Będzie on służył do przewozu 


nafty i benzyny. 


ODPOWIEDŹ. Otrzymaliśmy ze 
strony Rzadu Polskiego zapewnie- 
nie, że odpowiednie środki transpor- 
towe zostaną oddane do dyspozycji 
z uwzględnieniem miejsca na tę 
żywność. | 

PYTANIE. Czy przydziały UNRRA 
zastąpić mają zasiłki i przydziały 
wypłacane przez Władze Polskie re- 
patriantom, czy też dostaje je re- 
patriant niezależnie od tamtych. 


ODPOWIEDŹ. Otrzymaliśmy ze 
strony Rządu Polskiego zapewnie- 
nie, że racje te każdy repatriant 
otrzyma niezależnie od normalnęgo 
przydziału i kartek żywnościowych. 


PYTANIE. Czy Władze Polskie 
złożyły w tym kierunku jakieś oś- 
wiadczenie? 


ODPOWIEDŹ. Deklaracja Pre- 
miera odnosząca się do powyższe- 
go planu zawiera odpowiedni ustęp. 


PYTANIE. Pozwoli Pan Generał, 
iż przy tej sposobności podzielimy 
sie z naszymi czytelnikami danymi 
o pracy UNRRA w Polsce, którą 
kieruje Pan Generał zdaje się od 
początku. 


ODPOWIEDŻ. Całkowity pro- 
gram UNRRA dla Polski (z wyłącze- 
niem kosztów opieki nad osobami 
wysiedlonymi poza Polskę) opiewa 
na sumę 474.000.000 dol. z czego 
ponad 180.000.000 dol. będzie wy- 
dane na zakup środków żywnościo- 
wych. Pozostałość. będzie rozdzie- 
lona pomiędzy odbudowę przemy- 
siu, rolnictwa, odzież, tekstylia i 
obuwie oraz pomoc sanitarną. 


Wszystkie towary UNRRA są 
przywożone do Polski. i oddawane 
bezpłatnie Rządowi, który ‘zajmuje 
się ich rozdziałem. Pomimo, że 
większość prac UNRRA zakończy 


UNRRA w Polsce gen. Drury 


się z końcem grudnia br., odpo- 
wiednie czynności będą kontynuowa- 
ne w celu przyjęcia poważnych ilo- 
ści dostaw UNRRA, które nadejdą 
po tym terminie, a które po ich za- 
mówieniu, są obecnie produkowane 
względnie załadowywane. 


PYTANIE. Wśród jakich warstw 
narodu polskiego rozprowadzane są 
dary UNRRA. 


ODPOWIEDŹ. Można powiedzieć, 
że wszystkie warstwy narodu pol- 
skiego korzystają bezpośrednio al- 
bo pośrednio z dostaw UNRRA. 
Niemniej jednak w zasadzie bezpo- 
średnio korzystają głównie ci, któ- 
rzy najwięcej przyczyniają się do 
odbudowy kraju. 


PYTANIE. Czy wszystkie dary 
przesyłane przez Władze UNRRA 
do Polski rozdzielane są między 
ludność polską? Pytanie to kieruje- 
my dlatego, Panie Generale, iż. 
wśród deportowanych Polaków w 
Niemczech szerzone są pogłoski, iż 
towary UNRRA nadsyłane do Pol- 
ski, przekazywane są w dużej czę- 
ści Rosji? 


ODPOWIEDŹ. Dostawy otrzy- 
muje całkowicie ludność polska. 
Wszelkie pogłoski o wywożeniu to- 
warów UNRRA do ZSRR, które 
sprawdzaliśmy okazały się bezpod- 
śtawne i w żadnym wypadku nie 
stwierdziliśmy, aby towary UNRRA 
szły do ZSRR. 


PYTANIE. Czy napotyka Pan 
Generał, względnie placówki Mu 
podległe na jakieś trudności pracy 
w Polsce. j 


ODPOWIEDŹ. Napotykano na po- 
ważne trudności wynikające ze 
zniszczenia wszelkich urządzeń do- 
konanego przez Niemców. Ale ani 
naród polski ani Rząd Polski nie 
robia żadnych. trudności przy wyko- 
rywaniu naszej pracy. Przeciwnie, 
spotykamy się i mam nadzieję, że 
nadal będziemy się spotykać, z jak 
najpełniejszą współpracą. 


PYTANIE. Przebywając w Pol- 
sce już przeszło rok jest Pan Ge- 
nerał świadkiem procesu odbudowy 
naszego kraju. Jakie są wrażenia 
Pana Generała o wynikach naszej 
pracy? 


ODPOWIEDŹ. Dzielność i praco- 
witość narodu polskiego zasługuje 
na najwyższe uznanie. A stadium 
odbudowy jakie osiągnięto tutaj 
przy pomocy tak ograniczonych 
środków jest co najmniej tak posu- 


nięte jak w jakimkolwiek innym 
kraju. 

PYTANIE. Jakie jest nastawie- 
nie UNRRA do problemu repa- 
triacji? 

ODPOWIEDŹ. Według opinii 


UNRRA nie ma przyczyn dla któ- 
rych większość wysiedlonych Pola- 
ków nie miałaby natychmiast po- 
wrócić do kraju. Jest powszechnie 
wiadomo, że wysiedleńcy są jak 
najżyczliwiej przyjmowani: w Pol- 
sce gdzie są bardzo potrzebni. Na- 
szym zdaniem osiedlenie w obcym 
kraju nie może zastąpić powrotu 
do kraju. 


Wywiad przeprowadził J. M, 


XI. sesja Krajowej Rady Narodowej, 
wyznaczona na dwa dni, — na dzień 20 
i 21 bm., — przeciągnę!a się na następne 
dwa dni. Na przedłużenie obrad wpłynę- 
ła wielogodzinna dyskusja nad planem go- 
spodarczym i nad projektem ordynacji 
wyborczej. 

Narodowy Plan Gospodarczy — jak to 
już podawaliśmy w poprzednim numerze— 
został uchwalony jednomyślnie. Również 
budżet na rok 1946 przyjęty został głosami 
wszystkich posłów. 

Trzeci dzień obrad poświęcony był de- 
bacie nad ordynacją wyborczą. Mimo, iż 
projekt ordynacji był przedmiotem dysku. 
sji w specjalnej Komisji, złożonej z przed- 
stawicieli wszystkich stronnictw politycz- 
nych, — debata na plenum K.R.N. była 
bardzo ostra i szczegółowa. Ostatecznie 


cze 


po całodziennej dyskusji, Izba uchwaliła 
ordynację wyborczą przytłaczającą więk- 
szością (304 za, 40 głosów przeciw). Naj- 
ważniejsze rozdziały ordynacji podaliśmy 
już w poprzednim numerze. 

Nadmienić przy- tym należy, iż wobec 
przyjęcia ordynacji, należy się spodziewać 
przeprowadzenia wyborów do Sejmu naj- 
później w grudniu br. 

Czwarty i ostatni dzień obrad poświę. 
cono debacie nad  dckretami, wydanymi 
ostatnio przez Rząd. Resortowi ministro- 
wie odpowiadali na interpelacje poselskie. 

Prezydent Bierut, zamykając sesję, zre- 
asuraował wyniki obrad zarówno obecnej 
sesji jak i całej dotychczasowej działalno- 
ści K. R. N. 

Oto najważniejsze ustępy końcowego 
przemówienia Prezydenta. 


Przemówienie Prezydenta Bieruta 


Zakończyliśmy obrady XI sesji Krajo- 
wej Rady Narodowej. W 4-dniowych peł- 
nych wysiłku i napięcia obradach do- 
konano wielkiej pracy: omówione zosta- 
ły podstawowe zasady, fundamentalne re- 
guły życia politycznego i gospodarczego 
naszego narodu na najbliższy okres. 

Dwie spośrćd przyjętych uchwał posia- 
dają wyjątkowe znaczenie w całokształ.- 
cie dalszej naszej pracy i wywrą niewąt- 
pliwie decydujący wpływ na dalszy roz- 
wój naszych wewnetrznych stosunków go- 
spodarczych i politycznych. 


Uchwała, zatwierdzająca 3-letni plan in- 
westycyjny i wytwórczy, stanie się pod- 
stawowym drogowskazem naszej prazy 
nac odbudowa gospodarczą Polski i przy- 
czyni się niewątpliwie do mobilizacji 
wszystkich naszych sił twórczych, do Spo- 
tegzswania wyników tego olbrzymiego wy- 
siłku, jaki naród nasz podejmuje, aby od- 
budować, rozwinąć i utrwalić podstawy na- 
szego bytu gospodarczego, a więc naszej 
siły i znaczenia wśród narodów Europy. 

Debaty na sesji wvkazałv, że, mimo 
znacznych różnic między poszczególnymi 
stronnictwami, mimo znacznych rozbieżno- 
ści między poszczególnymi klubami posel- 
skimi, ustawa budżetowa i plan 3-letni 
zostały uchwalone jednomyślnie. 
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Dom Karę 

Na pedstawie zarządzenia Piezesa Ra- 
dy Ministrów, Usóbki - Morawskiego, Zgo 
dnie z uchwała „Komisji Trzech”, za- 
twierazeną przez Prezydenta m. st. War- 
szawy, Hoiwińskiego, Dom Harcerstwa 
przy ul. Miśliwieckiej 7 został w roku ub. 
przyznany Związkowi Harcerstwa Pøl- 
skicgo. 

Dom ten zbudowany był w roku 1935— 
1936, a fundusz pomocniczy czerpany był 
wodwczas ze specjalnie wydanych znacz— 
ków pamictkowych na budowę Domu 
KBarcerstwa,które cicszzyły się dużą popu- 
larnością w społeczeństwie. 

Powołana obecnie Komisja Odbudowy, 
pod przewodnictwem harcinistrza Zy- 
gmunia Syrokomskiego, który wiele serca 
i energii wkłada w dzieło odbudowy, wy- 
dzia nich na ten cel  pięciozicrowe 
że SADY WL UNION MA E AA 
jednak w połączeniu z dwumilionowym 
funduszem, jaki Ministerstwo Odbudowy 


przeznaczyło na remont domo, a w któ- | czeka tylko na wykonanie. E 


erstwa og 


Z tej wysokiej trybuny pragnę jeszcze 
raz wobec całego świata podkreślić, że 
kwestią nie podlegającą żadnej dyskusji, 


sprawą, która zdoła skupić i zmobilizować 


e obrad 


PIACH 


Jeśli więc zachodzą tak drastyczne spo- 
ry i nieporozumienia, jakich byliśmy 
świackami na tej sesji w płaszczyżnie za- 
gadnień czysto politycznych, to musimy 
przecież przypomnieć sobie tę zdrową i 
elcmentarną prawdę, że polityka jest tylko 
odLiciem programów i kierunków gospo- 
darczych, że jeżeli istnieje zasadnicza 
zgodność programowa w dziedzinie ckono- 
mii kraju — to rozbieżność zasadnicza w 
dziedzinie polityki jest nieuzasadniona. 

Jestem przekonany, że i dzisiejsze na- 
miętne spory wokół zasad ordynacji wy- 
borczej — zostaną również z czasem Z4a- 


pomniane i uznane za nieistotne. W grun- 


cie rzeczy, jeśli porównamy uchwaloną 
przez nas ordynację wyborczą z podob- 
nymi ustawami w krajach zachodnio - 
europejskich — to z punktu wiczenią de- 
mokratyczności zasad naszej ordynacji, 
będzie ona stała niewątpliwie na jednym 
z pierwszych miejsc w takim zestawieniu. 
Nie ma więc przeszkód, ażebyśmy już 
dziś ten spór uznali za nieistotny. 

Jedno tylko czuję się w obowiązku 
oświadczyć przy tym, dlą uniknięcia 


.— may 
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wszystkie podstawowe warstwy naszego 
spoleczeństwa — jest wola niezłomna na- 
rodu polskiego do utrzymania, zagospoda- 
rowania i obrony naszych Ziem Zachod- 
nich i naszych granic nad Odrą, Nisą i 
Rałtykiem. (Burzliwe, długotrwałe okla- 
ski). Ta wola narodowa, zamanifestowa- 
na na obecnej sesji Krajowej Rady Naro- 
dowej, jest najlepszą i najmocniejszą od- 
prawą dla wszystkich tych, którzy wysu- 
wają w tej sprawie takie czy inne wątpli- 
wości. 

Cała Izba jednogłośnie uchwaliła prze- 
dłożony preliminarz budżetowy Rządu na 
1946 r. Tak samo jednomyślnie uchwalo- 
ny zogiał plan odbudowy gospodarki na- 
rodowej. Jaki jest głębszy sens tej jed- 
uomyślności w tak decydujących dla na- 
szego Państwa sprawach? s 

Jest stwierčzcniem, że kierunek rozwo- 
ju Państwa wytknięty przez Krajową Fa- 
dẹ Narodową i Rząd, jest prawidłowy, że 
droga, którą idziemy jest właściwa i słusz- 
na. 

Jest właściwa i słuszna, bowiem dała 
ona dotychczas najlepsze rezultaty, jakie 
można było osiągnąć w naszych warun- 
kach, w odbudowie kraju, odkrywa przed 
nami najświetniejsze perspektywy i roku- 
je największe nadzieje na przyszłość. 


budowiuje s 


rej to sumie mieści się część funduszów 
Ministerstwa Oświaty, nie wystarczy ra 
pokrycie olbrzymich kosztów, mimo, iż 
BGK subsydiował harcerstwo specjalną 
pożyczką. Wszelkie fundusze wynoszą w 
sumie 3.320.000 zł., a kosztorys bez niec- 
których urządzeń wewnęątrznych zamyka 
się sumą 4.509.000 zł. Nie ulega wątpliwo-. 
ści, że społeczeństwo przyjdzie z pomocą 
harcerstwu, aby uzupełnić półtora milio- 
nowy brak i umożliwić Związkowi pracę, 
opartą o mocne fundamenty. 
C©dremontowany Dom Harcerstwa be- 
dzie mieścił, podobaie jak przed wojną, 
siedzibę władz naczelnych, agend gospo- 
darczych i Harcerskie Biuro Wydawni- 
cze. Projektowana jest duża sala odczy- 
towa i teatralna, przystosowana do wy- 
świetlania filmu. Istniejący w demu taras 
arzy sali teatraincj ma być oszklony. 
Szczegółowo rozpracowaiinay projekt oszkle 
nia, opartego na konstrukcji żelaznej, 
"w 


SALA SPIEWA ROTĘ 


wszelkich nicporozumień w przyszłości. 
Nie zwracamy się i nie potrzebujemy ni- 
czyjej pomocy z zewnątrz w rozwiązywa- 
niu naszych Spraw wewnętrzno - ustro- 
jowych. Naród Polski ma pod tym 
względem przeszło 1.600-letnie doświadcze- 
nie historyczne i potrafi sobie radzić w 
tych sprawach nie gorzej od naszych 
przyjaciół, sojuszników czy Sprzymierzeń- 
ców, którzy mieliby ockoię prowadzić nas 
za rączkę i pokazywać najlepsze wzory 


demokracji. 
Jeśli dzisiaj tyle mówi się o demokra- 
tycznej zasadzie równości wszystkich 


warstw czy partii, to nie od rzeczy tę- 
dzie podkreślić, że prawo zamieszkania we 
wspólnie wybudowanym domu mają 
wszyscy, którzy wnieśli jakikolwiek udział 
w budowę domu, ale podstawą do oceny 
zasług przy wznoszeniu wspólnego domu 
jest tylko realny wkład w dzieło odbudo- 
wy. Chcę przeto wierzyć, że wszystkie 
stronnictwa polityczne z równą jedno- 
myślnością, z jaką udzieliły poparcia pla- 
nom naszej odbudowy gospodurczej, Uczy- 
nią wszystko, na co ich stać, aby pomóc 
w wielkim historycznym wysiłku nad 
realizacją uchwalonych planów. 

Być może, XI sesja, którą zakończyliś- 
wy, będzie ostatnią sesją Krajowej Rady 


= 


ię w Warszawie 


Z dużymi trudnościami zetknęli się har- 
cerze przy remoncie centralnego ogrzewa- 
nia, ponieważ jeszcze w 1944 roku Niecm- 
cy nie opróżnili na okres zimowy nie- 
czynnych przewodów, co spowodowało ich 
rozsadzenie. 


W okresie powstania Dom Harcerstwa 
służył Niemcom za bunkier, wokół któ- 
rego odbywały się zacizte walki. Natych- 
miast po przyznaniu domu harcerze z 23 
WDH zaopiekowali się nim samorzutnie. 
Dużą przeszkodą w odbudowie jest żąda- 
nie Inspekcji Budowlanej wniesienia po- 
nad 200 tysięcy zł. tytużem należności za 
zatwierdzenie planów budowlanych. Har- 
cerze zwrócili się do Prezydenta miasta 
o zwolnienie z tych opłat. 


Roboty budowlane prowadzi firma inż. 
Wł. Egert, roboty instalacji sanitarnych. 
ceutralnego ogrzewania i gazowe, firma 
Kącki, a roboty elektryczne oraz telefo- 
niczne firma Skudra 2 ad 
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Dl.tego też. bilansując Wy- 
sesji, uważam za Stosowne 


Narodowej. 

nik prac tej 
i konieczne nawiązać do całości prac na- 
szego, tymiczascwcgo parizmeniu w ciągu 


ubiegłych trzech lat i stwierdzić: 


Krajowa Rada Narodowa dobrze zasłu- 
żyła się Ojtzyźnie, wytyczając dotychcza- 
sową linię rozwojową naszego odrodzone- 
go Państwa demok.:atycznego w duchu jak 
największego poduiesienia roli i znacze- 
nia w Państwie ludu pracującego, robotni- 
ków, chłopów i pracowników umysłowych. 
Nie wątpimy, że Naród Polski będzie È 
nadal kcoczył po tej prostej i jasno wy- 
tkniętej drodze ku szczęśliwszemu jutru. 
Tyłxo na tej drodze można urzeczywistnić 
nas.e naczelne, podstawowe zadanie poli- 
tyczne, jakie Krajowa Rada Narodowa 
wysunęła już na pierwszym swym posie- 
uzeniu plenarnym — jak najszersze zjed- 
noczenie Narodu. 

Nie wyrzeliliśmy się i nigdy nie wy- 
rzekniemy się tego zadania, mimo wzma- 
gających się, od czasu do czasu, walk 
i tarć, jakich przejawem stały się między 
innymi i obrady paru ostatnica sesji KRN. 
Zdajemy sobie bowiem Sprawę, że Czasy, 
które przeżywamy, są czasami przełomo- 
wymi, że giną w nich stare i rodzą się 
nowe formy ustrojowe. Wiele z nieporo- 
zuniień i namiętności, jakie powstają 
wsród nas, znajdują wytłumaczenie w tym 
przełomowym charakterze naszych dziejów 
i chwil, które przeżywamy. Trzeba więc, 
abyśmy od kierowników i przywódców 
naszego Życia i układu politycznego Wy- 
magali głębszej wnikiiwości w warunki, 
bciźce i przyczyny, kształtujące naszą 
nową rzeczywistość. Oczywiście, nie było 
jeszcze w historii takiego przełomu, któ- 
ryby się rodził bez bólów i starć, nie by- 
ło również takiego rządu, któryby potrafił 
bcz sporów i tarć przeprowadzić zasadni- 
cze zmiany ustrojowe. Rzeczą naszą, za- 
daniem naszym, jako polityków i kierow- 
ników Państwa, jst tak pokierować jego 
losami, aby * zaoszczędzić narodowi zby- 
tecznej straty sił, aby nieuniknione star- 
cia zmniejszyć do minimum, aby Zespo- 
lić najskuteczniej w twórczym, pozytyw- 
nym wysiłku te wszystkie eiem2nty ener- 
gii narodowej, dla których busolą jest in- 


teres i przyszłość najszerszych mas ludn 
pracującczo. 

Tutaj i tylko na tej drodze winniśmy 
szukać i winniśmy znaleźć wspólny język, 
wzajemne zrozumienie, wspólny cel. Akcja 
wyborów, w okres kiórej wstąpiliśmy — 
pomimo namiętności i sporów, winna do- 
pomóc w rozwiązania tych wielkich Zza- 
dań, jakie stają dziś przed Narodein Pol. 
skim. Winra dopomóc do stabilizacji po. 
litycznej i do normalizacji stosunków 
w Polsce. Nie rozdrabniać i nie osłabiać, 
lecz jednoczyć i wzmacniać siły narcdu— 
oto jedyna słuszna i zbawienna zasada, 
w myśl kżórej kroczyliśmy skutecznie do- 
tąd na wecwanie i pod kierownictwem 
Krajowej Racy Narodowej w odbudowie 
naszego kraju i w kształtowaniu zrębów 
naszego odrodzonego Państwa. 


Zyczę Wam, Obywatele Posłowie, abyś- 
cie zasadzie tej pozostali wierni w dajszej 
swej pracy nad zabczpieczeniem Ojczyż- 
ric naszej lepszej, Świetlanej przyszłości, 
w której jednako  zainteresuwani powin- 
niśmy byc wszyscy Polacy. 
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29 września obchodzimy „Dień  Spół- 
dzielczości', który zbiega się w tym roku 
z 35-leciem Związku „Spolem*. Jubileusz 
ter będzie przez spółdzielczość polską bar- 
dzo uroczyście obchodzony zwłaszcza w 
związku z tym, że w dzisiejszej Rolsce 
spółdzielczość ma inne możliwości rozwo- 
jowe niż w Polsce przedwrześniowej i o 
wiele szersze zadania. Rozwój spółdziel- 
czości można zresztą zaobserwować na 
każdym kroku. W miastach i na wsi zwięk- 
szyła się ogromnie liczba placówek spól- 
dzielczych. W wielu wsiach są sklepy Związ- 
ku Samopomocy Chłopskiej, lub „Społem*, 
w miastach często spotyka się placówki 


oznaczone tęczowymi barwami  spółdziel- 
CZOSCI. 
W Polsce przedwrześniowej  spółdziel- 


czość nie odgrywała większej roli w ży- 
ciu gospodarczym kraju — była raczej na 
marginesie tego żydda. Obecny ustrój Pol- 
ski — to ustrój gospodarki mieszanej, skła- 
dającej się z trzech elementów — pań- 
stwowego, społecznego i prywatnego, któ- 
re muszą planowo współpracować dla od- 
budowy kraju. Państwo, przejąwszy klu- 
czowe gałęzie przemysłu, przejęło tym sa- 
mym kierownictwo życia gospodarczego. 
We wszystkich innych dziedzinach gospo- 
darki, zwłaszcza jeśli chodzi e— wymianę 
towarową między wsią a miastem i o za- 
spakajanie potrzeb gospodarczych chłopa, 
robotnika i inteligenta pracującego, szero- 
kie zastosowanie znajduje spółdzielczość. 
Przedsiębiorstwa spółdzielcze, założone i 
prowadzone przez ludność pracującą, -są 
nastawione nie na zysk, a na dobro tej lud- 
ności. Państwo kieruje całą gospodarką w 
myśl planu, a spółdzielczość w swoim za- 
kresie plan ten realizuje z szerokim u- 
względnieniem praw jednostki. 

Trzeba tu podkreślić przede wszystkim 
rolę spółdzielczości w związku z nowym 
ustrojem agrarnym Polski. Po przeprowa- 
dzeniu reformy rolnej resztówki  pofol- 
warczne zostały przekazane spółdzielniom 
gminnym Związku Samopomocy Chłopskiej, 
Spółdzielni tycn mamy już ponad 1.700, 
objęiy one w posiadanie szereg resztówek 
i prowadzą na nich zakłady wytwórczości 
rolniczej. Ponadto gminne spółdzielnie Sa- 
mopomocy Chłopskiej mają charakter uni- 
wersainy — spożywczy, wytwórczości rol- 
niczej i przemysłowo-rolnej oraz przemysłu 
pomocniczego. Wydarzeniem pierwszorzęd- 
nej wagi dla ruchu spółdzielczego w Pol- 
sce było połączenie Zrzeszenia Spółdziel- 
ni Samopomocy Chłopskiej ze Związkiem 
„Społem“, który posiadał na wsi również 
swoje liczne placówki — duże spółdziel- 
nie rolniczo-handlowe i spółdzielnie typu 
spożywczo-rolniczego. Poza organizowaniem 
zakładów wytwórczości rolnej na resztów- 
kach ważnym zadaniem spółdzielczości wiej- 
skiej jest podniesienie gospodarstw rol- 
nych przez organizowanie zakładów mle- 
czarskich i jajczarskich. Ponadto do spół- 
dzielni na wsi należy skup żywności dla 
miast oraz rozprowadzanie towarów prze- 
mysłowych wśród rolników, a przede wszy- 
stkim nawozów sztucznych, maszyn rolni- 
czych, towarów żelaznych i gospodarstwa 
domowego, włókienniczych oraz węgla. W 
„Społem“ powstał wobec połączenia ze 
Związkiem Samopomocy Chłopskiej spec- 
jalny Wydział Przemysłowo-Rolny, który 
wraz z Wdziałami Rolniczym i Mieczar- 
sko-Jajczarskim prowadzi całokształt spraw 
związanych z rolnictwem, przemysłem rol- 
nym i przemysłem pomocniczym. Koordy- 
nuje i planuje tę politykę zarówno w za- 
kresie handiu, jak i przemysłu rolnego, Ko- 
misja Wiejska Związku „Społem*, 

Jak powszechnie wiadomo, czasy powo- 
jenne, gdy wobec zniszczenia kraju lud- 
ność odczuwa brak wszelkich towarów, 
sprzyjają „grasowaniu kapitału spekulacy j- 
nego. Marża zarobków handlu prywatnego 
jest bardzo wysoka. Robotnik cieżko pracu- 
je, aby chłop mógł nabyć potrzebny mu 
plug, a na tym plugu zarabia 100 proc. 
lub więcej prywatny handel. Tylko spół- 
dzielczość może temu zapobiec. Tylko u- 
spółdzielczenie wymiany towarowej między 
wsią a miastem może sprawić, że pług 
czy nawozy sztuczne, wysłane z fabryki 
państwowej wprost do spółdzie!ni, nie sta- 
ną się przedmiotem spekulacji i dojdą do 
rak chłopa po ustalonej cenie. Tak samo spół 
dzelczość, skupując od rolników żywność, 
chren( ludność miejską przed wyzyskiem 
ze strony pośredników. 

W tej chwili istnieją w Polsce następu- 
jące centrale spółdzielcze: Związek Rewi- 
zyjny Spółdzielni R.P., Związek Gospodar- 
czv Spółdzielni R.P. „Społem“, oraz spół- 
dzielcze centrale ogrodnicze, Centrala Gos- 
p<darcza Spółdzielni Pracy Wytwórczej, 
Centrala Gospodarcza Spółdzielni Transpor= 
towo-kEkspedycyjnych, Centrala Gospodaf- 
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7> 
cza Spółdzielni Budowlanych i Centralne 
Zjednoczenie Spółdzielni Przemysłowych. 

Związek Rewizyjny wydaje orzeczenia o 
celowości, na podstawie których mogą pow- 
stać spółdzielnie, przeprowadza rewizje spół- 
dzielni, sprawuje nadzór nad nimi, pomaga 
w zakładaniu nowych placówek, dba o 
propagandę i wychowanie spółdzielcze, wy- 
daje książki i czasopisma, prowadzi szko- 
ły i kursy. 

Związek Gospodarczy Spółdzielni R. P. 
„Społem“ — to  najpotężniejsza centrala 
spółdzielcza w Polsce w całym kraju 271 
hurtowni powiatowych. poza tym specjalne 
hurtownie materiałów włókienniczych, ksią- 
zek i papieru, żelaza i węg:a. Przez te 
hurtownie rozprowadzane są po całym kra- 
ju towary produkcji spółdzielczej, państwo- 
wej, prywatnej wiejskiej i miejskiej. Wy- 
dział Rolniczy „Społem“ skupuje za pośre- 
dnictwem spółdzielni wiejskich artykuły pro 
dukcji rolnej potrzebne na zaopatrzenie lud- 
ności pracującej miast oraz do sklepów spół 
dzielni miejskich. Wydział Przemysłowo-Ro! 
ny pomaga, jak to już wspomnie!iśmy, spół 
dzielniom Związku Samopomocy Chłopskiej 
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„Spolem' - Siec placowek handlowych : przemysłowych 


bez kartek 


w prowadzeniu tysięcy wytwórni przemy- 
słowo - rolnych. Wydział Produkcji prowa- 
dzi 175 w większości dużych zakładów 
przemysłu spożywczego, w czym m. inn. 
95 młynów, 19 fabryk przetworów owoco- 
wych, 11 fabryk cukierków. „Społem“ za- 
trudnia 25 tysięcy pracowników, jego obro- 
ty wyniosą w roku bieżącym ponad 40 mi- 
liardów złotych. 


Jak się przedstawia liczbowo rozwój ru- 
chu spółdzielczego? 


Mamy w tej chwili, niespełna po dwóch 
latach niepodległego bytu, ponad  ł2.000 
spółdzielni z przeszło 2 milionami człon- 
ków. Kieruje nimi 40.000 członków  za- 
rządów, kontrolę sprawuje ponad 100.000 
członków rad nadzorczych. Zatrudniają o- 
gółem około 50.000 pracowników. Pod ko- 
niec I półrocza 1946 roku spółdzielczość o- 
bejmowała następujące komórki: 


spółdzielnie spożywców w mieście 
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spółdzielnie Samopomocy Chłopskiej 1.865 
-A rolniczo - handlowe 522 

is księgarsko - papiernicze 201 

s3 mleczarskie 769 

f oszczędnościowo pożycz. 1.128 

“ pracy í wytwórców 884 

8 mieszkaniowe 230 
różne 396 


Najbardzicj rozwija się obecnie handel 
spółdzie:czy, mający za zadanie zaspakajania 
potrzeb gospodarstw domowych w miastach 
i na wsi. W końcu kwietnia mieliśmy w 
Polsce 7.685 spółdzielczych sklepów kolo- 
nialno - spożywczych, 329 sklepów księgar- 
sko - papierniczych, 227 sklepów z artyku- 
lami żelaznymi i gospodarstwa domowego, 
58 skiepów włókienniczych, 76 specjalnych 
spółdzielczych składów opałowych itd. 

Najlepiej rozwijają się spółdzielnie w mia 
stach, zwłaszcza w ośrodkach robotniczych. 
Największą spółdzielnię spożywców w Pol- 
sce, bo posiadającą 250 sklepów, ma robot- 
nicza Łódź. Drugą co do wielkości jest Ślą- 
ską spółdzielnia spożywców, licząca 203 
sklepów. W Warszawie mamy już również 
200 sklepów spółdzielczych. 
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NA DZIEN SPÓŁDZIELCZOŚCI 


Mimo trudności rozwija się również szyb- 
ko spółdziclczość na Ziemiach Odzyskanych. 
Wykaz spółdzielni czynnych na tych zie- 
miach według stanu na | czerwca 1946 r. 
wykazuje ogółem 1.065 spółdzielni i 1.424 
sklepy spółdzielcze. Największa ich ilość 
znajduje się na Śląsku: w okręgu wrocław- 
skim 334 spółdzielnie i 464 sklepy, w okrę- 
gu katowickim 208_ spółdzielni i 1.321 skle- 
pów. Następnie idzie okręg szczeciński z 
203 spółdzielniami i 272 sklepami. 


Dla porównania podajemy, że przed woj- 
ną mieliśmy w Polsce ogółeni 4.974 sklepy 
spółdzielcze. 


O rozwoju spółdzielczości już w pierw- 
szym roku niepodległego bytu świadczy po- 
równanie obrotów spółdzielczych central go 
spodarczych w Polsce w r. 1937 i Związku 
„Społem“ w r. 1945. Porównanie to wyka- 
zuje, że obroty „Społem“ z r. 1945 wyrażo 
ne w złotych przedwojennych przewyższa ją 
trzykrotnie obroty z przed wojny Me r: 
u 


kich po!skich central gospodarczych 
inaczej obroty przedwojenne stanowią 
32,29/6 obrotów obecnych. ZAP. 
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Polski Monopol Tytoniowy zapowiada | nach i urządzeniach. wynoszących około 


zniesienie sprzedaży papierosów monopo- 
lowych na kartki wprowadzenia sprzeda- 
ży bez ograniczeń. Możliwe to jest dzię: 
ki temu, że Monopo! rozszerzył powierz- 
chnię uprawy tytoniu do 12.000 ha, co 
stanowi rekordową w dziejach Monopolu 
cyfrę. Maksymalny obszar, oddany pod 
uprawę w 1939 r., wynosił 7.000 ha. Pro- 
porcjonalnie do wzrostu obszaru uprawy 
zwiększy się obecnie zbiór surowca. Prze- 
kroczy on znacznie potrzeby naszego ryn- 
ku, tym bardziej, że urodzaj jest dobry. 
Już w październiku rb. PMT, mimo ol- 
brzymich w czasie wojny strat w maszy- 


i A m 


40 proc. stanu przedwojennego, dzięki 
wysiłkom i ofiarności robotników i kie- 
rowników technicznych, znacznie zwięk- 
szy produkcję w zestawieniu z produkcją 
bieżącą. 

Niezależnie od tego, na podstawie umo- 

wy z Buigarią, otrzymujemy 3 miliony kg 
tytoniu dla uszlacheżnienia mieszanek ty- 
toniowych oraz transporty ze Związku 
Radzieckiego i Jugosławii. 
. Stan ten pozwoli już wkrótce na znie- 
sienie sprzedaży na kartki i umożliwi pa: 
laczowi nabycie w każdym sklepie i kio- 
sku wyrobów PMT bez ograniczeń po ce- 
nach nominalnych. 
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Plantacje buraków 


Powierzchnia zakontraktowanych planta- 


śnia 1946 r. — 170.000 ha. W liczbie tej — 
126.000 ha w gospodarstwach do 50 ha, 
6.000 ha w gospodarstwach powyżej 50 ha 
i 38.000 ha w majątkach państwowych. 
Największe plantacje buraków cukrowych 
znajdują się w województwach: pomorskim, 
poznańskim, wrocławskim, lubelskim i war- 
szawskim. Województwa te obsiewają łącz- 
nie około 130.000 ha. 

Za pośrednictwem Związku Gospodarcze- 
go R. P. „Społem“ dostarczono do dyspo- 
zycji Centralnego Związku Przemysłu Cu- 
krowniczego 74.000 ton nawozów. W bie- 
żącej kampanii czynnych będzie 68 cukro- 
w'ni. 


Powierzchnia zasiewów roślin 
przemysłowych i specjalnych 


W roku bieżącym zasiano — 170.763 ha 
buraków cukrowych, 39.238 ha lnu, 32.000. 
ha rzepaku i rzepiku, 12.863 ha tytoniu, 
2.197 ha cykorii, 1.251 ha maku, 1.765 ha 
gorczycy, 24 ha soi, 39 ha słoneczników, 
6.404 ha konopi, 195 ha chmielu, 2.271 wi- 
klin, oraz 421 ha innych roślin. Ogółem za- 
siano 269.739 -ha roślin przemysłowych. 


Wynalazki w przemyśle 
włókiennicznym 


Biuro Konstrukcyjne przy Zjednoczeniu 
Przemysłu Budowy Maszyn  Włókienni- 
czych przystąpiło do konstrukcji zamraża- 
rek do oczyszczania wełny oraz nowoczes- 
„nych drukarek do tkanin włókienniczych. 
Oba te typy maszyn mają wielkie znacze- 
nie Cla rozwoju przemysłu wełnianego jak 
i dla tkactwa, tymbardziej iż są one w ca- 
łości opracowane przez polskich konstruk- 
terów. Jeżeli chodzi o oczyszczanie wełny, 
to do tej pory używano drogich chemikalii 
pochodzenia zagranicznego, przy czym sto 
sowanie tej metody powocowało. znaczne 
straty tłuszczu z wełny tzw. lanoliny, uży 
wanej do produkcji drogich gatunków my 
deł. Konstruowana obecnie zamrażarka o- 
czyszcza wełnę mechanicznie, zmniejszając 
znacznie dotychczasowe koszta produkcji, 
jak również pozwoli na całkowite wyko- 
rzystanie ubocznych procuktów, a przede- 
wszystkim lanoliny. 


Pierwsze Krosno Jacquarda 


W TKALNIACH  ŻYRARDOWSKICH 


W Zakładach Żyrardowskich, które przed 
wojną. słynęły z jakości swoich wyrobów 
tkanych na maszynach systemu Jacquarda, 
zainstalowano ponownie pierwsze tego ro- 
dzaju krósno. Praca nad uruchomieniem 
dalszych krosien tego systemu, najbardziej 
skomplikowanych i najcenniejszych maszyn 
włókienniczych, posuwa się szybko na- 
przód. Pierwszym wyrobem wykonanym na 
uruchomionym krośnie będzie nakrycie na 
stół, które robotnicy żyrardowscy postano- 
wiii przeznaczyć na dar dla Krajowej Rady 
Narodowej. 


URUCHOMIENIE NOWEJ LINII 
KOLEJOWEJ 


Dyrekcja Kolei Państwowych w Olszty- 
nie oddała z dniem 17 bm. do użytku no- 
woodbudowaną linię kolejową na 
Elk — Olecko. Na trasie tej uruchomiono 


dziennie dwie.pary pociągów, mieszanych. -- 


trasie 


cukrowych 


4 i W roku 1938 zasiewy buraków cukrowych 
cji buraków cukrowych wynosi na 1 wrze-| w dawnych granicach wynosiły 150.000 ha, 


na terenach zaś objętych obecnymi granica- 
mi — około 220.000 ha. Przewidywany o- 
gólny zbiór w roku bieżącym wyniesie o- 
koło 24 miliony q., średni zbiór z 1 ha oko- 
ło 140 q. W roku 1945 zebrano 19.527 q. na- 
sion buraka cukrowego i wysadzono 2.734 
ha wysadków (u 1.631 plantatorów) prze- 
ważnie w gospocarstwach chłopskich. Zbiór 
nasion przewidywany jest około 35 
tys. q. 


na 
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Jeszcze jedna polska fabryka powstała 


w Zielonei Górze 


Liczbę czterech f: ryk wagonów pracu- 
jących na terenie Polski powiększyła A 
stainio nowa jednostka predukcyjna „Za- 
cdrzańskie Zakłady Budowy Mostów i Wa- 
genów“ daw. F. Beuche:d w Zielonej Górze 
(ziemia lubuska). Ogołocone zostały kom- 
pietnie przez okupanta z maszyn i urzą- 
dzeń. Natychmiast po przyjęciu zakładów | 
przystąpiono do usuwania braków. Po do- 
prowadzeniu do stanu produkcyjnego jed- 
nego działu budowy maszyn fabryka przy- 
stąpiła cbok prac inwestycyjnych, które 

W 


trwają nadal, do produkcji bieżącej. 


FABRYKA WŁÓKIENNICZA ETIGON W ŁODZI 


Przemysł wrocławski 


Wrocław stanowi jeden z największych 
ośrodków przemysłu maszynowego, che- 
micznego, włókienniczego i spożywczego. 


Wśród wielu zakładów przemysłowych, 


znajdujących się na terenie miasta, na 
szczególną uwagę zasługuje Państwowa 
Fabryka Wagonów, zatrudniająca obecnie 


ok 4 tysięcy osób oraz nowoczesna znana 
w' Europie fabryka wodomierzy, której pro- 
ćukcja przekroczyła w lipcu br. 3 mil. zł. 
Z innych zakładów wymienić należy wio- 


cławską fabrykę pomp, państwową fabrykę 
wag, odbudowującą się obecnie fabrykę 
mydła i gliceryny oraz fabrykę sztucznego 
jedwabiu, zajmującą jedno z pierwszych 
miejsc.w' przemyśle sztucznych włókien na 
Ziemiach Odzyskanych. Przemysł spożyw- 
czy reprezentowany jest przez 9 wytwór- 
ni, produkujących bogaly asortyment mar- 
molad, konfitur, konserw warzywnych, i 
najrozmaitszych soków. Projektowane jest 
poza tym uruchomienie olejarni, której pro- 
dukcja dochodzić ma do 8 ton na dobę. 


Odbudowa Zakładów Skarachowickich 


Państwowe Zakłady Odiewnicze w Sta- 
rachowicach, które przed wojną należały 
do rzędu najbaudziej nowoczesnych przed- 
siębiorstw, zosłały przez okupantów prawie 
całkowicie zdewastowane. Obecnie ocbudo- 
wa zakładów postępuje w szybkim tempie 
naprzód  Zatrudniają już one ponad 2.200 
pracowników: produkują hamulce kolejowe, 
przyczepy samochodowe, szosowe i leśne 


oraz narzędzia pneuniatyczne. Poza tym za- sza 500 osół, ARIS Cze ' 


kladowa stolarnia mechaniczna wyrabia du- 
że ilości tablic, ławek, biusek, szaf prze- 
znaczonych dla szkól. Ostatnio urucnomio- 
ny został wielki piec do wytapiania rudy 
żelaznej, co przyczyni się w dużej mierze 
do zaspokojenia zapotrzebowania na su- 
rówkę ze strony Państwowego Przemysłu 
Ociewniczego. W związku z uruchomieniem 
wielkiego pieca, star zatrudnienia w Zakła- 
dach wzrośnie w najbliższym czasie o dal- 


emy 


_! 


czerwcu br. wypuściły zakłady  zaodrzań- 
skie pierwsze 25 nowych wagonów, 
podnosząc w następnych ' miesiącach 


znacznie swą produkcję. Na podstawie ści- 
śle opracowanego pianu produkcji oraz p'a- 
nu inwestycyjnego zakłady zaodrzańskie: 
obok produkowanych już węglarek produ-. 
kować będą wagony kryte, jak również 
wagony ze spacjainym przeznaczeniem dia 
poszczególnych przemysłów jak np. wago- 
ny, cysterny, chłudnie i t. p. Wedlug opra- 
cowanego planu przewidywana jest od czerć 
wrea 1947 r. produkcja 300 wagonów _ 
miesięcznie. Oprócz wagonów zakłady w: 
Zielonej Górze przystąpiły już do wykony- 
wania konstrukcji żelaznych i  starowych,. 
w pierwszym rzędzie konstrukcji mostów 
kolejowych na zamówienia koei państwo». 
wych jak i mostów na zapotrzebowanie po-. 
szczególnych wieskich wydziałów  drogo-: 
wych i dyrekcji okręgowych. 


Otwarcie trzech 
odbudewanych: mostów 


Wydział Drogowy D. O. K.*P. Poznań 
oddał w dniu 19 bm. do użytku 3 mosty 
kolejowe na linii Poznań — Gdynia. Most 
w Janikowie nad Noiecią długości 59 m 
most w Obornikach na rzece Warcie dłu- 
gości 153 m oraz most w Obornikach na 
rzece Wołnie o długości 44 m. Pierwszy,. 
most na rzece Noteci w Janikowie ma wiel- 
kie znaczenie gospodarcze, gdyż po tej li- 
nii icą transporty z północy na południe, 
łączy ona bowiem Gdańsk i Gdynię przez 
Wrociaw z Katowicami. 


Otwarcie głównych warsztatów 
kolejowych 


W Tarnowie otu'arto wyremontowane za- 
kłady kolejowe. Naczelnik warsztatów od- 
dał przedslawicieiowi ministra dyr. depar- 
tamentu inż. Młodeckiemu 800-setny wyre- 
montowany wagon do ruchu. Jest to wa- 
gon — lodownia, przeznaczony do transpor- 
tu ryb. 

Po niecawnym uruchomieniu linii kolejo- 
wej Tarnów — Stroże jest to drugie po- 
ważne osiągnięcie kolejarzy ziemi tarnow- 
skiej na drodze do usprawnienia transportu. 

Obecnie — mimo braku wielu maszyn i 
urządzeń — warsztaty remontują 30 wa- 
gonów , miesięcznie. W najbliższym czasie 
norma zostanie podwyższona do 100 wago- 
nów miesięcznie. O ogromie wysiłku pra- 
cowników Świadczy cźwignięcie i wypro- 
stowanie 800 ton konstrukcji hali wagono- 
wej, wykonanie blisko 200 tys, metrów 
kwadratowych dachu i 440 metrów sześ- 
ciennych ścian murowanych oraz sporzą- 
dzenie w warsztatach 43.000 kg narzędzi na 
użytek wlasny i całej dyrekcji, 


Budowa mostu obwodowego 


pod Krakowem 


Budowa mostu obwodowegó przez Wisłę 
postępuje naprzód, most ten będzie miał 
wielkie znaczenie dla odciążenia stacji kra- 
kowskiej. Po ukończeniu mostu, co nastąpi 
jeszcze w b, r. tory na starym moście ko- 
lejowym w Krakowie zostaną przekute na 
normalną szerokość i pociagi z Warszawy 
będą miały jak dawniej przez Kraków i Kra 
ków — Plaszów połączenie z Zakopanym 
i Nowym- Sączem. Koszt odbudowy mostu 
wynięsie około 15 mili gł, i | 


A - - 
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Elektryfikacja województwa krakowskiego 


W związku z akcją elektryfikacji woj. 
krakowskiego Zjednoczenie Energetyczne 
okregu krakowskiego przystąpiło co budo 
wy szeregu linii wysokiego napięcia. Poza 
tym ukończono budowę linii Mościce-Bo- 
guchwała, zasilającej prądem osiedia i mia 
sta na linii Rzeszów — Przemyśl oraz 
będącej połączeniem rezerwowym pcmię- 
dzy Stalową Woią i Rożnowem. Budowę 
nowej linii wykonano kosztem blisho 11 
milionów zł. Prace nad budowe tej linii wy 
magały specjalnych wkłaców, ponieważ 40 
kiiometrowy odcinek jej prowadzący przez 
dawny pas przyfrontowy znajdował się w 
terenie zaminowanym. , 


Budowa nowej 47-kilometrowej linii wy 
sokiego napiecia, prowadzącej z Rożnowa 
do Glinika Mariampolskiego jest na ukoń- 
czeniu. Linie 30 kv z Mościce do Rzeszowa 
ukończono na odcinku 20 km. Rozpoczęto 
prace na ostatnim odcinku tej linii, tj. 
Skrzyszów — Pilzno — Podbrodzie. 


Wielkie transporty paczek < 
AMERYKAŃSKICH NADESZŁY_ 
DO GDYNI 


gł 

Do Gdyni nadeszły w ostatnich dniach 
następujące transporty poczty zamorskiej 
ze Stanów Zjednoczonych: na statku ame- 
rykańskim S/S „Mormacwavi* około 16 ty- 
sięcy worków  paczkowych i 27 worków 
poczty listowej; na kanadyjskim statku S/S 
„Tantara” około 18 tysięcy worków pacz- 
kowych i 122 worków poczty listowej. Za- 
wartość worków  paczkowych stanowią 
paczki prywatne, wysłane przez 
amerykańską do krewnych i przyjaciół w 
Polsce. Zarząd pocztowy poczynił wszel- 


m4 wa ae 


kie starania, aby wyładowanie tych trans- ; 


portów ze słatków nastąpiło jak najszyb- 
ciej i daisza ich ekspedycja do poszczegól- 
nych urzędów pocztowo-celnych nastąpiła 
możliwie w najkrótszym czasie. 


SIEW JESIENNY NA OPOLSZCZYŹNIE 


Na terenie całego Śląska Opolskiego pro 
waczone są energiczne prace przygotowaw 
cze do jesiennej akcji siewnej. W poszcze- 


gólnych powiatach oraz gminach powstały 


specjalne komitety akcji siewaej. W pierw 
szym rzędzie dostaiczono do poszczegól- 
nych gmin dostateczną ilość sztucznych 
nawozów, których cena została wybitnie 
obniżona. Jednocześnie wybitnej obniżce 
uiegły opłaty za wypożyczenie traktorów. 
Poza !ym rolnikom dostarczono zboża na 
Specjalnie dogodnych warunkach kredyto- 
wych. 


ZAOPATRZENIE WSI W NAWOZY 


Plan zaopatrzenia wsi w nawozy sztucz- 
ne przewidywał dostawę 120.000 ton nawo- 
zów w ciągu półtora miesiąca. Zachodziły 
wątpliwości czy przemysł nasz podoła tej 
zwiększonej produkcji i czy aparat dystry- 
Ducyjny zdolny jest odebrać tak wielkie ilo- 
ści. Dzięki wzmożonej pracy załóg fabry- 
cznych i organów kierowniczych, plan ten 
nie tylko został wykonany, lecz nawet prze- 
kroczony. 

Do dnia 20 września b. r. planowano wy- 
Syłkę 120.000 ton, podzzas gdy już w 
dniu 15 września br, ogólna suma wysła- 
nych z fabryk nawozów wyniosła 125.000 


Polonię | 


Dalsze prace prowadzone są na lniach 


Bochnia — Wiśnicz, Bochnia — Gdów — 
Myślenice — Kaiwaria, Rzeszów — Prze- 
myśi — Rożnów — Rabka oraz Nowy Targ 


— Jabłonka. Roboty te ukończone zostaną 
w końcu 5. roku i na początku 1947 r. O- 
prócz budowy linii wysokiego napięcia, 
ZEOK przeprowadza również budowę sze 
regu stacji ì podstacji transformatoro- 
wych. W chwili obecnej znajduje się w bu- 
dowie 26 stacji transformatorowych 30,08 kv 
oraz 6/04 kv w powiatach brzeskim, nowo 
sądeckim, rzeszowskim, tarnobrzeskim, dą 
browskim i mieleckim. 


ton, czyli, że plan przekroczony został o 
około 40/0. Niezaieżnie od wykonania planu 
dalsze transporty wysyłane zostaną nadal, 
gdyż, jak donoszą piacówki terenowe, chło- 
pi pragną korzystać z nawozów sztucznych 
jeszcze w pierwszej połowie października, 
w czasie orki przed zasiewami pszenicy o- 
zime j. 


HODOWLA KONI W WOJ. KRAKOW- 
SKIM 


lość zarejestrowanych klaczy hodowa- 
nych w województwie krakowskim  osiąg- 


Państwowe Zakłady inżynierii 


w Ursusie 


Wchodczące w skład Zjednoczenia Prze- | 
mysłu Motoryzacyjnego, Państwowe Za- 
kłady Inżynierii w Ursusie w' ostatnich mie 
siącach wzmogły znacznie swoją produkc- 


EW chwili objęcia fabryka była prawie 
całkowicie zniszczona. Na tysiąc istnieją- 
cych przed wojna obrabiarek pozostało za- 
ledwie 20. 

Po wyrewindykowaniu części maszyn 
odremontowaniu znacznej ich ilości í uru- 
chomieniu w nowoodbudowanej hali, pra- 
cuje obecnie 180 obrabiarek, a w niedługim 


ELEKTRYCZNOŚĆ ZAWITAŁA POD STRZECHY 


OLNA 


nęła w bieżącym roku stan z 1944 r., wy- 
równane tym samym zostały straty ponie- 
sione przez hodowców koni w ostatniej ta- 
zie wolny. Województwo 
kiaczy zarodowych i 270 ogierów licencjo- 
nowanych' (bez stadnin. państwowych). 


becnie przeprowadza się licencję ogierów i 
opis źrebiąt. Hodowcy ogierów otrzymaja 
18 nagród po 5 tys. zł. i 20 nagród po 3 tys. 
zl. Za klacze į źrebięta rozdziesi się między 
hodowców 100 nagród po 2 i 1 tys, zł. Ma- 
teriał stający do licencji określa się jako| 
bardzo dobry. 


| 
posiada 1838 | dzibę w Krakowie. Wartość fabryki wyno- 


czasie przewidzane jest znaczne zwiększe- 
nie ich ilości. 

Fabryka prowadzi remont samochodów 
oraz produkuje części parowozowe ćla ko- 
le jnictwa. 

Przystąpiono poza tym do produkcji 
części zamiennych do traktorów Lanz - bul 
dog, w związku z czym projektuje się 
nastawienie. całej produkcji P. Z. Inż. na 
ciągniki. Pierwsza seria traktorów Lanz- 
buiìdog wypuszczona zostanie już w lipcu 
47 r. przyczym produkcja przec'ętna wy- 
nosić będzie od 50 do 75 sztuk miesięcznie. 

Przed rokiem wartość produkcji mie- 
sięcznej P. Z. Inż. wynosiła zaledwie 
35.000 zł przedwojennych, obecnie Ćocho- 


tdzi do 150.000 zi przedwojennych. 


ELEKTROWNIA PRUSZKOWSKA 


Elektrownia pruszkowska, zasilająca e- 
nergią elektryczną, oprócz samego Prusz- 
kowa, Żyrardów, Grodzisk, Jaktorów, Syn- 
kotin, Jeziornę, Mirków, Łazy, Tarczyn Í 
Grójec, a przy współpracy z warszawską 
Eiektrownią Okęcie, Ursus i Boernerowo 
— była przez Niemców całkowicie  znisz- 
czona. Przed wojną zainstalowana moc 3 
turbozespołów Elektrowni Okr. Warszaw< 
skiego wynosiła 30.000 KW, obecnie po od- 
budowaniu [I-go turbogeneratorąa wynosi 
8.000 KW. W odbudowie znajdują się: tur< 
bogeneraior o mocy 5.000 KW i jeden tur- 
bozespół o mocy 15.000 KW. W ciągu os 
statnich 3 miesięcy produkcja prądu Elek< 


trowni w Pruszkowie  dochodziłą -do 
2.500.000 kwh. 
W związku z odbudową linii wysokiego 


napięcia Rożnów—Warszawa oraz podsta< 
cji, znajdującej się w Ursusie — w okre- 
sie zimowym, przewidziana jest współpraca 
Elektrowni Pruszkowskiej i Warszawskiej 
z Elektrownią wodną w Rożnowie. Przesy< 
lane będzie przez rożnowską elektrownię dos 
datkowych 15.000 KW. 


FABRYKA PENICYLINY PRZYBYWA 
rz DO POLSKI 
W najbliższych dniach zostanie zaokręto- 
wana z Kanady fabryka penicytiiny przezna 
czona dla Polski, która znajdzie swoją sie 


si 500.000 dolarów. Przewidziana į proćukc- 


O- 'ja wyniesie 600.000 ampułek rocznie. Przed 


paru dniami przybyły do Polski dokładne 
plany fabryki, które pozwolą rozpocząć 
wstępne prace przygotowawcze do montas 
żu. Według ` przewidywań Państwowego 
Zakładu Higieny, normalną produkcję bę- 
dzie można rozpocząć w marcu przyszłego 
roku. 


Oto wycinek z naszej pracy — kilka z setek innych 
osiągnięć kraju w ostatnim czasie. 


Kiedy Ty — Rodaku na przymusowej emigracji — 
staniesz do dzieła: wspólne; odbudowy? 
d 

Kraj Cię wzywa! 


Przyjechałem tu po prostu, aby obej- 
rzeć i zaobserwować zaszłe od czasów 
przedwojennych zmiany. Jest to pierwsza 
moja podróż przedsięwzięta bez koniecz- 
nej potrzeby, .w której względy turystycz- 
ne górują nad względami innej natury. 

Polskie koleje państwowe. które prze- 
żywały poważny kryzys w roku ubiegłym, 
kiedy transport groził załamaniem, a w 
pierwszym półroczu roku bieżącego wciąż 
walczyły z dużymi trudnościami, obecnie 
pracują już prawie zupełnie normalnie. 
Zwiększona ilość pociągów coraz łatwiej 
mieści podróżujących. Skończyły się już 
jazdy na dachach, buforach, stopniach 
itp. Obecnie niezadowolenie pasażera wy 
wołuje brak w wagonie siedzącego miej- 
sca, kiedy przed rokiem us  ""* zadowo- 


s 


Urzędu Repatriacyjnego — urzędu, który 
w naszej rzeczywistości powojennej speł- 
niał i spełnia nadal jedną z najbardziej 
zasadniczych ról. Jego zadaniem było re- 
gulować tę olbrzymią wędrówkę polskie- 
go narodu, organizować transporty i po- 
moc dla przesiedleńców i repatriantów, 
czuwać nad prawidłowością przebiegu 
akcji i przeprowadzać konieczne korekty. 

Tu pomieścił swoje centralne biura 
Związek Gospodarczy Spółdzielni „Spo- 
łem', odgrywający obecnie w życiu go- 
spodarczym naszego kraju kolosalną rolę, 
bez porównania większą niż przed wojną. 

Tu znajduje się również centralny Za- 
rząd Przemysłu Włókienniczego, jednej 
z głównych gałęzi polskiego przemysłu. 


TU SIĘ PRODUKUJE TKANINY 


lenia ukazywał się na twarzy każdego po- 
dróżnego, któremu udało się wtłoczyć do 
wypchanego po brzegi wnętrza wagonu. 

Pociągi pośpieszne łączą wszystkie wię- 


©'ksae miasta Polski centralnej i Ziem Od- 


+ zyskanych z Warszawą. Akcja uspraw- 
nienia ruchu kolejowego osiągnęła całko- 
wicie swój cel. Obecnie już pociąg spó- 
źniający się jest rzadkością. Punktual- 
ność ruchu polskich kolei została całko- 
wicie przywrócona. 

Podróż koleją przestała być ciężkim 
przeżyciem i można już myśleć o organi- 
zacji turystyki. Na odbudowanym czę- 
ściowo głównym dworcu warszawskim 
(dawny dworzec towarowy) jestem na 15 
minut przed odejściem pociągu do Łodzi. 
Za pięć minut mam bilet i wsiadam do 
pociągu, w którym w chwili odejścia za- 
 jęte są wszystkie miejsca siedzące. 

W przedziale pasażerowie czytają ga- 
zety podające dziś dokładne sprawozda- 
nie z obrad K. R. N. Już wnet rozwija 
się ożywiona dyskusja: wśród podróż- 
nych, są członkowie różnych partii poli- 
tycznych, są bezpartyjni — jedni kryty- 
kują, — inni tłumaczą.. ale w jednym 
wszyscy się zgadzają: trzeba jedności, by 
odbudować nasz kraj. 


STOŁECZNE ASPIRACJE ŁODZI 


Równo po trzy i pół godzinnej podróży 
wita nas oczami jarzących się świateł 
Łódź. 

Łódź to po Warszawie największe o- 
becnie w Polsce miasto. To miasto kon- 
kurujące z Warszawą nie tylko pod wzglę 
dem ilości mieszkańców, ale i pewnych 
stołecznych pretensji. 

Łódź liczy obecnie 530 tys. mieszkańców 
i gości u siebie cały szereg centralnych 
urzędów państwowych. Nad Warszawą 
ma Łódź tę przewagę, że zniszczenia wo- 
jenne dotknęły ją w niewielkim stosun- 
kowo stopniu i że jej obecne położenie 
w Polsce jest bardziej centralne niż poło- 
żenie Warszawy. 

Zaraz po odzyskaniu niepodległości 
państwowej Łódź stała się centrem pracy 
dla tych wszystkich urzędów, instytucji 
i związków, które nie mogły znaleźć ala 
siebie odpowiedniego Jokum w Warsza- 
wie. 

Fakt ten sprawia, że Łódź, choć w swej 
konkurencji z Warszawą sprawę przegra- 
ła, w żadnym wypadku nie jest jednak 
miastem prowincjonalnym. Wciąż jeszcze 
jest cały szereg spraw i zagadnień w ska- 
li państwowej, które lepiej widać z Ło- 
Azi niż ze stołecznej Warszawy. 
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W Łodzi mieście się Najwyższy Sąd 
Specjalny, a przedsiębiorstwo państwowe 
„Film Polski" tu kręci pierwsze swoje 
filmy („Zakazane Piosenki" już wkrótce 
ukażą się na polskich ekranach. W przy- 
gotowaniu jest film p. t. „Od 9 do 119). 


ŁÓDŹ DZISIEJSZA 


Ulice Łodzi roją się od przechodniów 
i pojazdów. Pod względem ruchu ulicz- 
nego nie ustępuje Warszawie.  Gęsto 
kursujące tramwaje po brzegi wypełnio- 
ne ludźmi. Miasto ma 18 linii tramwajo- 
wych, które łączą go z przedmieściarai i 
pobliskimi 'miasteczkami. Pabianice, 
Zgierz, Konstantynów, Ozorków, Tuszyn, 
Aleksandrowo i Lutomiersk połączone 
liniami tramwajów elektycznych z Łodzią 
tworzą razem jeden wielki kompleks 
przemysłowy. 

Łódź obecna oglądana okiem turysty 
niewiele się różni od Łodzi przedwojen- 
nej. Ten sam las kominów, ta sama wiel- 
kość zakładów i fabryk, ten sam charak- 
ter miasta. Więcej uczącej się młodzieży 
i znacznie więcej urzędów. | 

Nie widać w śródmieściu żadnych zni- 
szczeń wojennych. Zniszczenie dotknęło 
tylko dzielnicę Bałuty, gdzie Niemcy u- 
rządzili ghetto. 


RÓŻNICE ISTOTNE 

A jednak Łódź obecna, to nie ta Łódź 
z przedostatniej wojny. Różnice są bar- 
dzo istotne, choć na pierwszy rzut oka 
niedostrzegalne. Dotyczą one bowiem 
trudno dostrzegalnej dziedziny stosunków 
między ludźmi, dotyczą zmian w struk- 
turze gospodarczej i społecznej. 

Przed wojną Łódź była miastem spo- 
łecznych kontrastów, gdzie obok Lewiata- 
nów polskiego przemysłu i multimilione- 
rów gnieżdziła się najokropniejsza nędza. 
Typowa nędza: wielkokapitalistycznych 
środowisk — lumpenproletariat. 

Dziś zniknęły oba te marginesy społecz 
nego życia, przez wprowadzenie zasad- 
niczych zmian ustroju społeczno-gospo- 
darczego. a 

Olbrzymie zapotrzebowanie na człowie- 
ka pracy wciągnęło do procesu produkcji 
cały nadmiar ludzi, pozostający przed 
wojną na marginesie życia społecznego. 

Nie ma obecnie w Łodzi tudzi nicpo- 
treebnych — nie ma iudzi głodnych. è 

Zarobki robotnika fabrycznego, waha- 
jące się w granicach 5—8.000 zł, choć nie 
mogą jeszcze być podstawą jego odpowie- 
dniej stopy życiowej, to jednak przy ist- 
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chleba 12—15 zł, mała bułeczka pszen- 
na kaizerka — 3 zł, kg słoniny 280—290 
zł, kg masła 400—440 zł), dają mu ko- 
nieczne minimum egzystencji. Tym bar- 
dziej, że dużą część otrzymują robotnicy 
na przydziały kartkowe i deputatowe po 
cenach reglamentowanych (kg chleba 
2 zł, tłuszcz 13 zł itd.). 

Zarobki robotnicze zresztą, w miarę 
wzrostu produkcji przemysłowej również 
systematycznie wzrastają. Proces ten 
daje gwarancję poprawy bytu pracującej 
ludności. 

Wraz z upaństwowieniem większego 
przemysłu, znikła podstawa ostrych walk 
społecznych, toczonych zawsze między ro- 
botnikiem i fabrykantem. Obecnie mię- 
dzy Centralnym Zarządem Przemysłu 
Włókienniczego a Zarządem Związków 
Zawodowych tego przemysłu nie ma 
większych tarć, — istnieje obopólne zro- 
zumienie i wspólny cel. Tym wspólnym 
celem jest zwiekszenie produkcji. Zwią- 
zek Zawodowy rozumie, że podwyżka 
płac musi być umiarkowana i proporcjo- 
nalna do wzrostu produkcji. Centralny 
Zarząd zaś orientuje się, że poprawa by- 
tu robotnika jest zasadniczym celem pań- 
stwa i stara się ten cel w miarę możno- 
ści realizować. 

W wielu wypadkach dyrektorami łódz- 
kich zakładów przemysłowych mianowa- 
ni są ludzie ze sfer robotniczych, często 
dawni działacze robotniczy. Największe 


,zakłady włókiennicze Łodzi, jak ,„Schei- 


blera i Grohmana', „Poznańskiego“, „Wi- 
dzewska Manufaktura*, mają takich wła- 
śnie dyrektorów. Na terenie zakładu 
więc, pomiędzy dyrekcją a Radą Zakła- 
dową nie może być większych tarć, wręcz 
przeciwnie istnieje dość ścisła współpra- 
ca. Dobro wspólnego warsztatu pracy 
i wzgląd na interes produkcji jest tu dla 
obydwu czynników sprawdzianem nale- 
żytego postępowania. 

W Łodzi brak mieszkań. Mimo bowiem, 


że miasto liczy obecnie o 150.000 ludności: 


mniej niż przed wojną, to jednak w mie- 
Ście jest ciasno. Powodem tej ciasnoty 
jest: 1) zburzenie przez Niemców części 
miasta, w której mieściło się ghetto, 2) 
pomieszczenie w Łodzi dużej ilości urzę- 
dów centralnych i instytucji społecznych 
i kulturalnych, 3) zorganizowanie dużej 
ilości nowych zakładów naukowych wyż- 
szych i średnich. 


ŻYCIE KULTURALNE 


Na tle ogólnej zmiany stosunków go- 
spodarczo-społecznych w Łodzi powojen- 
życie 


nej zakwitło bujnie kulturalne. 


Nr 34 (41) 


Wiejskiego, na W. S. H. (Wszystkie te 
wyższe szkoły powstały w Łodzi dopiero 
po wojnie), w liceach, gimnazjach i bar- 
dzo licznych obecnie szkołach zawodo- 
wych, szkołach specjalnych, kursach do- 
kształcających, które są prowadzone przy, 
szkołach, Związkach Zawodowych, zrze- 
szeniach przemysłowych, organizacjach 
i fabrykach. 

Nowe warunki pracy, wymagające du- 
żego przygotowania fachowego, a zmie- 
nione warunki społeczne zmuszają robot- 
nika iinteligenta do odpowiedniego przy- 
gotowania się do swojej nowej społecznej 
roli. 

Jeżeli chodzi o normalne nauczanie, to 
tu życie gospodarcze i rozwinięty prze- 
mysł dyk.uje potrzebę licznych szkół 
zawodowych. Wśród nich najpoważniej- 
szą grupę stanowią szkoły przemysłowo- 
techniczne. Należą tu: gimnazja i licea 
mechaniczne, elektryczne, tkackie, przę- 
dzalnicze, farbiarskie, budowlane, mierni- 
cze, fotograficzne, techniki dentystyczne, 
drogistowskie, krawieckie, bieliźniarskie, 
jubilerskie (bodajże jedyne w Polsce), 
dziewarskie  (trykotarskie), galanterii 
skórzanej, haftarsko-koronkarskie i mo-.: 
dniarskie. 

Ciekawy typ szkół stanowią gimnazja 
i licea gospodarcze, przygotowujące spe- 
cjalnie do pracy w gospodarstwach zbio- 
rowych (wczasy, stołówki, bursy, hotele), 
Szkół tego typu na terenie kuratorium 
Łódzkiego jest 8, w tym 2 licea. 

Na terenie miasta znajduje się kilka- 
dziesiąt szkół dokształcających zawodo= 
wo. Szkoły te czynne są 3 dni w tygo- 
dniu. Uczeń uczęszczający do takiej szko- 
ły otrzymuje w swoim zakładzie pracy, 
normalne wynagrodzenie miesięczne, choć 
pracuje tylko 3 dni w tygodniu. Liczne 
kursy wieczorowe dla młodzieży pracu-= 
jącej prowadzi Instytut Przemysłowo: 
Rzemieślniczy. - 

"Niektóre Zrzeszenia przemysłowe i Ząa« 
kłady pracy prowadzą własne szkoły i 
kursy (np. Szkoła Piwowarska, Szkoła 
Przemysłu Mięsnego itp.). 

Najpoważniejszą szkołą tego typu jest 
Technikum, otwarte iw- rokųuhi; bieżącym 
przy Centralnym Zarządzie -Przemysłu 
Włókienniczego. Do Technikum ma pra- 
wo wstąpić każdy robotnik, pracujący, 
w przemyśle włókienniczym, który ma 
pewne wykształcenie ogólne i 5 lat pra- 
cy zawodowej. Na pierwszy kurs Tech- 
nikum przyjęto 140 słuchaczy. Kurs trwać 
ma 2 lata. W czasie kursu słuchacz o- 
trzymuje normalne wynagrodzenie ze 
swego zakładu pracy, po ukończeniu 
szkoły otrzymuje się dyplom technika. 

Ministerstwo Kultury i Sztuki powo* 


TU SIĘ SPRZEDAJE (FRAGMENT JEDNEGO Z WIELKICH DOMÓW TOWA- 
W ŁOZI) 


ROWYCH 


Łódź ma równą Warszawie ilość teatrów, 
a kilkakrotnie większą ilość kin. Tea- 
try Łódzkie, prowadzone są przez tak 
znanych teatrologów jak: Leon  Szyller 
i Aleksander Zelwerowicz. [Istnieją w 
Łodzi 3 instytucje wydawnicze: „Czytel- 
nik“, „Książka“ i „Wiedza“. Wychodzi tu 
4 pisma codzienne i 5 tygodników. Żywą 
działalność przejawia Związek Literatów 
i Związek Plastyków. . 


NAUKA 


Robotnicza Łódź się uczy. Uczy się na 
różnych szczeblach w różnych dziedzi- 
naca i w rozmaity sposób. Uczy się na 
nowo-powstałym uniwersytecie, na poli- 
technice, w Wyższęj Szkole Gospodarstwa 


łało na terenie Łodzi 2 szkoły: Wyższą 
Szkołę Sztuk Plastycznych i Szkołe Prze- 
mysłu Artystycznego z działami: ślusar- 
skim, kowalskim, ceramicznym i rysowni- 
czym. 

Na szczególną uwagę zasługuje istnie- 
jąca w Łodzi Wyższa Szkoła Teatralna, 
prowadzona przez Leoaa Szyllera, Ale- 
ksandra Zelwerowicza i Eogdana Korze- 
niewskiego. Szkoła ta posiada następu- 
jące wydziały: dramatyczny, reżyserski, 
aktorski i instruktorski. 

Ponadto Janina Miczyńska prowadzi tu 
szkołę rytmiki i tańca. 

Jak widzimy z powyższęgo wyliczenia 
Łódź powojenna uczy się bardzo inten- 
sywnie i bardzo wszechstronnie. 
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Imponujący rezwój przemysłu 
wasókienniczego 


Przemysł włókienniczy mimo kolosalnych 
strat, jakie poniósł w okresie okupacji 
(straty te obliczane są bez strat w budyn- 
kach farbycznych na sumę ponad 689 mi- 
lionów zł wartości przedwojennej) szybko 
dżwignął się z upadku, a jego osiągnię- 
cia obecne są imponujące 

Przemysł ten jest największym w Pol- 
sce przemysłem przetwórczym, jego zaś 
największym ośrodkiem jest Łódź. Tu 
więc słusznie usadowił się Centrainy Za- 
rząd Przemysłu Włókienniczego powołany 
do życia na początku roku 1945-go. 

Centralnemu Zarządowi podlega 7 dy- 
rekcji branżowych, dyrekcjom zaś podpo- 
Tządkowane są Zjednoczenia branżowe, kie 
rujące pracą poszczególnych fabryk. 

Centralny Zarząd koordynuje pracę po- 
szczególnych Zjednoczeń, kontroluje przy 
dział surowców, przestrzega wykonania 
planu i stosowania przepisów socjalnych. 

Aby zorientować się co ćo wzrostu pro- 
dukcji włókienniczej, należy porównać jej 
wartość według cen urzędowych, w róż- 
nych odstępach czasu. 

Pierwsze półrocze roku 1945 — wer- 
tość produkcji — 475 rniiion. zł. 

drugie półrocze roku 1945 — wartość 
produkcji — 3.669 milion. zł. 


pierwsze półrocze 1946 r. — wartość pro- 
dukcji — 7.945 milion. zł. 
Wzrostowi ogólnej wartości procukcji 


towarzyszy również wzrost wartości pro- 
dukcji, przypadającej na jednego robotni- 
ka 


W I-szym półroczu 1945 roku — wyno- 
si ona 5.731 zł. miesięcznie 


w' ll-gim półroczu 1945 roku — wynosi 
ona — 28.848 zł. miesięcznie 

w I-szym półroczu 1946 roku — wynosi 
ona — 39.997 zł. miesięcznie. 

Wzrasta również stan zatrudnienia w 


tym przemyśle. 

w kwietniu roku 
62.029 osób 

w sierpniu roku 1945 zatrudnionych — 
107.286 osób. 

w grudhiu ` 
128.975 osób. 

W tym samym czasie na Ziemiach Odzy 
skanych pracuje już w przemyśle włókien- 
niczym 27,990 osób. W marcu 1946 roku 
razem na Ziemiach Odzyskanych i w Pol- 
sce Centralnej pracuje już ponad 178 ty- 
sięcy osób, a na dzień l-go lipca liczba ta 
dochodzi do 200-tu tysięcy. 

Jak wynika z wyzej przytoczonych da- 
nych, miesięczna chłonność zatrudnienia w 
przemyśle włókienniczym wynosi 6 co 7- 
miu tysięcy osób, a ciągły i systemałycz- 
ny wzrost zatrudnienia świadczy o tym, że 
ta gałąź przemysłu nie osiągnęła jeszcze 
swych szczytowych możiiwości. 

Akcją rozprowadzania gotowych wyro- 
bów po kraju zajmuje się Centrala Tek- 
stylna. Posiadała ona w końcu pierwszego 
półrocza roku bież. 58 hurtowni, rozsia- 
nych po całym kraju. Jej obrót wynoszą- 


1945 zatrudnionych — 


roku 1945 zatnudnionych — 


cy w drugim półroczu 722 millony zł, 
wzrósł w pierwszym półroczu roku 1946 
prawie do 1irzech miliardów złotych. 

Jak wynika z powyższego, na rynek 
krajowy trafia coraz większa ilość towa- 
rów. Obecnie w ramach akcji „Przemysł 
dla wsi“ — rolnicy mają otrzymać wyro- 
bów tekstylnych na sumę — 7.420 milio- 
nów' złotych. 

Na tę sumę ogromną złożą się: 

1) 2.150 tysięcy metrów wełny, 

2) 13.560 tysięcy mtr wyrobów baweł- 

nianych, 

3) 1 milion sztuk różnych wyrobów try- 

kotarskicn, 

4) 2.345 tysięcy sztuk różnych wyrobów 

przemysłu konfekcy jnego, 

5) I milion metrów tkanin łykowych, 

6) 485 tysięcy mir jedwabiu itp. 

Akcja rozprowadzania wymienionych to- 
warów włókienniczych już się rozpoczęła. 
Wieś już otrzymała towarów włókienn- 
czych na przeszło miliard złotych. Cały 
przeznaczony kontyngent towarów ma być 
rozprowaczony do końca roku bieżącego. 

W przemyśle włókienniczym od roku już 
trwa akcja popierania wynalazczości. W 
zakładach pracy zorganizowane zostały 
t zw. „skrzynki pomysłów“. W wyniku 


„tej akcji. Biuro Konstrukcyjne przy ŹŻjedno 


czeniu Przemysłu Budowy Maszyn Wió- 
kienniczych przystąpiło do skonstruowania 
zamrażarek, do oczyszczania wełny, oraz 
nowoczesnych drukarek do tkanin. Pomy- 
sły konstrukcyjne tych maszyn zostały 
opracowane przez polskich techników. We- 
dług fachowej opinii nowo - skonstruowa- 
ne maszyny bęćą miały wielkie znaczenie 
dia rozwoju przemysłu wełnianepo oraz 
tkackiego. 
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WŁOKNIARZE 


Komisja Mieszkaniowa, a na dalszą metę, 


Przemysł Łodzi cechuje duża różnorod- 
ność. Największą jednak potęgą robotni- 
czego środowiska łódzkiego są włóknia- 
rze — jak pospolicie nazywa się robotni- 
ków przemysłu włókienrficzego. 


Przemysł ten liczy ponad 400 zakladów. 
Największe z nich to: dawna firma „Schei- 
bler i Grohman“ — obecnie Państwowe 
Zakłady Przemysłu Bawełnianego Nr. l, 
zatrudniające 6.969 osób, „Poznański“ — 
obecnie Państwowe Zakłady Przemysłu Ba 
wełnianego Nr. 2, zatrudniające 5.288 o- 
sób, dawna firma „Gayer“, zatrudniająca 
ponad 4 tysiące osób, „Widzewska Manu- 
faktura" itd. 


Wszyscy robotnicy łódzkich zakładów 
włókienniczych, zrzeszeni są w Związku 
Zawodowym Pracowników i Robotników 
Przemysłu Włókienniczego. Łódzki oddzia 
tego związku liczy 56.584 członków. Jeśli 
zważymy, że każdy z robotników ma na 
utrzymaniu jeszcze jakąś rodzinę, to wów 
czas dopiero uwypukli się potęga łóczkich 
włókniarzy, którzy razem z rodzinami li- 
czą conajmniej piątą część ludności mia- 
sta. Jest to najbardziej zwarta, najbardziej 
jednolita i najpotężniejsza grupa mieszkań- 
ców Łodzi. 


JAK ZARABIA, JAK ŻYJE I JAK MIE- 
SZKA ŁÓDZKI WŁÓKNIARZ? 


Aby dowiedzieć się o tym, odwiedzam 
przewodniczącego łódzkiego oddziału Zw. 
Zawod. Rob. Przem. Włók., ob. Jałowiec- 
kiego Stanisława. 


Jałowiecki jest dawnym robotnikiem za- 
kładów włókienniczych. Przed wojną, pra 
cował w „Widzewskiej Manufakturze" i 


ŁÓDŻ W DNIU ŚWIĘTA POLEGŁYCH 


Przewodnik Renatrianta w Łodzi 


Punkt inormacyjno-opiekuńczy P.U.R.-u 
= obok dworca „Łódź Fabryczna” 

Punkt opiekuńczy P.C.K. — obok dwor- 
ca „Łódź Fabryczna”. 

Centrala Państwowego Urzędu Repatriacy j- 
nego, ul. Piotrkowska 29. 

Biuro poszukiwania rodzin przy centrali 
P.U.R.. ul. Piotrkowska 36. 

Łódzki Urząd Wojewódzki, ul. Ogrodowa 
15, centrala tel. 2-54-50, sekretariat tel. 
1-74-72. 

Zarząd Miejski m. Łodzi — ui. Piotr- 
kowska 104, centrala tel. 2-20-40, sekreta- 
riat tel. 1-13-36. 

Kuratorium Łódzkiego Okręgu Szkolne- 
go, ul. Stefana Jaracza Nk 11, tel. 1-86-16. 

Okręgowa Komisja Związków Zawodo- 


wych, uł. Strzelecka 2, tel. sekretarza 
1-11-74, tel. przewodniczącego 2-79-33. 

Urząd Zatrudnienia — ul. Strzelców 
Kaniowskich 58. 


„Czytelnik* — ul. 
1-23-33. 
Zwíązek Gospodarczy Spółdzielni R. P. 
„Społem“, ul. Zawadzka (I, tel. 1-10-57. 
Związek Rewizyjny R. P. — ut. 
łudniewa 20, tel. 2-04-13. 

Samopomoc Chłopska — Zarząd Woje- 
wódzki, ul. Narutowicza 59. 
Centra'ny Zarząd Prze:nysłu Włókiennicze- 
go, ul. Piotrkowska 51. 


Piotrkowska 96, tel. 


Po- 


Gimnazja dla repatriantów (pewne ułat- 


wienia programowe i przyjęcia w. ciągu 
całego roku): 
a) Gimnazjum Męskie, Nr 15, ul. Że- 


romskiego 10, 

b) Gimnazjum Żeńskie, Nr 6, ul. Piotr- 
kowska 181/3, 

c) Gimnazjum Popołudniowe, Nr 19, (dla 
opóźnionych wiekiem), ul. Pomorska 105. 


SZKOLNICTWO POWSZECHNE 
W ŁODZI 


Szkolnictwo powszechne mimo dużych 
trudności potrafiło objąć na terenie mia- 
sta całą młodzież w wieku szkolnym. Ale 
już na terenie województwa duża ilość 
dziecł pozostaje poza szkolą z braku sił 
nauczycielskich. W roku ubiegłym 134 szko- 
ły były nieczynne, 40.000 dzieci pozostało 
nieobjętych powszechnym nauczaniem. W 
bieżącym roku szkolnym jest nieco lepiej, 
ale brak nauczycieli odczuwa się nadal. 
Kuratorium łódzkie zatrudnia w tej chwi- 
i" ponad 6 tys. nauczycieli, a mogłoby za- 
trudnić jeszcze 1800. W związku z tym 
każdy nauczyciel-repatriant zgłaszający się 
do pracy jest przyjmowany jako cenny 
nabytek — jako pomoc w pokonywaniu 
trudności. | 

Na pozostających na obczyźnie nauczy- 
cieli czekają w kraju nieuruchom" "e szko- 
ły i nie mogąca się uczyć młodzież. 


w f-mie „Biihle*. Od niego dowiaduję się, 
jak żyje włókniarz i jak pracuje związek. 
Zarobki miesięczne przeciętnej _ prządki 
w fabryce wynoszą od 5 do 6 tysięcy zło- 
tych. Tkacz zarabia od 6 do 8 tysięcy zło- 
tych. W czasie pracy robotnik otrzymuje 
raz dziennie posiłek (obiad), złożony naj- 
częściej z zupy i chleba. Niektóre zakłady 
wydają obiady złożone z 2 dań. Ilość dań 
zresztą uwarunkowana często nie tvle bra 
kiem produktów żywnościowych, ile nie- 
dostatkiem naczyń przy zakładzie fab- 
rycznęym. Poza tym robotnik otrzymuje 
przydziały kartkowe z aprowizacji miej- 
skiej. Przydziały kartkowe są dla robotni- 
ków przemys'owych realizowane w stu 
procentach. Jeśli z przyjętych na siebie 
zobowiązań  aprowizacyjnych miasto nie 
może się wywiązać, wówczas brakujące 
produkty dostarcza Centralny Zarząd odpo 
wiedniej branży przemysłowej, 

Sytuacja mieszkaniowa robotników jest 
dość ciężka, na skutek ogólnego braku 
mieszkań w mieście. Pod tym względem, 
sytuacja raczej się pogarsza, bowiem re- 
monty i budownictwo mieszkaniowe nie 
mogą nadążyć za ciągłym wzrostem ilości 
mieszkańców. Wzrost ten jest stały i wy- 
nosi około 4 tysięcy osób miesięcznie, a u- 
warunkowany jest wzrastającym zapotrze- 
bowaniem przemysłu na siłę roboczą, 

oównież łódzki Urząd  Zatrudneinłia 
wskazuje na ciągłe i nie słabnace zapotrze 
bowanie różnych rodzajów przemysłu na 
siły fachowe. 

Nad poprawą sytuacji mieszkaniowej ro 
botników pracuje obecnie Nadzwyczajna 


problem mieszkań robotniczych stara się 
miasto rozwiązać przez odbudowę zniszczo 
nej dzielnicy Bałuty. 

Największą troską Zw. Zawod. jest po- 
prawa bytu robotnika Przemysiu Włókien- 
niczego. Zarząd Związku rozumie, że dąże 
nie za wszelką cenę co podwyżki płac ro- 
botniczych, może się okazać polityką krót- 
kowzroczną. Może bowiem wywołać zjawi 
sko inflancji, które odwróci się przeciwko 
samemu robotnikowi. Pewien sposób po- 
prawy widzi Zarząd Zw. w podniesieniu 
stawki płac za godzinę i przesunięciu pun 
ktu ciężkości zarobków z premii na wyna 
grodzenie zasadniczą Został opracowany 
już system podwyżki stawek z 3 złotych 
40-tu groszy — 10-ciu zł. na 8 — 20 zł, 
Ogólne wynagrodzenie robotnika zmieni 
się stosunkowo niewiele, ale nabierze cech 
stałości. 

Po za sytuacją ekonomiczną, przedmio- 

tem troski kierownictwa Zw. Zaw. jest 
bezpieczeństwo i higiena pracy. Związek 
stara się to osiągnąć przez podniesienie 
ogólnej kultury i oświaty robotników. 
* Żywą działalność rozwija sekcja kultu- 
ralno - oświatowa Związku, która prowa- 
dzi świetlice robotnicze, organizuje różne 
imprezy kulturalne i akcję oświatową. 

Sekcja Wczasów Robotniczych może się 
poszczycić również niezłym wynikiem swej 
akcji. W ciągu kończącego się sezonu let- 
niego ponad 10 tysięcy członków związku, 
korzystało z urlopów, spędzając je w uzdro« 
wiskach i stacjach klimatycznych m. in. w 
Dusznikach, Jeleniej Górze, Juracie, w Spa- 
le itp. 

Zarząd Główmy Związku wydaje specjal- 
ne czasopismo, p. t. „Życie Włókiennicze". 
ROZMOWY Z REPATRIANTAMI 
W jednym z pokoi Rady Zakładowej spo- 
tykam członka Straży Ogniowej miejsco- 
wych Zakładów. Proszę o krótką rozmowę. 

Nie odmawia. g 

Nazywa się Czernik Stanisław. Pracuje 
w tutejszej Straży od stycznia bieżącego 
roku. Do pracy przystąpił zaraz po powro- 
cie z Niemiec — z angielskiej strefy okupa- 
cyjnej. Był w obozie koło Hamburga. Tam 
się ożenił. Wrócił z żoną w grudniu ub.*ro 
ku. Obecnie mają już małe dziecko. Żona 
nie pracuje. Jego pensja wynosi 4.200 zł. 
Po za pensją otrzymuje on, jak każdy ro- 
botnik, obiady. Zakład zaopatruje go w o- 
dzież. 

Jego przydziały kartkowe jako pracują- 
cego są następujące: 10 kg chleba, pół kg. 
cukru, dwa kilogramy mąki pszennej, 1 kg. 
konserw, 70 dkg. tłuszczu, 30 dkg. sera, 2 
dkg. herbaty. 

Na żonę i dzieeko otrzymuje: 8 kg. chle- 
ba, 75 dkg. cukru 4 kg. mąki, I kg. tłusz- 
czu, 6 puszek konserw, 10 puszek mleka 
skondensowanego i inne drobiazgi. 

Trochę trudno z tego wyżyć, ale jakoś 
daje sobie radę. 

Chodzi dostatnio i czysto ubrany 1 dobrze 
wygląda. 

—0— 

W robotniczym gronie zwraca uwagę in- 
na postać. Śmiała twarz żołnierza, dobrze 
odprasowany uniform angielski į Świecące 
trzewiki. 

Nawiązuję z nim rozmowę. 

Przed miesiącem wrócił do Polski, był 
żołnierzem drugiego Korpusu. Nazywa się 
Lisiecki Edward. Brał udział w kampanii 
włoskiej. Ranny pod San Benedicto, leżał 
w szpitalu w Szkocji. Zapisał się na wyjazd 
do Polski 8-go maja b. r., czekał na tran- 
sport do 4 sierpnia b. r. Wreszcie udało mu 
się wrócić do kraju. Inni siedzą w obozach 
i czekają na powrót do Polski jeszcze dłu- 
żej od niego. W trzech angielskich obozach 
specjalnych, stworzonych dła polskich żoł- 
nierzy, pragnących wracać do kraju, siedzł 
w tej chwili około 9.000 ludzi. W obozach 
tych panuje formalny głód. Dzienna porcja 
chleba wynosi poniżej 200 gramów. 

Lisiecki opowiada o pracy żołnierzy pol- 
skich w Anglii. 

Za pracę mieli otrzymywać po 10 szylin- 
gów dziennie. Z tego polscy kierownicy 
brygad (oficerowie) wypłacali tylko półtora 
szylinga, a resztę potrącali na t. zw. cele 
społeczne. 

„Wiedzieliśmy co to są za cele“. 

Żołnierze często za bardziej czynną pos 
stawę wobec kierowników takich brygad 
byli aresztowani. 

„Przed odjazdem zgłosiłem się do kapl- 
tana — opowiada mój rozmówca — po no- 
we buty, bo tam w kraju pewnie trudno 
nabyć. A tu przez tyle lat chyba zarobiłem', 

(Dokończenie ze str. 10-ej) 


. 


Str. 10 


Myliłby się ten, ktoby sądził, że 
wszyscy Polacy w Niemczech żyjący 
w obozach D. P. nie myślą o Polsce, 
o powrocie do Niej, że zapomnieli 
o swych rodzinach i o tym wszyst- 
kim co ich łączy z krajem. 


Tak nie iest. Jest dużo obozów 
polskich, których nie stoczył robak 
propagandy londyńskiej. Są Polacy, 
którzy rozumieją, że powrót do kraju 
jest obowiązkiem każdego, kto trze- 
zwo myśli i patrzy na rzeczywistość. 
Nie przestrasza ich ciężka sytuacja 
kraju, rozumieją ją i chcą mu pomóc 
w jakikolwiek bądź sposób. Dowodem 
tego są liczne ofiary w postaci pie- 
niężnej, przesłane przez naszych 


rodaków na odbudowę Warszawy ra- | 
dioodbiorniki dla świetlic szkolnych, | 


RE PA TR I 


nych przyjmowane jest w kraju bar- 
dzo serdecznie. Ktoby to nie był u- 
rzędnik czy robotnik, starzec czy 
dziecko w ofiarach tych widzi się ser- 
deczną wież łączącą Polaków w kraju 
i zagranicą. Każdy cieszy się, że Po- 
lacy na emigracji rozumieją i oce- 
niają nasz trud w*odbudowie Kraju, 
że powrócą do niego i tak jak teraz 
przez ofiary swoje obojętnie w jakiej 
składane formie dokładają swoją ce- 
giełkę, do jego odbudowy po powro- 
cie staną w jednym z nami szeregu, 
by pracować niezmordowanie, bez 
wytchnienia. Bo tylko pracą i jeszcze 
raz pracą dojść możemy do ogólnego 
rozkwitu Kraju, do dobrobytu wszy- 
stkich obywateli. 


W ubiegłym tygodniu za pośred- 


- pomoce laboratoryjne dla szkół itp. | nictwem Polskich Misji Repatriacyj- 


iWszystko to przesyłane: za  pośred- 
nictwem Polskich Misji Repatriacyj- 


nych redakcja „Repatrianta* 


otrzy- 


mała lekarstwa z obozu polskiego 


W smreeciiEi do kraju 


23 TRANSPORT GÓRNIKÓW POLSKICH 
` DO KRAJU 
Do Polski wyjechał 23-ci transport gór- 
mików polskich z Lens (Francja), — liczą- 
cy 145 rodzin (510 osób), żegnany entuzja- 
stycznie przez nodaków. 
10.000 POLAKÓW Z BELGII WRÓCI 
DO KRAJU 


< „Wiadomości Polskie" komunikują, że 
kiłkudziesięciotysięczna rzesza Polaków w 


Belgii, którzy opuścili kraj jeszcze przed 
wojną — pragnie wrócić do Po!ski. Prze- 
widuje się, że około 10.000 Polaków wró- 
ci do kra ju. 


EDWARD LIGOCKI POWRÓCIŁ 
DO KRAJU 


Z Anglii powrócił w tych dniach do kra- 
ju znany pisarz i publicysta Edward Ligoc- 
ki, jeden z najbliższych współpracowników 
gen. Sikorskiego. W tych samych dniach po 
wrócił również do Warszawy popularny 
aktor rewiowy Tadeusz Olsza. 


Działalnosce P. U.R. 


Państwowy Urząd Repatriacyjny noz- 
począł swą działalność wiosną roku ubie- 
głego. Jego melem było organizowanie 
transportów, kierowanie ich na określony 
deren, zaopatrzenie przejeżdżających w 
środki pieniężne i żywność, oraz opieka 
lekarska. 

Początkowy okres jego działalności ce- 
chowała pewna fragmentaryczność. No- 
wostworzony aparat urzędowy nie potra- 
fit opanować żywiołowej i niezwykle in- 


 tensywnej akcji repatriacyjnej i przesied- 


4 


4! to dla niego jest najważniejsze. 
| 4 


botnik u Scheiblera. 


leńczej. Akcja  repatriacyjna dotyczyła 
szczególnie terenów za Bugiem, całego te- 
trenu Związku Sowieckiego i Europy za- 
chodniej, a w szczególności terenów nie- 
mieckich. 

Ponadto bardzo silny ruch przesiedleń- 
czy powstał zaraz po ukończeniu działań 
wojennych na  przeludnionych terenach 


Polski centralnej 


Techniczną stroną przesiedlenia, czy re- 
patriacji (zorganizowanie transportów, zao 
patrzenie w czasie podróży i opieka lekar- 
ska) zajmuje się PUR przy pomocy całej 


Włókniarze 


(Początek na str. 9-ej) 


„Dla was i te za dobre — odpowiedział 
mi. — Ci co zostają muszą mieć po dwie 
pary“. 

„Byłem przygotowany — opowiada dalej 
Lisiecki — na gorsze warunki w Polsce po 
tym wszystkim co w Anglii o naszym kra- 
ju słyszałem. Gdy wysiadłem na ląd w Pol- 
sce, byłem zdziwiony, że tu ludzie nie są 
ani obdarci, ani głodni. Mają roześmiane 
twarze i ochoczo pracują". 

Przed wojną Lisiecki pracował jako ro- 
W wojsku skończył 
kursy samochodowe f nauczył się szoferki. 
Będzie więc teraz pracował jako szofer. Je- 
go pensja będzie wyższa niż pensja tkacza. 
Dtrzymał już pierwszą zaliczkę, ale ile bę- 
dzie zarabiał na miesiąc jeszcze dokładnie 
nie wie. 

Wie tylko, że już nie potrzebuje łaski 
kapitana i jeśli będą mu potrzebne buty, 
kupi je za pieniądze zarobione w Polsce. 


siecd swych urzędów, których podstawo- 
wą komórką są t. zw. punkty etapowe. 


Punktów ebapow'ych jest na terenie Pol- 
ski 290. Są one obecnie dobrze zaopatrzo- 
ne w zapasy żywności i środki lecznicze. 
Repatriant przybywający na punkt etapo- 
wy PUR-u ma prawo do jednorazowej za- 
pomogi pieniężnej i do korzystania w cią- 
gu kilku dni z mieszkania i wyżywienia 
na punkcie elapowym. 


Z uzyskanych informacji w centralnym 
PUR-rze wynika, że na Ziemie Odzyska- 
ne skierowano dotychczas ponad 3 i pól 
miliona ludności. 


Repatriantów na Ziemiach Odzyska- 
nych osiadło: 
ludności wiejskie j 761.635 
F miejskiej 631.216 
razem 1.392.851 


Repatriantów na ziemiach Polski Central 
nej osiadło: 


w miastach 237.145 
na wsi 366.191 
3) ——— 
razem 603.336 
Przez punkty etapowe PUR-u woje- 


wództwa łódzkiego przewinęło się ponad 
półtora miliona osób. 


Przy centrali PUR-u znajduje się biuro 
poszukiwania rodzin. Biuro. to prowaczi 
kartotekę osób, które przeszły przez punk 
ty etapowe PUR-u względnie zgłosiły swo 


| je personalia poszukując kogoś ze swoich 


bliskich. 


Biuro to posiada zarejestrowanych oko- 
ło 2 milionów: osób. Dotychczas około 40 
tysięcy osób poszukujących swoich rozdin 
otrzymało z biura pozytywne odpowiedzi. 
Listy kierowane do tego biura w sprawie 
poszukiwania rodzin winny zawierać: 1) 
imię i nazwisko osoby poszukiwanej, 2) da 
tę jej urodzenia i 3) miejsce ostatniego po 
bytu; również 4) imię i nazwsiko osoby po 
szukującej i 5) jej aktualny adres. 


Adres osoby poszukującej pozostaje w 
biurze i gdy poszukiwany z czasem zosta 
nie zarejestrowany (na skutek np. przy- 
jazdu zza Bugu) biuro natychmiast poda- 
je mu adres osoby, która go poszukiwała. 
Adres biura: Łódź, ul, Piotrkowską 36, 


A N T 


Polacy w Niemczech dla kraju 


w Niederlahnstein (Koblenc), z prze- 
znaczeniem dla dzieci w Kraju. 

"Wraz z dokładną specyfikacją ofia- 
rowanych medykamentów redakcja 
„Repatrianta“ otrzymała list od ofi- 
cera łącznikowego Polskich Misji Re- 
patriacyjnych por. Stankiewicza Ta- 
deusza. W liście tymi por. Stankie- 
wicz pisze między innymi: 

„W trosce o dzieci pclskie w Kra- 
ju, z inicjatywy komendanta Policji 
Gbozu Polskiego w Niederlahnstein— 
Bolesława Makowskiego, jego zastęp- 
cy Masłowskiego Daniela, oraz kie- 
rowniczki kuchni dziecięcej p. Karo- 
liny Ryndak zostały zorganizowane 
w dniu 11-go i 380-go sierpnia r. b. 
zabawy taneczne z przeznaczeniem 
całkowitego dochodu na rzecz szpi- 
tali dziecięcych w Polsce. Czysty do- 
chód zabaw wyniósł 4.350 Mk. Dzięki 
usilnym staraniom p. Karoliny Ryn- 
dak, lekarza szpitala w Niederlahn- 
daki, lekarza szpitala w Niederlahn- 
stein dr. Żandrowskiego, zakupiono 
lekarstwa na sumę 4.173 Mk. | 

Zakupione lekarstwa postanowiono 
przekazać do redakcji „Repatrianta“ 
z prośbą o wręczenie ich właściwym 
inspekcjom szpitalnym. 

Do dostarczenia lekarstw redakcji 
„Repalrianta“ według załączonych 
specyfikacji upoważniono p. Antonie- 
go Harasymowicza'. 

Lekarstwa te przywiózł p. Harasy- 
mowicz do Kraju i w dniu 20 wrze- 
śnia złożył u redaktora ,„Repatrianta* 
który z kolei przekazał je Wydziało- 
wi Opieki nad Matką i Dzieckiem przyj 
Zarządzie Miejskim m-sła Warsza- 
wy — Resort Zdrowia i Opieki Spo- 
łecznej. 

Od Wydziału tego redakcja „Re- 
patrianta“ otrzymała list treści nastę- 
pującej: 

Do 
Polskiej Misji Rcpatriacyjnej 
w Niederlahnstein (Koblenc) 

„Wydział Opieki nad Matką i Dziec- 
kiem mający pod opieką Zakłady Po- 
łożnicze Domy Matki i Dziecka oraz 
Zakłady Dziecięce składa ta droga 
inicjatorom zbiórki lekarstw: miesz- 
kańcom Obozu Polskiego w Nieder- 
lahnstein, jako też Polskiej Misji Re- 
patriacy jnej serdeczne podziękowania 
za przesłane lekarstwa, które są o- 
gromną dla nas pomocą. 

Dzieci Warszawy są Wam niewy- 
mownie wdzięczne za piękny i warto- 
ściowy dar. Przesyłają Wam swe 
najserdeczniejsze uśmiechy i dziecin- 
ne pozdrowienia. 

Naczelnik Wydziału Opieki 

Nad Matką i Dzieckiem 

(—) dr. H. Dworakowska. 
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WARSZAWA — ŚLĄSK 2:2 (1:0) 


Międzymiastowe zawody piłkarskie Wap- 
szawa — Śląsk o puchar ś. p. Józefa Ka- 
iuży rozegrane w Chorzowie, zakończyły 
się wynikiem remisowym. W tym emocio- 
nującym mieczu Warszawianie wystąpili w 
składzie: Borucz, Szczepaniak, Gierwatow- 
ski, Waśko, Szczurek, Brzozowski, Jaźs= 
wieki, Kohut, Świcarz. Szularz i Ochmań- 
ski. W drużynie Śląskiej grali Janik, Mi- 
chaiski, Grolik, Szaron, Andrzejewski 
Szmidt, Każmierowicz, Kozak,  Spodzieja, 
Cieślik i Barański. Grę rozpoczynają goście 
i inicjatywę szybko przejmują Ślązacy, któ- 
rzy przez 20 minut nieustannie szturmują 
bramkę Warszawy. 

Gospodarzy prześladuje pech. Atak nie 
tnafia do bramki z odiegłości kilku metrów 
i nie umie wykorzystać wielu murowanych 
sytuacji podbramkowych. W 20-ej minucie 
wypad  Warszawian przynosi pierwszą 
bramkę dla Stolicy, strzeloną przez Och- 
mańskiego. Nieoczekiwany sukces zachę- 
ca Warszawian,, którzy otrząsnęli się z 
przewagi Ślązaków i stwarzają raz po raz 
szereg gorących sytuacji pod bramką go- 
spodarzy. Wynik 1:0 utrzymuje się do 
przerwy. Ślązacy w ostatniej chwili nie 
trafili do bramki z odległości 2 metrów, 

Po przerwie Ślązacy znów przypuszcza ją 
kilka szturmów na bramkę gości. Kaźmier- 
czyk przestrzeiiwuje w 5 minucie pierw< 
szą bramkę. W 10-ej minucie Barański wy, 
konuje rzut z rogu i Spodzieja w zamie- 
szaniu podbramkowym uzyskuje wyrównu 
jącą bramkę dla Śląska. 20 minut później 
Jaźwicki przejmując piłkę strzeioną z rzu= 
tu wolnego i z odiegłości 25 metrów, 
strzela nieuchronnie w górny róg bramki 
2:1 dla Warszawy. 

Gra staje się ostra. Ślązacy dążą do wys 
równania, lecz pech strzałów mie opuszcza 
ich do końca. Goście mają wiele okazji do 
podwyższenia stanu bramkowego na swoją 
korzyść, lecz i tu strzał napadu zawodzi. 

W ostatniej minucie sędzia dyktuje za 
faul rzut karny, który Cieślik zamienia w 
bramkę. Bezpośrednio po tym sędzia oda 
gwizduje koniec zawodów. 

Osłateczny rezultat więc 2:2. Sędziował 
słabo Przybysz z Pomorza. Widzów 30.000, 


KRAKÓW — POZNAŃ 3:1 (2:0) 1 


Rewanżowe spotkanie o puchar Ś. p. Jó+ 
zefa Kałuży pomiędzy powyższymi repre- 
zentacjami przyniosło zasłużone  zwycię< 
stwo drużynie krakowskiej, u której wy+. 
różniło się trio obronne.  Jurowicz, Bara 
wiński i Flanek oraz Różankowski j Gracz 
w napadzie. Bramki dia Krakowa zdobyli. 
Gracz z karnego, zbyt pochopnie podykto- 
wanego za nastrzeloną rękę Kaźmierowicza 
przy siame 0:0), Giergiel (po dobrym wys 
stawieniu przez Gracza) i Rożankowskiu 
Jedyną bramkę dla Poznania zdobył Smul< 
ski wyzyskując zły wybieg  Jurowicza, 
Trzeba dodać, że Poznań nie wyzyskał rzu 
tu karnego na kilka minut przed końcem 
gry, tracąc tym samym szanse na popra- 
wienie wyniku. 

Sędziował Strzelecki z Rzeszm 
ponad 10 tysięcy. 


widzów. 


Po ostatnich spotkaniach w rozgrywkach 
o puchar ś. p. J. Kałuży prowadzi Kraków 
z różnicą jednego punktu przed Warsza- 
wą. Na trzecim miejscu Śląsk, na czwar- 
tym Poznań. Ostatni mecz w tym turnieju 
rozegra Warszawa z Krakowem. Mecz ten 
odbędzie się w Warszawie. 


TAK SIĘ STARTUJE! 
STANISŁAWA WALASIEWICZÓWNA UCZY SWOJĄ KOLEZANKI W KRAKOWIE 
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Kursy pedagogiczne PRACA OŚWIATOWO - KULTURALNA 


dia dorosłych na terenie okr. szkormego warszawskiego 


W roku szkolnym 1946/47 
Okręgu Szkoinego Warszawskiego organi- 
zuje szereg kursów pedagogicznych dla 
kandydatów do zawodu nauczycielskiego a 
mianowicie: 

Państwowe Kursy 
absolwentów liceów _ ogóinokształcących 
lub zawodowych w Warszawie — przy 
Państw. . Koed. Liceum Pedagog. im. El. 
Orzeszkowej, na Pradze — przy Państw. 
Koed. Liceum Pedagog. Nr. 2 i w Grodzi- 
sku Mazow. — przy Państwowym Koeduk. 
Lic. Pedagog. ż. 

Czas trwania kursu .5 miesid yu Absol- 
wenci Kursów Nauczycielskicn otrzymują 
pełne kwalifikacje zawodowe do nauczania 
w publicznych szkołach powszechnych. 

Dla kandydatów z. cenzusem gimnazjal- 
nym lub równorzędnym w wieku od 18 — 
30 lat zostaną zorganizowane 6-miesięczne 
wstępne Kursy Pedagogiczne w następu- 
jących miejscowościach: 

w Warszawie — przy Państw. Koed. Lic. 
Ped. Nr. 2 (Praga) i przy szkole powszech- 
nej na Żorńborzu; w Radzyminie — przy 
Państw. Kóed: Lic. Pedagog, w *"Nowo'*' 
Łącznej k. Nowego Dworu — przy Państw. 
2-let. Kursie Przygotowawczym. 


Nauka bezpłatna. Niezamożni uczniowie 
mogą korzystać ze zniżek w opłacie za ín- 
ternat, jak również ze stypendiów. 

Dla kandydatów bez cenzusu gimnazjal- 
nego (ze szkołą powszechną) w wieku od 
18 do 30 lat,.zostaje zorganizowany 6-mie- 
sięczny wsiępny Kurs Pedagogiczny w Ce- 
lestynowie (za Otwockiem). Na miejscu 
internat. 

Zgłoszenia kandydatów przyjmują wszy- 
stkie wymienione zakłady kształcenia nau- 
czycieli. 

W ramach akcji szkolenia wychowaw- 
czyń przedszkoli Kuratorium organizuje w 
Warszawie: dla kandydatek na wychowaw- 
czynię przedszkoli w wieku od 18 — 30 
lat życia, mogących się wykazać świadeć- 
twem ukończenia co najmniej 7 klas szkoły 


Nauczycielskie dla 


Nowy wydział na Katolickim 
Uniwersyłecie Lubelskim 


Na Katolickim Uniwersytecie Lubelskim 
utworzony został nowy Wydział Filozofii 
Chrześcijańskiej. Studia firozoficzne trwają 
4 lata i obejmują oprócz nauk filozoficz- 
nych także wykłady z pecagogiki, antropo- 
logii oraz nauk przyrodniczo - mateinatycz-. 
nych w zakresie doslosowanym do studiów 
filozoficznych. Studia filozoficzne odbyte na 
innych wyższych uczelniach będą zaliczone. 
W roku bieżącym zostanie otwarty Ii IH 
rok filozofii. 


Szkoła dramatyczna 
w Bydgoszczy 


Szkola dramatyczna w Bydgoszczy, któ- 
ra poszczycić się mogła w ubiegłym roku 
szkolnym zdobyciem pierwszego miejsca 
na egzaminach państwowych w Łodzi, uzy- 
skała licencje również na rok obecny. Jak 
wiadomo, zgodnie z decyzją ministerstwa. 
prawo do prowadzenia szkoły dramatycz- 
nej może być udzielone tylko o tyle, o ile 
teatr w danym mieście stoi na odpowied- 
nim poziomie: W tym roku licencji takich 
wydano zażedwie kiika. Nauka pod kierow- 
nictwem dyrektora teatru Aleksandra Ro- 
dziewicza rozpocznie się w pierwszych 
dniach października, i 


ta 8 


„czących się z pracą na roli obejmują za- „ogrodniczych. itp. . 


Kuratorium j powszechnej, 2-letnie ciągi skróconego se- 


minarium o ustroju semestralnym. Zgłosze 
nia przyjmuje kancelaria Państwowego Se- 
minarium dla Wychowawczyń Przedszkoli, 
ul. Górnoścąska 31. 

W Mińsku Mazowieckim — 8-tygodnio- 
wy kurs wprowadzający w zagadnienia wy 
chowania przedszkolnego dla kandydatek z 
ukończoną szkolą powszeciiną, w wieku 
od 18 — 20 iat. 

Zajęcia na kursach rozpoczną się w paź- 
dzierniku br. 


W zakresie prac oświatowo - kutural- 
nych dla dorosłych Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Warszawskiego urządziło w ro- 
ku szkoinym 1940/46 kursy dokształcające 
dia dorosłych i młodocianych w zakresie 
szkoły powszechnej, które odbyły się w 
506 miejscowościach. Przeszkolono 12.441 
osób. W 31 miejscowościach zorganizowa- 
no pubiiczne szkoły powszechne, w któ- 


Młodzież szkolna w Polsce uczy się i pomaga w pracy na każdym polu. Har- 
cerze Warszawy wzięli gremialny udział w akcji nauki przechodzenia przez ulicę, 
którą przeprowadza Wydział Ruchu ze względu na olbrzymi jego rozwój. 

Zdjęcie powyższe przedstawia nam fragment jednej z ulic Stolicy, — „Tak 


przechodzić nie wolno“, poucza harcerz. 


Opieka nad młodzieżą akademicka 


W ramach .opieki lekarskiej, roztoczonej 
nad młodzieżą akademicką, z nowym ro- 
kiem akademickim podejmuje prace 11 am- 
bula'oriów i przychodni lekarskich dia mło- 
dzieży szkół wyższych. Obok trzech ambu- 
latoriów  internistycznych i przychodni 
przecrwgruźliczej, młodzież akademicka mo- 
że korzystać również z ambulatorium oku- 
listycznego, laryngologicznego, stomałolo- 


0 świ ata 


Obok istniejących dotychczas  Zakiadów 
Kształcenia Rowmiczego. w' bieżącym roku 
powstało szereg nowych szkól rolniczych. 
Specjalną uwagę zwraca się na rozszerze- 
nie kształcenia dziewcząt. Między innymi 
uruchomiono trzyletnie gimnazjum Rolni- 
cze w Więckowicach oraz Państwowe Li- 
ceum Wiejskiego Gospodarstwa Kobiecego 
w Żbyłitowskiej Górze. 

Nauka w liceum dzieli się na trzy zasa- 
dnicze działy: Pierwszym z nick są przed- 
mioty zawodowe, które obok zagadnień łą- 


gicznego, chirurgicznego, ginekologiczno- 
położniczego í neurotogicznego. Lekarze do- 
mowi na każdorazowe wezwanie udają się 
ao chorych studentów. 


W porozumieniu z Okręgową Izbą Apte- 
karską, na recepty przychodni i lekarzy do- 
mowych apteki wydają bezpłatne leki i spe- 
cyfiki po cenach zakupu. 


rolnicza 


gadnieńia wychowania dzieci, organizacji i 
prowadzenie gospodarstwa domowego itp. 
Drugim działem są przedmioty łączące się 
z zawocem, jak chemia, fizyka, botanika o- 
raz wiadomości z zakresu nauk ekonomicz- 
nych i społecznych. Trzecim działem są 
przedmioty ogóinokształcące. 

Absolwentki Liceum do wyboru mają 
kontynuowanie nauki na szczeblu uniwersy- 
techim: objęcie stanowiska nauczycielek w 
powiatowych szkołach gospodarstwa wiej- 
skiego, lub terenowych instruktorek, albo 
wreszcie kierownictwo ferm rolniczych, 


rych uczyło się 6.654 uczniów i. uczennic. 
D!a osób, które ukończyły normalną szkołę 
HI stopnia w okresie okupacji, zorganizo- 
wano kursy uzupełniające, na które uczę- 
szczało 328 uczniów. Ogółem w zakresie 
szkoły powszechnej  kształciło się w ub. 
roku szkoinym 19.423 uczniów, pod kierun 
kiem 1.635 nauczycieli. - 

W zakresie szkolnictwa średniego- (gim: : 
nazjum i liceum) zorganizowano dla doro- 
słych '29 szkół, do których uczęszczało 
3.259 uczniów. Poza tym zorganizowano 
w 8 miejscowościach uniwersytety pow- 
szechne i niedzielne, w których pobierało 
naukę 1.194 sluchaczy oraz 3 uniwersytety 
ludowe internatowe, w których kształciło 


się 78 słuchaczy. 4 


W zakresie prac kulturalno - artystycz- 
mych, pod opieką władz szkolnych pozosta- 
wało 307 świetlic z 1315 uczestnikami i 
437 pracownikami oświatowymi. Zorgani- 
zowano: 187 ludowych zespołów śpiewa- 
czych, liczących 5.510 członków, które dały 
649 występów” publicznych; „35 _ zespołówe, 


ludowych i zespołów muzycznych z 427300 


członkami, które urządziły 206 koncertów * 


oraz 218 ludowych zespołów teatralnych z 
3.514 członkami, które dały 1.090 przed- 
stawień. 


STUDENCI AKADEMII GÓRNICZEJ 
PRACUJĄ 
NA ZIEMIACH ODZYSKANYCH 


Studenci wydziału hutniczego i gónnicze- 
ao Akademii Górniczej odbyli w okresie 
wakacyjnym 6-cio tygodniowe praktyki w 
hutach i kopalniach Śląska Dolnego i Gór- 
nego. 282 studentów hutników pracowało 
w' hutach śląskich m. inn. w wielkim oš- 
rodku przemysłowym w Bobrku, Zabrzu i 


innych. Spośród 360 młodych górników, 
większość odbyła praktyki w kopalniach 


Zagłębia Waibrzyskiego. Przyszli inżynie- 
rowie zapoznali się z ośrodkami przemysło= 
wymi oraz pracą w terenie, w którym już 
w najbliższej przyszłości obejmą stanowi 
ska kierownicze. Zjednoczenia Przemysłu 
Węglowego i Hutniczego otoczyły prakty- 
kantów troskliwą opieką, zapewniając im 
cobre warunki mieszkaniowe i wyżywienie. 


ROZPOCZĘCIE ROKU SZKOLNEGO 
W S. G. G. W. W WARSZAWIE 


Zajęcia w Szkole Głównej Gospodarstwa 
Wiejskiego w' Warszawie, rozpoczną się w 
dniu 14 października 1946 r. nabożeństwem 


w kościele O. O. Jezuitów przy ul. Rako- - 


wieckiej. | 

= sy 
NOWY OŚRODEK SZKOLNICTWA 
ZAWODOWEGO W ŻYRARDOWIE 


Przy państwowych zakładach przemysłu 
włókienniczego nr 1 w Żyrardowie, otwanta 
została 3-letnia szkoła przemysłowa, w! któ- 
rej będą się ksztaicić i specjalizować w za- 
wodzie pracownicy  żyrardowskich fabryk 
włókienniczych, 


1.100.000 NA BURSY I STYPENDIA 


Wojewódzka Rada Narodowa w Łodzi 
przystąpiła do rozdziału za pośredni- 
ctwem Towarzystwa Burs i Stupendiów 
kwoty 1.100.000 zł, które zebrane zostały 
ze składek społeczeństwa woj. łódzkiego. 
Zasiłki otrzymają bursy przy szkołach 
oraz uczniowie i studenci, pochodzący. ź 
terenu województwa, 
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_. Mieszkanie przydziela 
 mieszczenie 


pomimo to — uzyskać stwierdzenie 
: polskiej przynależności narodowej. Konpe- 


- PORADNIK DLA POSZUKUJ 


Wojskowe Zakłady Motoryzacyjne w Sie- 
mianowicach, ul. Powstańców 10, zgłosiły 
zapotrzebowanie na wysoko  kwatifikowa- 
nych fachowców, a mianowicie: 

ślusarzy, ślusarzy samochodowych, ślu- 
sarzy siznikowych, 

spawaczy acetylenowych, 

elektromonterów samochodowych, oraz 
na jednego ©gzaminowanego spawacza kot- 
łów. 

Warunki płacy, wg. 


umowy zbiorowej. 


Wyżywienie na podstawie 'kart żywnościo- 


wych, pius specjatny dodatek wojskowy. 
się, chwiiowo po- 
w barakach. Zainteresowani 
winni porozumieć się z Oddziałem Urzędu 
Zatrudnienia w Siemianowicach, ulica 3-go 
Maja, względnie bezpośrednio z Wojskowy- 
mi Zakładami Motoryzacyjnymi w Siemia- 
mowicach, u Powstańców 10. 
Państwowa Komunikacja Samochodowa 


RIJE 


— stacja numer 12 w Paczkowie zgłosiła 
zapotrzebowanie ma 2 szoferów — mecha- 
ników, na autobusy, wymagana kiskuletnia 
praktyka. I-go majsira — mechanika, sa- 
modzieinago  brygadzisty  wawsztatowego, 
na motory ropne i benzynowe. 

Zainteresowani wirini porozumie się z ln 
stytucją Zastępczą Urzędu Zatrudnienia w 
Paczkowie, wzgiędnie z Kierownikiem Sta- 
cji numer 12 w Paczkowie, ulica Fabryczna 
10, gdzie mogą otrzymać wyczerpujące in- 
formacje, dotyczące warunków: pracy, pla- 
cy, wyżywienia i mieszkania. 

Zarząd Miejski — Instytucja Zastępcza 
Urzędu Zatrudnienia w Oświęcimiu. 

zgłosił zapotrzebowanie do Państwo- 
wych Zakładów Paliw Syntetycznych w 
Dworach na następujących fachowców: 

inżynierów konstruktorów 2, 

inżynierów -eiektryków 2, 

techników 4, 


Ministerstwo Przemysłu, Gantralny Zarząd Przem. Elextrotechnicznego 


zatrudni na Ziemiach Odzyskanych i w Polsce Centralnej: 


Inżynierów elektryków: konstruktorów licznikowców i przyrządów po- 
miarowych, specjalistów kablowców, sygnalizacji kolejowej, słaboprądow- 


ców, akumulatorów i baterii. 


Inżynierów mechaników: konstruktorów i warsztatowców 


- Fizyków i chemików. 


Radiotechników, teletechników, zegarmistrzów i tokarzy zegarmistrzow- 


skich. 


Majstrów i techników produkcji lamp radiowych i żarówek, 


Szlifierzy szkła laboratoryjnego. 


Laborantów elektryków i radiotechników. 
- Kalkulatorów: elektryków i mechaników. 


Kreślarzy. 


Sznyciarzy, 'wzorcarzy, szlifierów, hartowników. 
Tokarzy precyzyjnych, frezerów, ustawiaczy na indeksy. 
Odlewników, walcowników i przeciągaczy miedzi. 


Spawaczy. 
Galwanizatorów, 
Drykierów. 


Nawijaczy motorów elektrycznych. 


Nawijaczki, wierciarki. 
Techników magazynierów. 


Samodzielnych palaczy - hydraulików dyplomowanych. 
Kierowników planowania i statystyki. i 
Buchalterów bilansistów i rewidentów. 

Handlowców branży elektrotechnicznej. 


Ekonomistów do wydziału płacy, 
Maszynistki - stenotypistki, 
Felczerkę. 

Murarzy kowali. 

Robotników rolnych. 


Zgłoszenia ze świadectwami i życiorysem przyjmuje Biuro Mobilizacji 
Sił Roboczych, Warszawa, Al. Stalina 47, III piętro. 


-INFORMATOR 


Stwierdzenie polskiej narodowości 
osób nieweryfikowanych 


Ponieważ nie wszystkie osoby narodo- 
wości polskiej poddały się werylikacji w 
trybi- przepisanym. Ministerstwo Ziem Od- 
zyskanych stwierdza, że cesoby te "nogą 
swej 


tentna tu jest właściwa władza admniristra- 
cyina. pierwszej instancji ogó.nej. której 
należy wykazać w sposób wiarogodny, że 
petent z przyczyn zasługujących na uwzg'ę 
dnienie nie mógł poddać się postępowaniu 
przed Komisją Weryfikacyjną. Do tej samei 
władzy należy ocena. podanych przez peten 
ta przyczyn, którymi mogą być: a) niepo- 
wołanie przez władze terenowe do życia lub 
nierozpoczęcie działalności komisji wesyli- 
kacyjnej, b) niepodanie do wiadomości pu- 
blicznej faktu rozpoczęcia działalności Ko- 
misji Weryflikacyjnejj c) opublikowanie 
rozpoczęcia działania Komisji po dniu lə 


lipca 1946 r., d) istnienie na terenie fzia- 


łania Komisji Weryfikacyjnej. wrogiej at- 
mosfery przeciw akcji weryfikacyjnej, 32:2- 
rzonej przez elementy  aspołeczne, œ) 
s,wierdzone, nieprzychy'ne nastawienie do 


akcji węrylikacyinej soilysa lub ionych 


REPALTRIAGIA 


osób urzędowych í organizacji miejsco- 
wych, f) brak publicznych środków komu- 
nikacyjnych, zapewniających normalny do- 
jazd do miejsca urzędowania komisji we- 
ryfikacyjnej,; g) obiektywnie stwierdzone 
niepomyślne warunki bezpieczeństwa w 
mijscowości lub okolicy, zamieszkałej przez 
pelską iudność autochtoniczną, h) wyjąt- 
kowa nędza, podeszły wiek, obłożna <ho- 
roba, ogó.ne schorzenie. depresja í przej- 
Ścia moralne wnioskodawcy,  małoietn'ość 
wnioskodawcy, nie posiadającego rodziców 
lub opiekunów, których siracił, lub z któ- 
rymi nie miał możności nawiązania kon- 
taktu, j) nieobecność wnioskodawcy w kra- 
ju w okresie działania komisji weryf'ka- 
cyjnej, k) znajdowanie się w sytuacji pczy- 
miiusowej, poiegającej na zatrzymaniu albo 
pobycie w obozie pracy, względnie w ín- 
nym miejscu, zamkniętym lub strzeżonym. 

Przed wydaniem decyzji, stwierdzającej 
polską przynależność narodową  wniosko- 
dawcy, należy zasięgnąć opinii Prezyd'um 
Gminnej (miejskiej) Rady Narodowej. Tain, 
gdzie rady te jeszcze nie istnieją, należy 
zasięgnać opinii przełożonego miejscowej 
rady gminnej. Ponadto w każdym wynad- 
ku konieczna jest opinia miejscowego od- 


„działy Polskiego Związku Zachodniego, 


| jak w popizedum zgloszedu, — " y 
ARKO a pega 


ACYCH PRACY 


techników-elłektryków 4, , 

kreś.arzy 5, 

dekarzy 2, 

murarzy 6. 

paaczy i kwalifikowanych pomocników 10 

pomocników obsługi turbinowej 6, 

ślusarzy 18, 

spawaczy wysoko kwaiifikowanych 5, 
eiektro-instaiaiorów 8. 


omówienia w |Instytucji Zasiępczej Urzę- 
du Zatrudnienia w Oświęcimiu, względnie 


tycznych w Dware«ch. 

Dąbrowskie Zjednoczenie Przemysłu Wę- 
glowego w Sosnowcu przyjmie do pracy: 
akoło 2500 górników, 
dołową, 
terów, 


oraz 46 ślusarzy, 
12 tokarzy, 4 spawaczy, 


dociągowych, 5 maszynistów 
wych, 2 pauaczy korłowych, 
nawi jaczy. 

Zgłoszenia wprost do kopaiń: 

„Jowisz w 
„Grodziec“ w Grodźcu, 
w Dąbrowie Górniczej, 
Montimer" w Klimontowie, 


parowozo- 
1 kowaia, 10 


„Gen. 
„LKimontów 
„Kazimierz — 


Juliusz“ w Kazimierzu, „Modrzejów - Niw-$Ę 


ka“ w Mcdrzejowie, „Sosnowiec“ (dawniej 


Renard) w Sosnowcu, „Milowice“ w Sos-$ 
„Starurn' 5 


nowcu, „Czeladź“ w Czeladzi, 
w Czeadzi; względnie przez Wydział Mo- 


bilizacji Sił Roboczych D. Z. R. W. w Soe-f, ..  . . . 4 

„ieżć zajęcie i sam na swój chleb 
j To raczej my jesteśmy oburzeni, że może 
jsię znaleźć ktoś taki, kto wyrzeka się swe- 
Igo kraju, woli pozostać w obcym i 
jgim państwie, woli głód znosić, byle tylko 
gwałtownie brak sił nauczycie:skich w mia- Í nie wracać do swej ojczyzny i nie praco- 


stach i na wsi. Z tego wzgiędu może przy- ý wać. 


nowcu, tl. Małachowskiego 9 IH p. 
Wynagrodzenie i przydziały żywnościo- 
we wede norm górniczych. 


Powiat tczewski potrzebuje nauczycieli 


Inspektorat Szkoiny w Tczewie odczuwa | 


jąć natychmiast szczególnie potrzebnych 
wykładowców z przedmiotów: przyrody, fi- 
żyki, śpiewu, wychowania fizycznego, ro- 
bót ręcznych.  Szkoinictwo w powiecie 
tczewskim jest bardzo wysoko postawione. 
Czynnych jest 30 przedszkoli, 75 szkół 
powszechnych, w miastach Gniew i Peipin 
są gimnazja i licea cgó.nokształcące. Tczew 
posiada 5 gimnazjów i liceów  (ogóino- 
kształcących i zawodowych), wyższy kurs 
nauczycie.ski, dokształcające szkoły zawo- 
dowe, 6 szkół powszechnych i 9 przedszko- 
li. Władze szko.ne oiaczają potrzebną opie- 
ką dzieci, wszystkie szkoły rozmieściły w 
odpowiednich, czystych i jasnych gma- 
chach. Szkoły wiejskie dysponują w ce.ach 
szkcien'a praktycznego 2 — 3 ha roli. Ko- 
munikacja na całym „terenie powiatu na.eży 
do najiepszych w Polsce, Zagadnienie to 
jest szczególnie palące w związku z rozpo- 
czętym rokiem szkovnym. 

Okręgowe Zjednoczenie Wytwórni Ma- 
teriałów Budowlanych, Oddział w Szczeci- 
nie, poszukuje: 

2 kierowników cegieini (ceramików), 

1 kierownika cegie.ni (specjalisty wapien- 
no-piaskowego). 

Warunki pracy: 8 godz. dziennie. 

Warunki płacy: 6 — 8 tys. mies. 

Porozumiewać należy się z Urzędem Za- 
trudnienia w Szczecinie, Al. Wojska Polskie 


| go Ideal 02. 


Pierwsza Fabryka Lokomotyw w Chrza- 
nowie poszukuje: 

5 inżynierów lub techników — konstruk- 
torów parowozów, 8 techników — kon- 
struktorów, 2 katkulatorów warsztatowych, 
3 pracowników administracyjno - handlo- 
wych, 3 rachmistrzów, 3 rysowników wzgl. 
kopistów z praktyką, 11 pisarzy warsztato- 
wych (czyste i wyraźne pismo), 10 ś.usa- 
rzy remontowych, 5 tokarzy wykwanifiko- 
wanych, 12 frezarzy, 3 szlifierzy, 6 heba- 
rzy, | trasera, 4 wiertaczy. 

Warunki pracy i płacy wg. obowiązują- 
cego układu zbiorowego, 

Stołówka na miejscu. 
kania — trudne. 

Porozumiewać należy się z Oddząlem U- 
rzędu Zatrudnienia w Chrzanowie, ul. 
Oświęcimska 73, te!. 102. 

Kumendorskie Zakłady Kwarcytowe w Ka- 
mieniawicach k.Strzeisna. woj. wrocławskie, 
poszukują: 

a) Imaszynisty koiejowego na kolejkę. 

b. 1 technika-górnika (sztygara-kamienia- 
rzia). 

Warunki płacy: d!a a) 8.30 zł. za godz. 
plus 50 proc. dodatku zachodn. oraz premie. 
dta b) 8 — 9 tys. mies. 

Nadto stołówka ( posiłki 3 razy dziennie) 
i deputat węgiowy. Mieszkanie zapewnione. 
Porozumiewać należy się z Urzędem Za- 
trudnienia we Wrocławiu, Cybulskiego 20, 


Uzyskanie miesz- 


te.. 199. 

„Foto — Sckuia* we Wrocławiu poszu- 
kuje: a) |. retuszera -— portrecisty. b) 1 la- 
heranikiF NAD NK Ta kdzwaj Uzi 


dziennie dia b) 200 zł. dziennie. Mieszkan:a- 
mi firma nie dysponuje. Porozumiewać się 


| 4 


* 


Y 
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Warunki pracy, płacy į mieszkania — do tak dużo, że nie jest możliwym, 
tich dodatkowymi zleceniami. 
i WAE] į radzimy aby napisał 
w Państwowych Zakładach Paw Synte- § 


Wojkowicach Komornych, §skie Misje Repatriacy jne 


Zawadzki“ | 


Nr 34 (41) 
Caeser] 


Skrzynka pytan 
i odpowiedzi 


i Mrg. Cz. Augusiak, Poznań. Nie ma powo- 
jdu, dia którego musiałby Pan zrezygnować 
` z książek, pozostawionych w Niemczech. 
a Jednak my nie mamy możliwości wysłania 
| specjainego kuriera po te książki, a ofice- 


rowie, którzy przewożą pocztę, mają jej 
obarczać 
Wobec tego 
Pan do pani, u której 
Pan książki zostawił i poprosił, aby sko- 


jmunikowała się z najbiiższą Misją Repat- 
jriacyjną i dowiedziała, kiedy odchodzi tran- 
ładowaczy i pomoc f sport do kraju. 
18 e.ektromon- 8 
25 cieśli, § 


l grezera, 2 wiertaczy, 2 maszynistów wo-f do karju, znaleźć kogoś, kio podejmie 


Z całą pewnością będzie 
repatriantów, wracających 
sie 


można wśród 


książki Pana przewieźć do kraju. 

Karolina Zebrzycka, Gdańsk. Nie możemy 
zrozumieć Pani. oburzenia. Dlaczego Pol- . 
mają zajmować 
się dożywianiem  Poraków, znajdujących 
się w Niemczech, skoro robią wszystko w 
kierunku ułatwiania powrotu do kraju. 
Przecież sama musi Pani przyznać, że je- 
żeli ktoś w Niemczech głoduje, nie ma po- 
wodu, aby się nad nim  litować, skoro 
może każdej chwili wrócić do Polski, zna- 
zarobić. 


WTO: 


Zupelnie sprawiedliwie więc Misje 
Repatriacyjne nie chcą udzielać pomocy 
materialnej takim jednostkom. 

Zenon Kowalski, Bydgoszcz. List Pana 
przesłaliśmy w .odpisie do kilku placówek, 
którym sprawa, w liście poruszona pode- 
ga. Mamy nadzieję, że potrafimy dla Pana 
wyjednać zrozumienie u odpowiednich 
czynników. Nie 'woino Panu tracić nadziei 
na szczęśiwe załatwienie Pana  powikła- 
nej sprawy. Trzeba tylko zdobyć się na od-, 
robinę cierpliwości. Prosimy nam wierzyć, 
że my ze swej strony zrobimy wszystko, 
aby Panu pomóc. List do syna wysłaliśmy. 
Adres jest niezbyt dokładny, mamy jednak 
nadzieję, że uda się adresanta odnaleźć. 

Włodzimierz  Hetko, Herten, Westfalia. 
Miło nam donieść Panu, iż rodzina się cd- 
nalazła.  Coprawda poszukiwania trwały 
bardzo długo, ate nie jest to już naszą 
winą, ponieważ ani matka, ani żona po 
przyjeździe. do kraju nie zarejestrowały 
się w żadnej z placówek P. U. Ru i nie 
mogliśmy przez dłuższy czas w żaden spo- 
sób trafić na ich ślad. Przez przypadek 
zdobyliśmy adres żony. Mieszka w Gdań- 
sku -Wrzeszczu, ul. Staszica 3. Zawiado- 
miliśmy żonę Pana, iż Pan jej poszukuje 
i podaliśmy adres Pana. Bardzo się cie- 
szymy, iż w tej chwili nic już nie stoi 
Panu na przeszkodzie w połączeniu się z 
rodziną, 

Olga Kaszyńska, Böblingen. Jasna 
rzecz, że chętnie Pani pomożemy. Dlacze- 
go jednak zwiekała Pani tak dlugo z przy- 
jazdem? Matka Pani była w naszej Re- 
dakcji i pokazywała nam Pani listy. Wie- 
my już dokładnie, wiele Pani przeszła — 
czas. najwyższy, aby Pani znalazla wresz- 
cie cichy kąt i spokój. Rozumiemy, że 
przy silnej Pani nerwowości  wstrząsały 
Panią sprzeczne wieści o kraju i że trudno 
Pani było znaieźć drogę wśród tego cha- 
osu, jaki się w waszym obozie wytworzył. 
Cieszymy się bardzo, iż uwierzyła Pani 
„Repetriantowi”, Trzeba, aby Pani wróciła 
teraz jak 'najrychlej i przede wszystkim 
odpoczęła. Po tym będzie czas pomyśleć 
o pracy. Jak już na wstępie przyrzekliś- 
my, podejmujemy się chętnie pomóc Pani 
w znalezieniu odpowiedniego zajęcia. 


Jan Kotek, Rehden. Szkola Dziennika- 
rzy rozpoczyna wpisy prawdopodobnie 
w połowie października. Przypuszczamy, 


że zdąży Pan zapisać się — przecież tran- 
sporty od Was idą bardzo często. Szkoła 
Dziennikarzy program nauk rozłożyła na 
trzy lata. Zupełnie dokładnie poinformo- 
wać się będzie Pan mógł już tu na iniej- 
scu. W każdym razie wiemy na pewno, że 
program obejmuje również naukę języków 


Z terenów Stanów Zjednoczonych 


Osoby poszukiwane, których nazwiska figurują na tej liście, jak również wszys-| Lack Adolf, Jamaica — poszukuje Gumprich Adolfa i Elii z Krakowa i Nadel Jad- 
cy, którzy mogliby podać informacje o obecnym miejscu zamieszxania tych osób,| wigi Gumprich, córki Adolfa i Elli zam. w Krakowie, Św. Marka 18. 
pioszeni są o nadsyłanie wiadomości na adres Centralnego Biura Adresowego. Biu- ; 
ro przyjmuje również zgłoszenia na poszukiwania krewnych w Stanach Zjednoczo-| Mitros Wiktoria, Philadelfia — poszukuje Drazby Jana, zam. pow. Suwałki, gm. 
nych. RACE Biura: Central Address ‘Locating Burcau with the Consulate Ganerai| Koniecbor, wieś Choczki. 

! ] 

of Poland 151 East 67 Street, New York 21, N. Y Matczak Waleria, N.Y.C. — poszukuje Mątczak Heleny, Antoniego, Wojciecha, 

Andreiczak Paraska, Jersey Ciiy — poszukuje Andreliczak Michała, s. Jana i Pa-|Janka i Heleny z Gdyni, Nowogrodzka 17. | 
raski, zam. Smuckowiec, pow. Gorlice. 


> Mintz Leon, La —” poszukuje Melonad Chany, zam. w Kowlu, i Mintz Dawida, 
Arohson Max, Michigan City, Ind — poszukuje Aronson Zalmana, syna, Fannie,| Syna Janty, zam. w Kobryniu. 
Dory i Moniki, z Polski. ra > 
Motyka Helena N. Y.C. — poszukuje Olszak Henryka z Przasnysza, Makowska 

Ajzenszer Matias, Bronx — poszukuje Gruszki Abrama Leih, Łaji, Chany, Maj'o- 69 i Strzałkowskiego Władysława, wieś Mchówko, gm. Karwacz, pow. Przasnycz, 
cha, Broni, Józefa, Rejwki, z Warszawy. woj. warszawskie. 

Bereziński Piotr, N. Y. C. — poszukuje Bereznickiego Józefa, Leonarda, Waleria-| Niezgorska Anna z d. Fornalska — poszukuje Fornalskiej Józefy, Stanisiawy i Ja- 
ma, Władysława, Stanisława, Józefy, Teofil, Marii, Ewy, zam. w Kałuszu, woj. Stani-|Na Z Warszawy, Nowomiejska 17. | 
sławowskie. r 

Neuman Joseph vel Neugroschcl — poszukuje Newgroschel Wolfa, Jakuba i Regi- 

Bujnowski Peter, Scranton Pa — poszukuje Bujnowskiego A!eksandra,  ostatiiio| ny, zam. Grybów k. Krakowa, Ornstein Mariana, Laji z Grybowa, Reinkraut Marii, 
zam. wieś Jabłoń Kościelna, Ziemia Łomżyńska. Henryka, Romusza, Rozli, Westreich Ekasza i Zwikler Loli z Grybowa. 

Bomba Paul, Ind. — poszukuje Kowalskiego Piotra, Andrzeja, He'eny, Kataszyny| Neuman Aniela, N.Y.C. — poszukuje Neuman Diny, Krynki z pow. Sokoły, woj. 
ostatnio zam. wieś Kowary, p-ta Proszowice. wileńskiego. 

Bialata Stanley, N. Y. — poszukuje Mikołajczyk Stefana ze wsi Dąbrowicz. Newhouse Jacob vel Nichthauser — poszukuje Nichthauser Henryka, ze Stanisla- 


Bibowski Michael, Pa — poszukuje Rybowskiego Piotra, Anieli, Lucji i Juliana, EN ATE O EEE ZSZ OKA aae ETEA 


wieś Bobulińce, gm. Petlikowce Stare, pow. Buczacz. Nowicka Helena, Chiny — poszukuje Nowickiego Ksawerego, Franciszka, ostat- 

Bochun Michael, Canada — poszukuje Sed!'aczek Flwarda, Wandy, Karola i Julii R W aa ZW: PDS I 
oraz Szydlawskiej Marii i Warwarczuka Józefa i Miclaiiny, zam. p-ia Ulaszkowa,| Neuman Anita NY.C — poszukuie Dru cańskiej Chany, rodz. Iste i Diny—Krynki, 
pow. Czortków, woj. Tarnopol. pow Sokoły, woj. wileńskie i Rivkind Estery z Grodna. 

Bieńkowska Julia, N. Y. C. — poszukuje Steczkow Włodzimierza, syna Stefana| Przybylska A. Detroit — poszukuje Kar pińskiej Heleny ze wsi Przychód, p-ta 
í Marii, zam. Zamość, p-ta Gliniany. Szreńsk, pow. Mława. 

Chyliński Leo, Winnipeg — poszukuje Bilinieckiej Rozalii ze Lwowa i Podanow-| Parieleg Paul, Chicago — poszukuje Kwiatkowskiego Antoniego, p-ta Bobrowni- 
skiego Wojciecha ze wsi Czaniz, pow. Kamionka oraz Podanowskiej Kazimiery ze| kj, pow. lipnowski woj. pomorskie. 
Lwowa. : 

; A : x ; , - Papa Mary, Conn — poszukuje Papa Piotra ze wsi Chałupki, pow. Sieniawa, 

Charas Osjasz, Chicago — poszukuje Charas Racheli, Wolfa, Dawida í Rajzli z|woj. rzeszowskie, i Papa Wasyla ze wsi Wołczyszczowice, Sadowa Wisznia, Mości 
Olszanicy, pow. Lesko. ska. 

Cohłe George, N. Y. — poszukuje Kolenbrener Maxa, Natalii í Bernarda z Warsza-| Przybylska A. Michigan — poszukuje Przybylskiej Antoniny i Konstanty, wieś 
wy. Przychóć, p-ta Szreńsk, Stiber Frani ze wsi Przychód p-tą Szreńsk i Szpejna He- 


Cybach Genowefa, Pa — poszukuje Tomaszkiewicz Antoniny, Bronisławy, Stefana ERY AWZ 

; Udy) . Rozansky Bella, N.Y.C. — poszukuje Chaban Zalmana i Pereli z Warszawy, Juss 

i Ryszarda, A URU AJ podi EE w * "28 | ~ |kwiewiec Peietz, Miriam, Fischel, Ruchel, Herschel, Sarah, Berel, Chaima, Berel-Chaih, 
Gehn''Sarah vel. Dzikowska — poszukuje Szrenskier Ruchel, Szymona, Lozana, Le-|z Warszawy, Rozansky Esther, Chanah, Elie, Bon Zion, Lieb, Fuieh, Zeleg Yette, 


ona, Heli, Szloma, Mani, Sali Lichtensztejn z Warszawy, Płocka !!. Tauby i Blanche i Aiiman Mendla i Ruchli z Łomży. 
Clarence R., Treger, N.'Y. C. — poszukuje Beiner Margaretty zam. w Kró!ew-| Rossin Lina, N.Y.C. — poszukuje Potok Heleny i Henryka, ur. w Charkowie, zam. 
skiej Hucie, Wolności 1. w Katowicach. 
Dajek Juliusz, Mich. — poszukuje Dajek Stanisławy i Bronisławy, zam. p-ta Ko- NOTE Zelik, Brooklyn — poszukuje Rozen Loli, leka, Chya, Mendla, Małka z 
cyk, wieś Wola Skromowska k. Siedlec. alszawy. 
ig Martin, — kuj nzwei Białej Podlaskiej, im. 
Dzikowska Bronisława, Bronx — poszukuje Flarasz Genowefy í Kazimierza ze a A Udo. jej OK ŻE O op EZ RE e 
Lwowa, Karpińskiego Mieczysława z Gdyni, Karpińsk'ej Zofii i Janka z te'sztyna, | l ] $> 
Kusińskiej Apolonii i Józefa z Przemyśla, Sysaka Mieczyslawa i Władysławy po mę-| Rosentrauch A. Flushing — poszukuje Rosentrauch Henryka, Emiii i Ernesty 
żu Waśków, Sysak Stanisławy z Sambora i Szczerby Tadeusza z Grodowic, p-ta|z Krakowa, Podgórze. 
Felsztyn. _ Dr Rember Anna Sobel, Brooklyn — poszukuje Sobel Pinkusa, Zygmunta, Róży, 
Erdman Therese Mioduszewska — poszukuje Mioduszewskiej Sury Segał í Ichox|' Georga zam. we Lwowie. 
z Białegostoku, ur. w Ostrowie Mazowieckim. Sebo Teoiila z d. Żubrowska, Brooklyn N.Y. — poszukuje Banach Józefa, Floria- 
3 y i ) > i : ; aj „., |na, Stefani i Anieli, p-ta Lisze, pow. Kolno. 
Finkcisztajn Szejna, Washington — poszukuje Finkelsztajn Szal, Faigi, Jank'ela,. 
Sopel i Elki Friedy, zam. w Ostrołęce, woj. białostockie. Stefan M. Chitrum, Mass — paszukuje Chitrum Józefa, p-ta i pow. Lida, woj no- - 
4 za f = s wogródzkie i Kaspar Anny z Lidy. 
Frankiewicz Antonina, Minn — poszukuje Tomaszewskiej Bronisławy i Wandy 
z Warszawy. Święcicki Stanley, Detroit — poszukuje Chomicz Józefa i Stelli po mężu Micha- 
Granoff Regina 2 d. Zylberstefn — poszukuje Zylberstein Franki Małka, Łódź. łowskiej, zam. w pow. Suwaiskim. 
Gold Chaskel, Brooklyn — ukuje Gold Chumy, Landau, Tiaga, Mendel z Dukli,| Slomka Fay Cohen, Bronx — pzszukuje Kaminkowskiego Moszka, Ostrów Mazo- 
Ee Odra” ZY” t ź wiechi, Koss Scheina, Ostrów Maz., Slomka Moszka, s. Mondela i Haii, Śniadowo, 


Tylym Leizera, Ostrów Maz., Zamtlaifer Josel, Zaremby Kościelne i Zamtleifer Ic- 
Goldstein Joe, Virginia — poszukuje Kawka Leji z Łomży, Mordchaji M. Szołlma,| ka, Warszawa. 
ur. 1874, Mordchaji Dobbi 1 Szlamy z Łomży i Niklewicz Diny zam. Krynki, pow. 


Sokoły, woj. Wilno. | Sagańska Michalina, Wisc — poszukuje Sagańskiej Józety lat około 80 z Warsz. 
A. Helfgott, Syd — poszukuje Biedak Bety, ur. w Odessie, zam. w Warszawie, | i 
Bok p dDEŻ ate. w R ol w aps. RE uai rA Canada — poszukuje Smolak Stefanii, Lusi, Romana i Michal 
i i olny Śląsk. 


â .Y.— kuje Flur Harry i Fishel, zam. Delatyń 
k. R ROCK RODE U ; Thomas Jesse, Mass — poszukuje Machackiej Stanisławy, ur. we Lwowie. 


| I : 3 e; | R Trempelnoff Jakub, Brooklyn — poszukuje Trempelhoff Haima, s. Machata i Min- 
Horowitz Jack, Brooklyn — poszukuje Gurwicz Racheli i Chaska, zam. Jezio:y, p 0,  BTOOKIY pi ] 'empelnot 1a, l n 
*t Grodno, woj. białostądkie dA Smorgońskiej Rosy, Leona, Chaima, Dawida i Mi- cel, Trempelhoff Hindy Feigi po mężu Jakubowicz, Łódź, Zagórska 11. 


riamia zam. tamże. Inż. Tylka, Utica — poszukuje WęgrzynStanisława i Jadwigi, Przemyśl, Klasztorna 
Howard vel Horowicz Harry, N. Y. — poszukuje Lejzerowskiego B., Jeremierze| Urban Michał — poszukuje Urban Elżbiety z Skółki, woj Białystok. 
nad Niemnem, pow. Stołpecki. Wieckowska Ludwika KI p ia Wacka Sró Wład 
| MAE ięckowska Ludwika Klara, Pa — poszukuje Więckowskiego Stanisława , Władys- 
Hogan J. Charles, Syracuse N. Y. — poszukuje Siruber Edwarda z Łomży. A " |ława, Antoniego, Katarzyny, wieś Łukawica, pow. Lesko, woj. Rzeszów. 
Konsulat Polski (sprawa spadkowa) — poszukuje Baczyńskiej Anieli ze wsi Blosz- dl z? | TR Ą SRS 
zbie? 158, BZ de Anny z domu Biercuk, ur. 1893, wieś, Duży b WICI BN» Y. C: poszukuje Curtelsohn H. M. i Curtelson S. Z. z 
Żbówsk, pow. Lida, woj. nowogródzkie, Janis (Janusz) Jana, s. Pawła i Marii, Sta- MA : 
nisława, Anny — żony Jana i syna Michała ze wsi Malów, pow. Trembowla, „woj.|  Werthamer Berta, N. Y. C. — poszukuje Scheri Szaji, rodz. Wolf i Brucha i 
Tarnopol, Łobodzińskiej Franciszki z d. Otyńska z Tarnowa, pow. liża, woj. Kielce,| Scherl Maritz i Leona. Lwów, Leżana 14. 
ager Anastazji, Łyszkowce, p-ta Ostryna pow. Szczuczyn, woj. nowogródzkie, Resz-| Wierzbiska Tekla, Mich — poszukuje Urbanowicz Wiktora, pow. Troki. 


A A - v Ee Ost , pow. Szczuczyn, woj. nowo- ł M 

PE NAWE sad OKRE [881 EnA gte Maciej "i Weronika. Są.| Wassner Abraham, Bronx — poszukuje Wassner Juda Jakuba, Mojżesza i Dawl- 
wa Tekli ze wsi Hucisko Brodzkie, p-ta Waluchy, pow. Brody, woj. Tarnopol, Wa- da, Israel, Zygmunta, Sary - Marien, Friedy, zam. w Groćku Jagiellońskim k/Lwo- 
silak A. Heleny, zam. w okolicy Gzodna,Złuchowskiej Anny, wieś Bleszczanka, po-| Wa. 


wiat Zelszczyki. | Weinblat B., N. Y. C. — poszukuje Waysbrod H., Warszawa. 

Katz T, III, — poszukuje Kołłun Dawida, z Krzemieńca. _ | Wierzbińska Tekla, Mich, — poszukuje Wierzbińskiego Józefa iAnny, wieś Bur: 
ECA Józef, N.J. — poszukuje Kowalika ze wsi Cepro, gm. Chełmno, woj. dyniszki, p-ta Stary Folwark, pow. Suwaiski, woj. białostockie. 

Korneich Lisbeth, N.Y. — poszukuje Rauch - Lewandowskiego Aleksandra Grego- Zrydlewicz Anicla, Newark — poszukuje Grzegorzewicza Andrzeja, zam. Stara- 


ry z Warszawy, Brzozowa 4, sól, woj lwowskie Hanusej Józefa, i Zrydlewicz Józefa zam, tamże, 


WIA: 


oÁ 


Str. 


EP A TR 


Z terenów niemieckich 


Bednarczuk Kazimierz Polish Camp D. 
P Greven, poszukuje matki Rozalii, cioci 
Marii i znajomych, zamieszkałych w Dżu- 
rynach pow. Czortków. 


Ciecieląg Bolesław Kazimierz 4227 Lab 
Sv Co APO 175, Darmstadt-Eberstadt Mul- 
:'alstr. 75 Germany U. S. Zone — poszuku- 
je Walerii Sobczak, która 21 lipca 1946 r. 
wy echała z Darmstadt do Polski. 


Gwichon Julia, Hohenfels per. Parsberg, 
Bayern, D. P. Camp. nr I Barak 19, Oku- 
pacia Amerykańska, poszukuje rodziców: 
ojca Jana i matki Rozalii, ostatnio zamiesz- 
kałych w Łuczkach pow. Tarnopol gm. Mi- 
kulnice. 


Jeske Zygmunt, P. W. Hospital 1753, 17 
Augsburg 13b, Arras Kaserne Bl. II/1 
Bayern, okupacja amerykańska, poszuku- 
je żony Jeske Jadwigi z domu Jop, ur. 
7.9.1913, zamieszkałej ostatnio w Kaliszu 
przy ul, Przechodniej 4. 


Kozłowska Władysława Fleschof Broich 
Post Gohr Kreis Grevenbroich, Okupacja 
Brytylska, poszukuje siostry Anny Orkisz 
oraz jej męża, Tomasza Orkisza i synka 
Andrzeja z Warszawy, ul. Żelazna 44 m. 37. 


Kraj Stanisław 32/137 Assembly Centre 
B. A. O. R., Lahde 54, Okupacja Brytyj- 
ska, poszukuje Adama Zaka z Opatowa- 
Świętokrzyskiego, ul. Kierkzicka 26. 


Krzyżanowski Stanisław, Obóz Polski 
im. K. Puławskiego (13a) Weiden Bawaria, 
okupacja amerykańska, poszukuje Krzy- 
żanowskiego Franciszka, ur. 1888, Marii 
Krzyżanowskiej i Juliana Krzyżanowskie- 
go, ur. 1926. Ostatnio zam. we wsi Nowo- 
siółki - Dedeńskie, pow. Dobromit, woj. 
iwowskie. 


Kpr. Keim Kazimierz, Hildesheim, Hein- 
richstr. 42 bei A. Welti — poszukuje Ma- 
rä Keim z d. Chadrian, Józefy i Haliny 
Chadrian, Haliny Lenard, z Warszawy oraz 
Jadwigi Jędrzejewskiej z woj. lubelskiego. 


Kłymyszyn Bolesław,  Miillheim/Baden 
Zone Francaise Camp. Polonaise — poszu- 
kuje Klymyszyn Macieja, Weroniki i Lu- 
ćwika, ostatnio zam. w  Kopyczyńcach, 
woj. tarnopolskie. 


Kiziul Stanisław, ur. 1909 r., przebywa- 
'acy"w Polskim Ośrodku © Wojskowym w 


Borghorst/Westf. koło Burgsteinfurtu, stre- 
ia brytyjska — poszukuje ojca Stanisława, 
matki Ewy, brata Leona, oraz żony Albiny 
Kiziul, ostatnio od r. 1940 przebywający w 
ZSRR oraz Remikowicz Waleriana i Kry 
styny, zam. ostatnio w pow. Lida, woj. No- 
wogródek. 


Łabuda Eugeniusz, 222 Polish Civilian 
Camp. (23) Lóningen/Old, poszukuje Łabu- 
dy Klemensa i Winczury Anny. Zamieszki- 
wali w Mościcach k/Przemyśla. 


Matuszewski Mateusz Lubeka Polish 
Camp. P. 10 „Bałtyk* Lohmühle bei der B. 
6. p. I, poszukuje Matuszewskiego Win- 
centego oraz Szymańskiego Franciszka i 
Ludwiki Szymańskiej. Zamieszkiwali w 
Jezopolu, pow. Stanisławów. 


Malinowski Arkadiusz Ty Croes Camp. 
580. Anglesey Wales, okupacja „brytyjska, 
poszukuje żony Malinowskiej Luby i cór- 
ki Lizy, które ostatnio przebywały w Rosji 
w Kazachstanie. 


Murawski Aleksander, Polski Ośrodek 
Wojskowy rr 121, Fallingbostel — Kujawy 
B. A. O. R., Germany — poszukuje żony 
Murawskiej Jadwigi, ur. 1902 r. i dzieci: 
Janiny, ur. 1924, Stanisławy, ur. 1325, 
Józefa, ur. 1928 i Czesława, ur. 1931, ewa- 
kuowanych w r. 1940 z Pińska do ZSRR. 


Nagengast Maria, Niirnbergs (13a) Sow- 
lanternerstr. 54 — poszukuje Romana Leł- 
kiego, ostatnio zam. we Lwowiie. 


Oziębłowska Genowefa, Polski Obóz w 
Hohenfels (Lechów), Bawaria, obóz I, blok 
6l — poszukuje Oziębłowskiego Wacława, 
ur. 27.7.1903, Józefa Saczisza, ur. 11 mar- 
ca 1900, zam. ostatnio w W-wie, ul. Płoń- 
ska 8, Franciszki Boreckiej, Janiny Bandu- 
rewicz, zam. ostatnio w W-wie, Zamoy- 
skiego 25 i Henryka Oziębłowskiego, zam. 
w W-wie, Stanisławowska 75. : 


Pundyk Kazimierz Polish. D. P. Camp. 
Rockenfeld bei Münster, poszukuje rodzi- 
ców i braci, zamieszkałych w  Śtobódku, 
pow. Czortków. 


Tomaszewski Hieronim, Sigmaringen 
(Hohenzollern) Fürst Wilhelmstr. 24 — 
strefa okupacji francuskiej — poszukuje 


Tomaszewskiej Franciszki, Józefa, Kazi- 
mierza, Stefana i Ramana, ostatnio zam. w 
Warszawie. 
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Z innych krajów 


Mv. Bychowski Stefan, Francja 171 Rue Ordener Paris 18e — poszukuje ojca Mar- 
celego Bychowskiego, lat 50, ewakuowanego w roku 1942 čo Rosji oraz pani Man- 
kowskiej, która do r. 1940 zam. w Warszawie przy ul. Nowy Świat 36 — 42, osta- 


tnio zaś podobno w Piotrkowie. 


Chmielowska Kazimiera, Foxley 2 near Hereford, England — poszukuje Chmie- 
lowskiego Juliusza Seweryna, ur. 1913 r. i Śmigielskiego Franciszka, ur. 1877 r., oraz 
Śmigielskiej Anieli, ur. 1881 r., przed wojną zam we Lwowie. 


Dudek Wojciech, G. P. O. Box 260/63 B. London E. C. I — poszukuje żony Marii 
Ducek i dzieci: Kazimierza i Henryka, oraz swych rodziców i braci, zam. ostatnio 


w kolonii Popina, Drohiczun Poleski. 


Filipowicz Tadeusz, 


Roma, Italia, wiale Angelico 117 int. 1. b. — poszukuje Kok- 


tysz Kazimiery z Pawłowskich z córką Danutą i synem Bogumiłem oraz Pawłowskie- 


go Antoniego i Winober Bolesława, zam. 
ranowicze, woj. nowogródzkie. 


Kostuś Helena, Polish Rebugee Camp. 


poprzednio we wsi i gm. Ostrów, pow. Ba- 


Valirade Kolhapur, India — poszukuje ro- 


dziców Kostuś Jana, |. 42, ur. w Biskowicach, pow. Sambor i Kostuś Wiktorii, I. 38 
z d. Ciężkowska zam. do 1940 r. w Biskowicach. 


Kozak Andrzej, Anglia East Camp. post Dixons Olfee Brandon Norfork, poszukuje 
rodziny Kozaka Piotra, Mikołaja oraz Kozak Anny i Teocory, zamieszkałych ostatnio 


we wsi Zarniszcze, pow. Łuck, woj. 


Laube Marian. Italia Bolgna viole Aldina 22b, poszukuje 


wołyńskie. 


córki Stanisławy Laube, 


ur. 18.11.1929, ostatnio przebywającej w Grodnie. 

Myc Irena, Polish Settlement Marandel las, Southern Rhodesia, Africa — poszuku- 
je Myc Aleksandra, zam. ostatnio w okol cach Warszawy, Pieskaczew Aleksandra, 
zam. Warszawa, Mała 3 i Łoś Teodora, w r. 41 przebywającego w obozie jeńców, 
Stalag 10. 

Sondej Jan, Penley Hall Camp neaer Ellesmere Salop, England — poszukuje żony 
Sondej Stefanii, ur. 1912, córki Marii, ur. 1931 i syna Stanisława - Tadeusza, ur. 


1932, ostatnio zam. w Starych 


Brodach, woj. Tarnopol. 


Zega Franciszek Crosh Camp Morpeth Northld England, poszukuje żony Zofii Zega, 
ur. 1905, córki Teresy, ur. 1924, syna Jana ur 1927, Ryszarda ur. 1930 i Edwarda ur. 
1931 zamieszkali ostatnio w Wołkowysku przy ul. Długiej w cegielni Slosberga, woj. 


Białystok. 


Zdanowicz Stefania, Afrika P. E. C. Lusaka P. O. Box 61 N. Hrocesia, poszukuje 
córki Oktawii Teresy Zdanowicz, ur. 7.6.1934 w Chorążyszkach, ostatno przebywa- 


jącej w Rosi w szpitalu jako ciężko chora w miejscowości Wrewsk 


|. płać Tadzkent, Środkowa Azja, 


— pa” 


(Wrewskaja) 
h > 
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IANT Nr 34 (41) 


W KRAJU 


PAZDZIERSKI WŁADYSŁAW Z WOŁKOWYSKA, 

wywieziony do Gross-Rosen poszukiwany jest przez żonę 

Stefanie i dzieci Iwonkę, Jolunię i Leszka. Ktokolwiek 

wiedziałhy coś o losie poszukiwanego proszony jesł qgo- 

raco o podanie wiadomości nu adres: Słefunia Paździer- 

ska, Pelplin k/Tczewu, Rożental- Szkoła. Wracaj do nas 
Tatusiu, bo bardzo zu Tobą tęsknimy 


JAN LECH BACZEWSKI UR. 24.2.1925 R. BYŁY WIĘŻIEŃ OŚWIĘCIMIA NR. 
74547. WIDZIANY W MAJU 1945 R. W DACHAU POSZUKIWANY JEST PRZEZ 
RODZINĘ. WSZELKIE WIADOMOŚCI K EROWAĆ: J. BACZEWSKI—PŁOCK IZBA 
SKARBOWA MAZOWIECKA LUB IRENA ŚNIADOWSKA, WARSZAWA — GRO- 
CHÓW, KOBIELSKA 73 M. 6. e 


Bartoszewicza Jana, ur. 27. 1. 1911, s. Antoniego i Ludwiki, , wywiezionego . do 
Niemiec, ostatnio przebywającego koło Wiesbaden (ostatnia wiedomość z marca 
45 r.) — poszukuję żona Bartoszewicz Zofia, Lidzbark Warmiński, Poniatowskie 
go 9a. 


Filiczkowski Wit. ur. 1926 r. w Małej Kypii, pow. Kostopol, s. 
Petroneli, wywieziony w r. 1943 z Kosiopola do Niemiec Alferdorf, 


Wincentego i 
Kr. Helmstedt 


B. K. B. B. 1 st. 2. Niedersachsen — jest poszukiwany przez Filiczkowskiego Win- 
centego, Szczecinek, Wiejska 50, Pomorze Zachodnie. 
Goch Bolesław, ur. 19. 4. 1919 r., przebywający w lasach Kawęczyń — Bondyż, 


jako riadio-telegrafista, partyzant, pod pseudonimem „Zasuwa” i zaginiony podczas 
obławy niemieckiej na lasy w czerwcu 1944 r. Ktokolwiek miałby o nim wiadmo- 
Ści, proszony jest o przesłanie ich na adres: Wł. Goch. Warszawa, ul. Krechowiec- 
ka 5/3. 


Głuszyńskiego  Władysława-Tytusa ur. 4. I. 1921 r., zam. w Warszawie, ul. Zaję- 
cza 10, wywiezionego w czasie powstania do Stalagu XI A, Lazarett A, nr. jeńca 
47600 i Głuszyńskiego Mieczysława-Tadeusza, poszukują i proszą o wiadomości Głu- 
szyńska Wanda z córeczką Bożenką į rodzice. Warszawa, ul. Zajęcza 10 m. 10. 


Kto wie o losie Gumińskiego Tadeusza, Romana ur. 22. 2. 1925 r., biorącego u- 
dział w powstaniu warszawskim, ostatnia wiadomość z tymczasowego obozu  jeń- 
ców z Ożarowa K/Warszawy w październiku 1944 r., proszony jest o podanei wia- 
domości na adres: Warszawa-Wo!a, ul. Ludwiki 6 m. 26, Gumińska Marianna. 


Holinko Tadeusza ur. 22. 3. 1922 r., przebywającego ostatnio na robotach w 
Nlemczech w Delmenhorst Adelheiderstr. 247 oraz Holinko Alicji ur. 24 6. 1924 r. 
przebywającej ostatnio w Grosengottern Langensalza 6, oboje z Drohobycza, poszu: 
kują rodzice Holinko Maria i Julian, zamieszkali obecnie: Świdnin, uł. Kołobrzeska 
43 Pom/Zach. 


Kto zna miejsce pobytu Eugeniusza Adama Jeleniewskiego z Wilna, ul.  Paupier 
14 m. 17, ur. 17.12.1932 r., który zaginął w Wilnie, ul. Mickiewicza, dn. 11.7.1945 r. 
Ubrany był: czarne sznurowane buciki, czarne wełniane skarpetki, zieiony gabardy- 
nowy płaszcz, beżowe jedwabne spodenki, bluzka zielona furażerka. Oczy niebieskie, 
włosy jasno - blond, cera biała, plamka na prawej ręce od szczepienia ospy. Poszu- 
kuja i proszą o wiadomość zrozpaczeni rodzice — Jeleniewscy, Grudziądz, Legionów 
94. 


KARWAT DANUTA, UR. W ALEKSANDROWIE KUJAWSKIM. WYWIEZIONA 
DO NIEMIEC, PRZED KILKOMA MIESIĄCAMI PRZEBYWAJĄCA RZEKOMO W. 
DZIEDZICACH — POSZUKIWANA JEST PRZEZ DZIECI: ALINKĘ, JANIĘ, HE- 
LENKĘ I JANUSZKA KARWAT: MAMUSIU WRACAJ DO NAS! MIESZKAMY 
W ALEKSANDROWIE KUJAWSKIM. 


Mayerowa Irena, ur. 1903 r., wywieziona w czasie pow'stania przez Pruszków do 
Northausen i syn jej Mayer Jerzy, ur. 1926 r., ranny w czasie powstania, po po- 
wstaniu zaś wywieziony do obozu jeńców, oraz Szmidt Romuald, ur. 1907 r., który 
wyszedł z oddziałem wojskowym 17 września 1939 r. w kierunku Groćna — poszu< 
kiwani są przez Włodzimierza Szmidta, Nowy Targ, Kowaniec 21. 


Nartowskicgo Wacława z Wołynia, pow. Dubieńskiego, gm. Boremeł ze wsi Kun- 
dziwoli, ur. 1921 r., wywiezionego przez Niemców na roboty w r. 1942, ostatnio 
przebywającego w Wuppertal, oraz Nartowskiego Franciszka, s. Anny i Michała, 
ur 1910 r., ostatnio przebywającego w obozie nr 3605 w Niemczech — poszukuje i 
prosi o wiadomości matka Anna Nartowska, repatrianka z Wołynia, obecnie zam. wieś 
Chynów 92, pow. Zielona Góra. 


Odorowicza Jana, ur. w 1904 r., wywizzionego 7 września 1944 r. do Buchenwal- 
du Weimar, nr 55259, bl. 62, potem wysłanego čo Neckarelz - Baden nr 30096 pierw- 
sza wiadomość ze stycznia 1945 r. i Odorowicza Ładysława, ur. 1927 r., pseud. „Dy- 
zio“, rannego na Starówce z Bacnu Kilińskiego, wywiezionego ze szpitala Jana Bo- 
żego, poszukuje Jadwiga Odorowicz, Warszawa, ul. Mochnackiego 17 m. 6. 


Doktorostwo Płatkowie zwracają się za naszym pośrednictwem do wszystkich po- 
wracających z zagranicy z gorącą prośbą o udzielenie im jakiejkolwiek wiadomości 
o synu Tadeuszu Zbigniewie Płatku, ur. 22.10.1923 r.. w r. 1939 przebywającym w 
Brześciu nad Bugiem, a w 1940 ewakuowanym do ZSRR. Osoby, mogące udzielić 
cennych wiadomości, proszone są o kierow'anie ich pod adresem: Dr. Adam Płatek, 
Grudziądz, ulica Ogrodowa 16. 


Uwaga Frankfurt na Menem! Pyziak Jerzy Edward, ur. 1927 w Inowrocławiu, 
rzekomo przebywający we Frankfurcie — poszukiwany jest przez rodziców i siostrę. 
Jurku, odezwij się- Wszelkie wiadomości kierować na adres: Pyziakowa Maria, To- 
ruń, Szeroka 25 lub przez „Repatrianta*. 


Puchała Stanisław, ur. 1916 r., zam. w Warszawie (Żolibórz) przy ul. Krasińskiego 
20, przebywający ostatnio w obozie w Gross-Rosen nr więżnia 3187] — jest po- 
szukiwany przez matkę i siostrę. Wszystkich b. współwięźniów, posiadających jakie- 
kolwiek wiaćomości, prosi się o podanie ich na adres: Łódź, l-go Maja 17 — 5. 


Pacelt Leszek, aresztowany dn. 7.12.1944 r. w Pruszkowie przy ul. Stalowej 7 wraz 
z caią rodziną p. Szwabińskich. poszukiwany jest przez ciotkę Szymańską Józefę, 
zam. w Warszawie, przy ul. Wileńskiej 5 m. 34. Ktoby wiedział cokolwiek o jego 
losie, proszony jest grąco o wiadomości. 


SIKORĘ STANISŁAWA widzianego w 3-cim dniu Powstania Warszawskiego na 
Woli i w listopadzie 1944 r. w Rawie Mazo wieckiej rannego w nogę — poszukuje 
Sikora Feliks, zam. w Warszawie, ul. Smol na 14. 


Szczepaniak Jan, ur. 1914 r. w Jaworznie. syn Teofila i Stefanii, przebywający o- 
statnio w obozie polskim w Jegerlust k. Kilonii. Wszyscy żyjemy, jesteśmy w Ska- 
łecznie, pow. Kłodzko. Jeśli możesz — przyjeżdżaj zaraz. Adres: Teofil Szczepanik, 
Skałeczno, pow. Kłodzko, Dolny Śląsk. 


Wróbla Zbigniewa, ur. 1919, b. leśniczego państwowego w Zielenicy, pow. Nad- 


wórna, ewakuowanego ze Stanisławowa 20 maja 1941 r. do ZSRR — poszukuje brat 
Stanisław Wróbel, Skierniewice, Lelewela 6. Kto by wiecział coś o jego losie proszo=* 


- 
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Augustyniak Władysław, przebywaj jący 
na robotach w Niemczech w  Westfal- 
Hamm — poszukiwany jest przez Augu- 
styniak Jana, wieś Lipno, gm. Klauszewo, 


pow. Szczecinek. 
Aceckiego Tomasza, wywiezionego z 
Mira k/Baranowicz do Hochheim n/Me- 


nem kolo Wiesbaden, poszukuje i prosi 
o wiadomość żona, Acecka Janina, Szcze- 
cinek, ul. Szkolna 10. 


Adamska Stefania, poszukuje męża, 
Adamskiego Czesława Bonifacego, u:. dn. 
5.9.1909 r. w Warszawie, zam. przy ul. 
Solec 52, wywiezionego podczas powsta- 


nia do Dachau. Warszawa, ul. Czerwone- 
go Krzyża L m. D. 
Bando Jana, ur. w Krakowie 29.5.1923 


EM aresztowanego w r. 1943 í wywiezio- 
nego w niewiadomym kierunku, poszuku- 
je ì posi o wiadomości Józef Bando, 
Kraków, Jachowicza 1. 


Baczyńskiego Henryka z Warszawy — 
poszukuje matka. Ostatnio był w Osna- 
briick-Fernbliick. Ojczym nie żyje. Wra- 
caj do domu. Aniela Sochacka vel Ty- 
siączna, Łódź, Rzgowska 39. 


Bieleckiej Heleny, zięcia Władysława, 
oraz ich dzieci Romana i Marii — poszu- 
kuje Nowińska Franciszka, |. 73, rapat- 
riantka z Rosji, obecnie zam. Brzeg ni 'Od- 
tą, Maly Rynek 3. 


Bediiarza Józefa z Bursztyna, pow. Ro- 
hatyń, wywiezionego do Niemiec, do Hei- 
debreck 5 Lager „Wifo“ poszuku je 
syn Tomasz Bednarz, Wąsosz, Kolejowa 
25, Góra „Śląska. 


Białoskórskiego Jana, lat 60 z Tarno- 
pola, zaginionego w lutym 1945 r. 
poszukuje Białoskórska Maria, wieś Krze- 
szów, p. Ścinawa, pow. Nysa. 


Babeckiego Władysława, ur. 11.6.1924 r., 
"zam. w Warszawie, ul. Mirowska 1, are- 
szlowasugo w lutyni 1944 r. i więzione- 
go na Pawiaku, poszukują rodzice, War- 
szawa, Leszno 6 m. 26. 

Bakłanow  Jerzy-Marcin, ur. 11.11.1927 

ostatnio przebywający w Niemczech — 
Arbcitslager Messenthin Pólitz bei Stet- 
tin, Nr 35689, jest poszukiwany. Przez 
matkę, . kióra prosi o jakąkolwiek w'a 
domość ~;a adres: Włochy pod Warszawą, 
ul. lil Listopada 50. Bakłanow Julia. 


Błońskiego Leona, poszukuią rodzice, 


Warszawa, ul. Pierackiego 13. 
Bandera. Ignace Zo (ojca) i brata Włodzi- 
mierza Bóndera zabranych z Pruszkowa 


dn. 8 września 1944 r. i wywiezionych do 
Niemiec poszukuje córka Stanisława Świ 
taiska, zam w W-wie, ul. Przemysłowa 
25 m. 20.: 


boscnhko Mikołaja, ur. 6.6.1902 r. w Zdoł- 
bunowie “na Wolyniu, przebywającego w 
Niemczech, ostatnia wiadomość z Drezna w 
1944 r. — poszukuje Maria Araszkiewicz, 
Warszawa, ul. Smolna 16 m. 3. 


Czosnowskiego Romana, ur. 3.2.1931 r. 
w Warszawie, Wawelska 60, wywiezione- 
go do N'emiec 12.8.44 r. poszukuje 
matka Zołia Czosnowska, Warszawa. Sę- 
kocińska Ila — 19. 


Cywiński Justyn, inż. lat 
Wi!na-Antokol z żoną Aleksandrą i syna- 


mi oraz matką Marią Pietkiewiczową — 
jest  poszuniwany przez E. Kuncewicz. 
Wiadomości kierować do  „Repatrianta', 
W-wa, Mokotowska 48. 

Chmielewskiego Czesława, ur. 1908 r., 
przebywającego w  Oberkranheide, Grei- 
fenhagen, poszukuje żona i prosi wszyst- 


kich kolegów o wiadomości. Warszawa, ul. 
Puławska 41 m. 33. 


Chabalewskiego Dominika, lat 65, zam. 
w Warszawie, ul. Grabarska 3, wywie- 
zionego w czasie powstania do Bawarii, 
poszukuje Witczak Lucyna i żona, War- 


Szewa-Bielany, ul. Lesznowolska 1 m. 5. 
Czapskiego Tadeusza, ur. 16. 3. 1923 r., 
poszukuje. matka. Dudusiu, słyszałam, że 
żyjesz, daj znać o sobie. Adres: Kusztal 
Emilia, ul. Czerniakowska 207 — War- 
Kawiarnia. 


Szawa, 
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Chmielewskiego Józefa, ur. 
zam. w Warszawie, ul. Wronia 18, uczest- 
nika powstania z A.K., wywiezionego do 
Stalagu XII D, poszukuje matka. War- 


szawa, PI. Kazimierza 3. 
Cześlińskiego Karola, ur. 1.11.1924 r., 
zam. w Warszawie, ul. Marii Kazimiery 


55, wywiezionego w 1943 r. do Majdanka 

í Flossenbirga, Nr 3058, blok 19, poszu- 

aś matka, Grochowińska, p-ta Izbica, 
Kujawska, woj. poznańskie. 


Czerwca Zenona, ur. 17.6.1925 r., zam. 
w. Warszawie, ul. Radzymińska 109, wy- 
wiezíonego w czasie powstania do Da- 
chau, poszukuje matka Helena Czerwìec, 
Warszawa- Praga, ul. Radzymińska 109 zn. 


Doruta Tadeusz przebywający ostatnio 


w Gross-Born Westfalenhof, Offlag II D, 
430 B 50-2 — poszukiwany jest przez 
Wacławę Magdziarz, Gdynia, Czer. Ko- 
synierów 98 — 85. 

Dachowski Ryszard, ur. 1927 r., od r. 
1942 przebywający w Niemczech, w 
kwietniu 1946 r. znajdujący się w wfę- 
zieniu w Kassel — poszukiwany jest 


przez brata Wacława Dachowskiego, Szcze- 
cin, Jagiellońska 88 — 14. 


Dąbrowska Florentyna, |. 23, córka An- 
drzeja 1 Emilii, ur. w Balerce, pow. Łuck, 
ostatnio przebywająca w Prusach Wschod- 
nich w Kónigsbergu — poszukiwana jest 
przez matkę Dąbrowską Emilię, Wąsosz, 
pow. Góra, D. Śląsk. 


Dudkiewicza Mieczysława, lat 51l, wy- 
wiezionego  15.9.1944 r. do Oświęcimia. 
poszukuje żona Romana z synem Zsig- 
niewem. Warszawa, ul. Tylżycka 15—--9 


Stanisława Durawę — który w czasie 
powstania przebywał w Warszawie na ul 
Śliskiej Nr 32—34 — poszukuje brat Cze- 
sław Durawa. zamieszkały w W-wie, ul. 
Żurawia 8 m. 26. Albina i Heniek żyją. 


" Galík Edwarda ur. 16.5 1926 r, zam. w 
Warszaw'e, ul. Mińska 37, wywiezionego 
w 1942 r. do Niemiec, ostatnio przebywa- 
jącego w Be.gen - Belsen, poszukuje i pro 
si o natychmiastowy powrót matka. War- 
szawa—Praga, ul. Mińska 37 m. 9. 


Goldlusta Jurka - Mariana ur. 25.12 
1030 r., syna dr. med. Leona Gold!tusia, 
poszukuje rodzina ì Wanda Walichnowska, 
Łódź, Przejazd 20 m. 9. 


„Grabowskiego Piotra, , , zam. w r gkolicy 
Grójca, ` który w końcu sierpnia br. przy- 
miósł wiadomość o chłopcu Jurku, lat 15, 
przebywającym u tegoż gospodarza około 
3-ch lat, a którego pod danym adresem 
zualeźć nie można, prosi o skoinun*kowa- 
nie się Wanda Walichnowska, Łódź, ut. Prze 
jazd 420. m.29. 


Inż. Gutrynowicza Zdzisława ur. w 1910 
r.. więzionego na Pawiaku w czerwcu 
1544 r., poszukuje żona Janina Gubryno- 
wiczowa, Warszawa, ul. Lwowska 3 m. 18. 


Grzejszczaka Jana ur. 28.4. 1998 r., 
zam. w Warszawie, ul. Górczewska 11, wy 
wiezionego w czasie powstania do Oran'en- 
| burga, poszukuje żona, Maria Grzejszczak, 


| Warszawa, ul: Obozowa 69 m. 19. 
Haber Stanisława - Adama, ur. 1925 r., 
zam. w Warszawie, ul. Chłodna, wywie- 


zionego w czasie powstania do Berl-na, 
następnie do Norymbergi, poszukuje sfo- 
stra, natka i brat, Warszawa, ul. Wronia7. 


Jarosławskiego Wacława, ur. 3.6. 1319 
r, zam. w Warszawie, ul. Stalowa 50, za- 
ginonego w czasie powstania, poszukuje 
matka, Warszawa — Praga, ul. Stalowa 50 
m. 66, Jarosławska Wanda. 

JACHOWSKI WŁADYSŁAW, ur. dn. 
26.X1. 1906 r. w Dylewie, pow. Grójecki. 
Matka Marianna Skrzypczak, ojciec Wa- 
lenty. Dn. 2.1X. 1944 r. o godz. I1 rano 


wywieziony z Pruszkowa do Mauthausen 
koło Wiednia. Dnia 9.1X. 1944 r. odtrans- 
portowany do obozu Gusen Il. Wszeikie 
wiadomości prosze kierować pod adresem: 
Sikora Feliks, Warszawa, ul. Smolna 14 


W Ze 
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30 GUSZA STANISŁAWA 


byłego więźnia Oświęcimia Nr 137866, przebywa- 
jącego obecnie na terenie Bawarii poszukują 
i wzywają do natychmiastowego powrołu 


Wiśka — Wiesiek -- Dobek i Koledzy. 


Adres: Starachowice, lłżecka 109, względnie 
Warszawa, Mokotowska 48, Red. Tyg. „Repatsiani 
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Dr. Jurika Stefana z Wilna ur. 1915 r., 
zaginionego w końcu kwietnia 1944 r. w 
diodze z Jaszun do Wilna, poszukuje mat- 


ka Antonina Jurikowa. Wiadomości kiero- 
wać, Białystok, ul. Łąkowa 15. 
Jaroszewski Tadeusz z Wilna. Żyjemy 


i mieszkamy obecnie w Pabjanicach. Pro- 
szę znajomych i kolegów, którzy cośkol- 
wiek o nim wiedzą o wiadomości na a- 
dres: Jaroszewska Jadwiga, Pabianice, Fa- 
bryka Papieru. 


Kto by wiedział coś o rodzinie "eńca 
Antoniego, zamieszkałego przed wojną w 


=> 
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kiwany jest przez żonę, Kuzera Kazimierę, 
Kraków, Kujawska 22—8. 

Kusickiego Władysława, ur. 24.7. 1912, 
zabranego przez gestapo w październiku 
1939 do cytadel' 
wywiezionego w niewiadomym kierunku, 
poszukuje * prosi o wiadomości ojciec Ku- 


sicki Stamisław,  Grabia pocz. Sieraków, . 
puw. Międzychód woj. Poznań. | 
Kowalskiego Sławomira, mag. farmacji, 


zabranego 8.8.45 z Ap: teki na Placu Ban- 
kowym w Warszawie — poszukuje zona 
Irena Kowalska, Jelenia Góra, Osiedle Ro- 


Tomaszowcach pow. Kałusz, woj. stanisła- | botnicze 52—4. 


wowskie, proszony jest o podanie informa- 


cji do Administracji „Rycerza Niepokala- 
nej“ pcd 2 MAT 
Jemielitę Eugeniusza, ur. 20.4. 1907 r., 


zaginionego podczas powstania poszukuje 
i prosi o wiadomości żona Jemielita Jadwi- 
ga z synami: Tadeuszem, Grzegorzem | 
Wojciechem. Warszawa, ul. Wolska 89 in.7. 


JEŻAKA JANA poszukuje żona Janina 
Jeżak zamieszkała w Warszawie = Gro- 
chów, ul. Zaliwskiego 11 m. 3. 


Kraszewski Stanisław, ur. 1906 r., prze- 
bywający w niewoli niemieckiej w Hage- 
nau p. Pacxeleusch Kr. Salzvedel, osiat1 o 
nie dający o sobie znaku życia — poszu- 
kiwany jest przez Janinę Kraszewską, Ku- 


rowo n/N., Podgórna 12, pow.  Strze.ce, 
woj. poznańskie. 
Kronental Marii (Kity), ur. 1932 r., po- 


szukują rodzice. Wiadomości proszę «iero- 
wać: Janina Piotrowska, Warszawa, „Phar- 
mochans'', Marszałkowska 72. 


Kaweckiej Jadwigi Ireny, Jerzego Kawec- 


kiego oraz Lecha Emilii ze Lwowa poszu- 


kuje - Angerer Zofia, Krapkowice k/Opola, 


ul. Konopnicka 10. 


Karniewicz Zofia, ur. 10.12. 1924 r. w 
woj. nowogródzkim, wywieziona w r. 43 
do Luksemburga — poszukiwana jest przez 
matkę Michalinę Karniewicz, Gocław, pow. 
Zuraw, ul. Sienkiewicza 11, Dolny Śląsk. 


Kanciała Wacława, ur. 31.1.1896 r., wy- 
wiezionego podczas powstania z ul. Czer- 
niakowskiej i przebywającego jakoby w 
Flossenburgu i na robotach w Litomierzy= 
cach, poszukuje żona, Kanciała Eleonora — 
Warszawa, Smolna 20 m. 4. 


Kto by wiedział o losie wywiezionych 
z Wina z ul. Mińskiej w r. 44 — Emy- 
Danuty z Kisłowsxich Berżenić í Bronisła- 


wa Kisłowskiego — proszony jes: o po- 
danie:...wiadamości - Helenie . Kisłowskiej, 
Gdańsk—Wrzeszcz, Sobieskiego 24. 

Kura Bolesław, ur. 1914, zam. ostatnio 


w Mszanie Dolnej, Zarabie, poszukiwany 
jest przez matkę Zofię Kura, Mszana Dol- 
na, Zarabie 211, woj. krakowskie. 


Kuzera Franciszek, ur. 26.1. 1917 we 


Lwowie, aresztowany 22.7.42 í wyw <ziony 
20.743 w nieznanyn kierunku — poszu- 


Kaleta Idziego, ur. 1.9. 
Warszawie, ul. Czartoryskich 


1911 r., 
i4, 


zam. w. 
zag'nio» 


w Poznaniu, później zaś · 


nego w czasie powstania, poszukuje żona 


Helena Kaleta, Warszawa, ul. Czartorys- 


kich 14 m. 17. 
Kociaka Albina, 


szawą, poszukuje Bukowska Kazimiera za: 
mieszkała w Warszawie, ul. 
m 6. 

Kochanowskiego Jana 


zam. w W-wie 


wywiezionego w czasie . 
powstania 25.8.1944 r. z Moczydła pod War- ,- 


Bałuckiego 18 


ul. Badowska 17 m. 3, zaginionego w cza. . 


sie powstania poszukuje córka Wanda Ko- 


chanowska, zam. w W-wie, ul. Rozbrat 
34/36 m. 39. 
Klimowicza Romana, ur. 10.3. 1908 r., 


zam. w Warszawie, Pl. Zamkowy 17, wys 
wiezionego w czasie powstania do Gusen 
Il, poszukuje i prosi o wiadomości matka, 
Tarczyn k/Warszawy, Apteka p. Jeżew- 
skiej Ewy. 

Kunę Kazimierza, ur. 29 sierpnia 1926 r., 
zam. Warszawa— Siekierki, ul. 
wie, zam. Warszawa——-Siekierki, ul. 
Ściniec 45. 

Krupa Halina, ur. 17.3. 1923 r., 
od 1 sierpnia 1944 r. jest 
przez matkę Marię Krupa, 
Jotejki 24 m. 11. 

Kaczor Jana, ur. 21 kwietnia 1891 r., 


Warszawa, ul. 


szawie, przy ul. Hożej 41 m. 6. 


Krocina Romana, ur. 6.8. 1906 r., w War 
szawie, syna Michaliny i Jakuba, zam. War 
szawa, Al. Wojska P. 29 m. 
zionego do Mauthausen, poszukuje 
Warszawa, Al. Wojska P. 29 m. 105. 

Ku'isiewicza Romana - Edwarda, ur. 
H. 1924 r., zam.: w Warszawie, ul. 
kowska 30, aresztowanego 19.3. 


żona, 


18. 


thof Nr. 35936, Pilicz í Bergen - Belsen, 
poszukuje ojciec. Warszawa — Praga, ul. 
Ząbkowska 30 m. 47. 

Kozłowskiego Dariusza, ur. 2.1. 1927 r. 
w Warszawie, ucznia szkoły handlowej, 
przebywającego w sierpniu 1944 r. w Wil 
helmshagen k/Berlina, paszukują rodzice. 
St. Kozłowscy. Warszawa — Grochów, ul. 
Sulejkowska 72 m. 6. 


s o 


Por. E. Bieliński — Polish Forces, Lu- 
hexa-Denunderf I komp. II Baon. Eryku, 
dwa listy otrzymałam; iesteśmy zdrowe. 
Mieszkamy Aleksandrów-Kuj., ul. Wilsona 
5. Czekamy Twego powrotu. Renia z Bo- 
gulą. 

Brzózkę Jerzego, Urfesheim 2, p. Wind- 
sheim, Bawaria, zawiadamiają rodzice, że 
mieszkają w Warszawie, ul. Obozowa 74. 
Proszą o powrót i wiadomości. 

Czernika Ryszarda — Köln - Miilhein, 
obóz Polski „Łódź“ BI]. XII D 1., zawiada- 


mia ojciec, że list otrzymał i prosi o jak 
najszybszy powrót. Błonie k/Warszawy, 
ul. Kolejowa 6 m 11. 

Denisiewicza Aleksandra, ur. 7.5.1897 r., 


prosi żona, Jadwiga Denisiewicz, o szyvki 
powrót do kraju, zam. obecnie W-wa, ul. 
Hoża 37 —2, dawniej Kopernika 37. 

„Dr. Haczela Ferdynad jest gorąco pro- 
szony o odwiedzenie Krassowskich w Gar- 
wclinie, Warszawska 39. Wszelkie koszta 
zwrócimy z wdzięcznością. 

Jóżwicka Joanna, zam. w Warszawie 
przy wl. Solec £6 m. 15, poszukuje męża 
Stefana Jóżwickiego, lat 40. Stefan, skiep 
ocalał, prowcdzę sama, przyjeżdżaj. 

Kwatek Stanisławę z córką Janiną, prze- 
bywającą w Polskim Osiedlu  Maćkowice 
k/]Braunschwejgu wzywa do natychmiasto- 
wego powroiu matka, Warszawa, ul. Ceg- 
ana 10 m. 4]. 

Mączyński Antoni, Jacobsonschuie (stre- 
fa amerykańska). Bierz wszystko: i wra- 
caj. Mieszkamy w Warszawie, ul. Kobicl- 
ska 88 m.51. Listy pisaliśmy. Pozdrawia- 
my Cię. Msczyński Aleksander. 

Roga'*i Zdzisław, Poiska Misja Repat- : 
riacy jna, Monachium, Oddział Murnau. | 


Zywani 


Wszyscy zdrowi. Listy w drodze. Czeka- 
my Twego powrotu. Tadeusz. 

Rcedzina Sieków: ojciec, matka i bracia, 
narzeczona Wiktoria Płócieniakówna pro- 
szą Jana Sieka z Baumholder, okupacja 
francuska, o natyclimiastowy powrót do do- 
mu. Bracia wszyscy w domu, matka cięż- 
ko chora. Dlaczego tak długo nie wracasz? 
Przyjeżdżaj jak najszybciej. 

Sawicka Halina, Erglangen. Jedyny list 
z 7.8. otrzymaliśmy. Ojciec w Płocku. 
Roman na medycynie. List wysyłamy. 

Stanisława Siebuła, Edmunda Golańskie- 
go, Wiktora Dzierżaka, poszukują Siebulo- 
wie. Wszystko w porządku,  wracajcie. 
Jan Siebuła, Warszawa-Grochów, ul. Gar- 
wo.ińska 4a. 


Szumerek Bolesław (Sehndek, Hannover).. 


Dziękujemy za listy*i paczkę. Przyjeżcżaj 
natychmiast do Warszawy. Przewieziesz 


wszystko, Zuzanna, Warszawa, Saska-Kę- 
pa, ul. Walecznych 49 m. 3. 
Wilarego Tadeusza, Lubeka, wzywa do. 


powrotu żona. W Twoim zawodzie są du- 


że możliwości. Koledzy, których znam, 
wszyscy wrócili, Warszawa, ul. Marszał: 
kowska 43. 

Wodzisławski Zbigniew, Iangwasser by 


Niirnberg Polish Military Center 3 komp. 
Matka żyje, mieszka w Warszawie, błaga 
o wiadomości, Chocimska 35, B.O.S. 

Wachowiak Jana i Stanisławę, Grafen- 
schau k/Murnau, zawiadamiamy, że wszy» 
scy żyjemy i wzywamy Was do powrotu. 
Marciszewski Józef, Krotoszyn. 

Zdana Władysława i Irenę Weiden, ohóz 
gen. Puławskiego. Rawaria, prosi matka. 
już zdrowa o jak najszybszy powról do 
domu. Kazia E Stacha. 


Gośc niec 45, . 
| poszukują rodzice Edmund i Zofia Kuno- 
Go- 


zam. wi. 
Warszawie, ul. Szczęśliwicka 12, zaginiona -` 
poszukiwana 


po- : 
szukuje żona Kaczor Maria, zam. w War- ~ 


105, wywìe- 


Ząb- i 9g 
1944 r. i 
więzionego na Pawiaku, następnie w Sint. 
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LISTY DO OBOZÓW POLSKICH! 
Za pośrednictwem redakcji „„Repatrianta* można przesyłać listy do 
, krewnych i znajomych, znajdujących się na terenie Niemiec, Austrii, 
Włoch, Egiptu, Palestyny i Syrii 
Listy składać należy w Administracji Mokotowska 48 parter. 
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Kozłowskiego Zbigniewa, ur. 1927 r. po-. Olszewskiego Stanisława, ur. 11.4.1924 


szukuje ojciec Piotr, zamieszkały poprze-|r., zam. Warszawa, ul. 6-go Sierpnia 15, 
dnio na ul. Fabrycznej 5 m. 34 — krawiec | który był podobno w Stalagu X B w Sand 
obecny adres: Warszawa, Praga, Łomżyń- | bostel, poszukują rodzice Wanda i Bo- 


skiego 16 m. 8 
. Daj znać o sobie. 


Latarskiego Tadeusza, zabranego w cza- 
sie powstania warszawskiego ze Starego 
Miasia i wywiczicnego do Gusen II, pro- 
szą o wiadomość maika i siostra, Warsza- 
wa Konopacka 8 m. 13. Jerzy Kondras. 

Łagune Stanisławę, zam. Warszawa, ul. 
Gćrnoślaska 22, poszukuję mąż Henryk z 
trojgiem dzieci. Kielce, ul. Siaszica 12 m. 10 

Montwillów Zygmunta i Antoniego, wy- 


lesław, Warszawa, ul. Hoża 61 m. 13. 


Eufrozyna Piotrowska, ostatnio obóz 
Buchenwa:d craz Janusz Protrowski ża- 
nierz A. K. zaginicny w czasie powstania 
poszukiwani przez Marię Pictrowską, War- 
szawa, Waszyngtona 6-6. 

Przewirskiego Lesława, ur. 1922, w Bu- 
czaczu, przebywającego w czerwcu 1945 
r. w obozie D. P. w Feldkirch Voraibelrg, 
Austria, poszukują rodzice. Ktokolwiek 
wiedział by o jego losie proszony jest o 


wiezionych z Liiwy przez Niemców — po-| zawiadomienie pod adresem: Przewirscy, 

szukuje J. Montwiłł, Malbork, Jagielloń-| Wrocław, ul. Ogrocowa 72. 

ska 76. Przybysz Walenty, ur. 1901 r., w r. 39 
MMamerta Kazimierza Romejko,  wyw'e-| zabrany do niewoli niemieckiej, z obozu 


zionego z Wilna w r. 1944 do Niemiec —| jeńców skiesowany na pracę pcd adresem 


poszukuje „rodzina. Kto wiedziałby coś o| Mocrausmocr 37, -Niederelbe Hamburg, 
n'm proszony jest o nadesłanie wiadomo-| Post Lamsted — poszukiwany jest przez 
Sci na adres: Helena Romejio, Gdańsk — | żonę Praksedę Przybyszową, Pniewy, Ry- 
Orunie, Sandomierska 30—16. nek 16. 


Maciejewskich Mieczysława i Henryka,|  Pieczonczyk Piotr, przebywający 


Lejkowskich Romana i Anastazję z Gruzia| jeniec wojenny od 39 r. w Mas!ow über 
tyna ewakuowanych w r. 1940 do ZSRR— | Wismar in Mklenburg — poszukiwany 
poszukuje Stanislaw Maciejewski, Kłodzko, jest przez matkę Czołnowską Krystynę; 


Łukasińskiego 11—5, Dolny Śląsk. 

Martyniuk Anna z d. Chudzik, |. około 
35. ostatnio zam. w Rudzie Brodzk'ej — 
;oszukiwana jest przez córkę Ewę Marty- 
niuk. zam. w Świdnicy, ul. Puławskiego 2—6 | 
u p  Dwornikow, D. Śląsk. 

Miłeckiego Brenisława - Klemensa, ur. 
1.8. 1911 r. „zam. w Warszawie, ul. Dziel- 


na 8l, poszukuje siostra Fremel Jadwiga, ASY OW A ZNACZEK PA SZR 
Warszawa, ul. Hrubieszowska 6 m. 1. MaM Uś Wo © PPANC RZ ME 
A Á aria Piolrowska, zam. w Warszawie, ul. 

omera Tadeusza, w r. 40 wzięiego dolEmiki Plater 14 m. 63. 
niewol: niemieckiej, w r. 41 przebywające- 
go w Murnau Oifizierlager VII cc. — vro- 
szukuje matka, Helena Miillerowa, Prze- 
myśl. Kopernika 3. 

Mysura Jana, który w r. 1941 dostał się 
a: niewoli niemieckiej. przebywającego o- 


Opore III, Niecała 13. 


Pawlikowskiego Michała, ur. 1913 r., w 
Warszawie, Pl. Kazimierza 7, wywiezione- 
go w czasie powstania, poszukuje żona, 
Warszawa, Pl. Kazimierza 7 m. 43. 

Wsiewołoda Piotrowskiego, syna Alek- 
sanera i Aleksandry z Bene, ur. 1908 r. w 
Równym, zabramego dnia 5 sierpnia 44 r. 


Pomirowskiego Ryszarda, aresztowanego 
2.2.1944 r. i wywiezionego przez Niem- 
ców w niezrlamym kierunku, poszukuje 
matka Maria Pomirowska, Warszawa, ul. 
Nowogrodzka 49, PCK. 


RE P A _T RI 


jako 


A N T 


Świderskiego Leona, ur. w r. 1897, od 
roku 43 przebywającego w Gross - Rosen 
nr. 16319, poszukuje żona Genowefa i cór- 
ka Maria. Brześć Kujawski, Cukrownia. 

Sierajewskiego Józefa, ur. 9.3.1911 rT. 
syna Rozalii i Jacentego, zam. w Warsza- 
wie, jeńca wojennego ż 1939 r., ostatni 


Nr 34 (41) 


Trybalskiego Juliana, ur. 1904 we Lwo- 
wie, aresztowanego przez Niemców w 43 
r. i wywiszionego do Oświęcimia, nr. 
więźnia 152960, później zaś do Neuengam- 
me k/Hamburga, biok nr. 7, Nr. więźnia 
25218 obóz koncentr. — poszukuje żona, 
Maria Trybalska, Kraków, 'Józefińska 33 


przebywającego w M. Stammlager IV F, | m. 12. 


Hartmannsdorf Nr. 296245, poszukuje żo- 
na, Warszawa, ul. Daleka 7. 


Suchowierskiegoa Zdzisiawa z Warszawy, 
więźnia obozu Gross - Rosen, poszukują: 
matka, bracia i siostra. Warszawa, ul. Czę- 
sicchowska 9. 

Staliński Marian Benedykt Bohdan, ur. 
21.3.1914 r., zam, przed wojną w Rember- 
towie. Kto wie o jego losie błaga o wiado- 
mość Zenka Slaińska, Janowice, 3 Dclny 
Siąsk, pew. Jeienia Góra. 

inż. Szczypiorskiego Włodzimierza, ur. 
1985 r., wywiezicnego do Oświęcimia, wi- 
dzianego w Oświęcimiu we wrześniu 1944 
r. poszukują i proszą każdego, kto by wie- 
dział o losie zaginionego o wiadomości na 
adres: Warszawa, ul. Dobra 2 m. 18. 

Stephani Witolda, syna Jana i Marii z 
Wilingierów, ur. w Suszczynie, woj. Tar- 
mopolskim w 1897 r., poszukuje żona Ma- 
tylca Stephani, zamieszkała w Remberto- 
wie, ul. 3-go Maja 4. Zabrany zostal 5 ssier- 
pnia 1944 r. w Warszawie z ul. Górczew- 
skiej 25. 

Szczypiorskiego Jerzego, ur. 27.3.1926 r. 
w Warszawie, wywiczionego do Niemiec, 
wćdzianego w obczie Bergen - Beisen 17.8. 
1944 r., poszukują i proszą każdego, kio 


by wiedział o losie poszukiwanego o zawia | 
domienie matki, babci i rodziny, Warszawa, 


Dobra 2 m. 18. 


Świderskiego Teodora Zygmunta, lat 20, 
zam. w Warszawie, ul. Mińska 24, wywie- 
zionego przeć powstaniem do Niemiec, po- 
szukuje matka, Warszawa, ul. Mińska 24 
m2: 


Szewczyk Jan, ur. w sierpniu 1886, w 
r. 39 powołany do wojska — poszukiuwa- 
ny jest przez żonę Katarzynę Szewczyk, 
Sępa Szarzyńskiego 42 — 1. Wrocław 

Szczęsnego Zawadzkiego Bohdana Wła- 
jdysława, ur. 1928 w Piotrkowie, zamiesz- 
kałego w Horcdle n/Bugiem poszukuje- 
Irena Zawaczka zam. Horod.:o, woj. lubel- 
skie, Apteka. Wiadomości 


ul. 


Skulski Henryk, s. Eleonory i śp. Józefa, 
przebywający cd r. 1943 w Warszawie — 
poszukiwany jest przez Eleonorę Skulską, 


prosimy: kiero- 
wać na powyższy adres. i 


slaimie w Niemczech w szpitaiu jako sari- 
teiiusz kjBerlina, poszukuje i prosi o wia- 
dorności "żona z dzigćmi Maria  Mysur, 
wieś Cyranka, poczła Mielec, woj. Rze- 


Raczkowskiego” Jerzego, ur. 1920 i Boh- 
dana,: ur. 1923. przypuszczalnie przebywa- 
jacych na Biiskim Wschodzie lub we Wio- 


szech — poszukuje matka Anna Raczkow- | tec Sozański Ignacy, Przemkowó, 


powt 


Tumiela Józefa zawiadamiam, że Rena 
i Ewunia żyją i mieszkają na Dolnym 
Śląsku. Adresować: Emilia Bugajska, Ra- 


pa - Wacyńska 10. 


Kto wie o losie Tupikowskiego Kazimie- 
rza, ur. 26.10.1926 rfr., zam. w Warszawie, 
ul, Baniowska 21, zaginionego w czasie 
powstania, proszony jest o zawiadomienie 


rodziców na adres: Warszawa, ul. Mar- 
szałkowska 14 m. 47. 
Wojciechawski Jan, ur. 25. 1. 1905 w 


Łodzi, s. Michała, wywieziony z Warszawy 
we wrześniu 44 do Oświecimia, a następnie 
do Loobsitz 2 „nr. więźnia 30595, biok 5a — 
poszukiwany jest przez Feliksę Wojciechow- 
ską, Łódź-Juiianów, Wiązowa 1. 


Wilczyńskiego Kazimierza, ur. 1918 r. z 
Kcbrynia, będącego prawdopodobnie przed 
dziewięcioma miesiącami we Włoszech — 
poszukuje Wilczyński Eugieniusz, Łuków.. 
Piłsudskiego 23. 


Wiszniewskiego Kazimierza, ur. 1903 r. 
wywiezionego dnia 17. 9. 1944 r. do Gross- 


Rosen, poszukuje żona z synem i prosi 
wszystkich koicgów o wiadomości. War- 
szawa. ul. Wiejska 11-16. 

Wróbla Tadeusza ur. 14. 6. 1925 r., zam. 


Warszawa, Nowy Imielin 6, aresztowanego 
i dn. 6. 6. 1944 r. i więzicnego na Pawiaku, 
| poszukuje matka Wróbel Anna, Nowy 
| Imielin, p-ta Pyry. 

Wasiniaka Ryszarda ur. 11. 7. 1927 r. 
zam. Warszawa-Żżolborz, ul. Krajewskiego 
2a, wywiezionego w czasie powstania do 
Oświęcimia, poszukują rodzice, Warszawa- 
Żoibęrz, Krajewskiego 2a. 

Woś Edwarda, ur. 1. 11. 1924 r., zam. w 
Warszawie, ul, Tarchomińska 6, wyweezio- 
nego w czasie powstania poszukują rodzi- 
ce Władysław i Józefa, Warszawa—Praga, 
ul. Tarchomińska. 6 m 31. 

Witulskiego Andrzeja ur. 1925 r., biora= 
cego udział w powstaniu na Starówce, po- 
szukuje i prosi o każdą wiadomość dr. Kre- 
łowska, Szczecin. ul Parkowa 1. 

O każdą wiadomość o Wojtczak Marii, 
lat 60, wywiezionej z Warszawy dnia 11. 
8. 1944 r. do Rawensbriick (Nr. 59851) 
presi córka Helena z Wojtczaków Ziółkow- 
ska. Niemcy, SirmariHjgen-Nonnenhof. Stre- 
fa ckuńdcyjna francuska Talsai [ra 
są w Radości”. 

Techinika, Wiechetek Jana, ur. 1. 4. 1922 


_Szów. 


ska, p-ta Gdynia b. Stare Obłuże 15. 


Rotszein Stanisław Bohdan, zabrany w 
czasie powstania  warszawkiego do Ora- 
nienburga nr. 91493, blok 8 „D“, jest po- 
szuktwany przez maikę. Kcleczy, którzy 
wiedzą coś o jego losie proszeni są o w” 
domości na adres: Zielona Góra, ul. Gto- 
wackiego .6, woj. poznańskie. 


Mańkowskiego Jerzego, ur. 24. 12. 1919, 
zam. w Warszawie — Mokotów, ul. Gim- 
nastyczna, zaginionego w czasie powsta- 
nia, poszukuje Elżbieta Naimska, Wa'sza- 
wa — Praga, ul. Stalowa 50 m. 13. 

Mańkowskiego Henryka, ur. 11.6.1907 
zabranego z powslania i wywiezionego dc 


obzu koncentracyjnego Oranienburg, pə- Radziejewskiego Edmunda, ur. 5.11.1928 
Szukuje brat Romua!rd. zam. W-wa, Kato- `r., zam. Warszawa - Marymont, ul. Czos- 
wicca 35—2. (Saska Kępa). nowska 12, wywiezicnego w czasie pow- 
Madzińskiego Zdzisława, ur. 3.12. 1926 |Stania w okolice Hamburga, poszukują ro- 
zam. w Warszawie, ul. Łomiańska 24, |dzice. Wińku, wszyscy żyją. Warszawa, ul. 


Dygasińskiego 23 m. 2 
Romanczuka Michała, 


wywiezionego w czasie powstania, poszu- 


kuje matka i.brat Maciej i proszą o po- zam. ostatnio w 


wrót. Warszawa, ul. Łomiańska 19 m. 1. | Kołomyji, poszukuje brat, Stefan Romań- 
Nowickiego Kazimierza, ur. 5.7. 1902 |czuk. Warszawa - Praga, ul. Kępna 6 

w Zaborowie Nowym, pow. Gostynin koło |m 44. 

Kutna, aresztowanego przez okupania i RZESZA KSZZEMACAKA” Ter | ON 

więzicnego- w Sieradzu — poszukuje żo- | ,. Pe j kz” Toi 

E A AN ET T R zam. w Warszawie, ul. Ludowa 3, zag'nio 


nego poćczas powstania poszukuje żcna. 


(WR), Olszowa 12. Warszawa, ul. Belgijska 8 m. 20. 


Nowak Piotr, ur. 1909 w Będzinie, s. sd X, 
Franciszka, wywieziony w r. 44 na roboty Rachalewskiej Zofii, ur. 14.9.1920 r., 
do Niemiec — poszukiwany jest przez żo- |74M. W Warszawie, ul. Mirowska 1. ARE 
nę Nowak Karolinę, pow. Skwierzyna, |Wiezionego. w 1948 r. z Brześcia n/Bu- 
p-le Chełmsko, woj. poznańskie.. giem, poszukują rodzice,  Babeccy. War- 


szawa, Leszno, 6 m. 26. 

WŁADYSŁAWA RUSINA, zam. przed 
Powstaniem Ząbki k/Warszawy, Obroń- 
ców 15, poszukuję żona Janina z. dziećmi, 
Ząbki, Obrońców” 15. 


Nowakowskiego Jana - Waldemara, ur. 
4.12 1930 r., syna Jana i Jadwigi z Kar- 
wowśskich, zam. w Warszawie, ul. Zakrzew 
ska 14, poszukują rodzice, Warszawa, ul. 
Zakrzewska 14—13. z 

Nikiel Kazimierza, ur. 27.8. 1903 r., zam. 
w Warszawie — Targówek, ul. Ziemowita 
22. wywiezionego w czasie powstania do 
Dachea1 i Beisen - Bergen, poszukuje Żona 
ianisiawa z synem. Warszawa — Praga, 
U rsZy>mowita222m: 2. 

Oiesiński Jan, ur. 8.7.9122, wywieziony 
do Niemiec w r. 1942, ostatnio przebywa- 
jacy .w Essen - Altenscssen poszuki-- 
wany jest przez matkę Julię Olesińską, 
Kiuczborek, gen Zawadzkiego 15. 


ES TWERE 
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Wydawca: Urząd do Spraw Repatriacji Polaków z Zachodu. 
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Redakcja: Warszawa, ul. Puławska 12a. Ill p. Redaktor przyjmuje w poniedziałki. środy piątki od 15—17. 
Druk Zakł Graficznych Spółdzielni Wydawniczej „Książka“, 


M a O Z w Gw z A A R NĄ 


Szprotawa, Żymierskiego 4. 
Sławuszku! proszę cię o znak życia. Hi- 
Osiedle  Robotnicze 


rudo, Jelenia Góra, 


52—4. 

Szkutowicza Romana Hieronima, syna 
Onufrego i Zofii, lat 55, zam. przed pow- 
staniem w Warszawie, Przebieg 1 m. 9, 
wywiezionego w' połowie września 1944 r., 
poszukuje żona z córką Wandą, zam. obec- 
nie, Warszawa, Al. 3-go Maja 7—8 

Skwarczyńskiego Edmunda, ur. 16.11. 
1925 r., zam. w Warszawie, ul. Karolko- 
wa 25, wywiezionego w czasie powstania 
do Stalagu XI A. nr. 47360 „gdzie leżał w 
izbie chorych, poszukuje ciotka Urbaniak 
Feiuksa, Warszzjwa, 
Mel 

Szudzik Józefa, ur. 6.2.1907 r., zam. 
Parceie - Służewiec, wywiezionego w cza- 
Sie powstania do Niemiec, poszukuje żona 
Feliksa z synem. Biskupice Lubeiskie, Wła- 
dGysław Gaiiński. 

Szulca Witolda z Warszawy, wywiezio- 
nego dn. 14 sierpnia 1946 r., poszukuje żo- 
na z synem. Wiadomości kierować: War- 
szawa, ul. Sieraczka, dom A. Raczkow- 
skiej — W. Szulc. 


Świtalskiego Jerzego zabranego z Prusz- 
kowa dn. 3 września 1944 r. i wywiezione 
go do Niemiec poszukuje żona Stanisława 
Świlalska z synkiem Jerzykiem. zam. w 
W-we, ul. Przemysłowa 25 m. 20. 


uj. Hrubieszowska 4 
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Administracja 


Warszawa, Smolna 12. 


| 
Opore Szymanowskiego 15. 4 ' 
+ Sozańskiego Kazimierza, * ur., 6.10.1921,: 
wywiezionego do Niemiec — poszukuje oj-, 


r., wywiezionego w 1944 r. poszukuje mat- 
ka Urbaniak Maria. Warszawa, Komorska. 
10. 

O każdą wiadomość o Wojtczaku Witol- 
dzie, Feliksie, ur. 17. 5. 1919 r. (ojciec 
Władysław matka Maria), wywiezionych 11 
sierpina 1944 t. z Warszawy do Buchen- 
wa:du, następnie w stronę Hamburga, pro- 
sı siostra Helena z Wojtczaków Z'ółkow- 
ska, Nemcy, / Singmaringen—Nonnenhotf, 
Sirefa okupacyjna francuska. „Tatuś i Ira 
sa w Radości:" 


Wojtkowskiego Stefana, ur. 2. 9. 1909 
r, zam. w Warszawie, ul. Lipowa 11, wy- 
wiezionego podczas powstania do Dachau, 
poszukuje żona z córką. Warszawa, ul. 
Koncpczyńskiego 3 m 6. 

Zatmana Stanisława i  Łatkowskiego 


Adama, wywiezionych z Pawiaka 17 iipca 
1941 w niewiadomym kierunku oraz Piu- 
cińskiej Marii z Warszawy, w r. 41 znajdu- 
jących się na Pawiaku, skąd została zwols 
niona — poszukuje Zatman Melania po 
powrocie z Ravensbrück zamieszkała w 
Warszawie, Wspó!na 63a-18. 

Zwoijńskiego Janusza ur. 16. 7. 1927 r.; 
poszukują i proszą o wiadomości kolegów 
i znajomych rodzice, Zofia i Jan, Warsza- 
wa, ul. Złota 59a-24. 

Każdego kto wie o losie Tadeusza Zie- 
ińskiego, lat 74 ze Lwowa, proszę o wia- 
domość. Warszawa, ul. Targowa 59. Dr. 
Chorążak. 
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Redaktor: Dr. jacek Marecki 


— dział ogłoszeń i listów Mokotowska 48. 
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